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Wychodzi codziennie o godziuie 4 po południu | 


z wyjątkiem świąt i niedziel. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 ,  /|sięcznie 1 
pocztą ? N — Biuro Redake jseu 5 centów, | Pr 
yałowa nr. 29. — Listy na 


ulica 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty, 


Zaproszenie do przedpłaty, 


_ Przedpłata na Gazetę Lwowską wy- 
nosi rocznie (od 1 stycznia do końca | gicznym fakultecie w e. k. uniwersytecie w 
grudnia) w miejscu 12 zl, pocztą 


16 zł.; półroczni 


e (od 1 stycznia do 


końca ezerwca) w miejscu 6 złr 
pocztą 8 zł.; ćwierćrocznie (od | sty- 
eznia do końca marca) w miejscu 
3 zł, pocztą 4 zł; miesięcznie (od 
1 dokońca każdego Imiesiaca) w miej- 
scu 1 zł., pocztą 1 2. 39 ct. 

Prenumeratorowie rvczni lub pół- 
roczni (którzy prenumeruja od | sty- 
Gznia do końca grudnia, lub ad 1 
stycznia do końca czerwca) otrz = 
muja Przewodnik naukowy i litera ki 
dodatek iniesięczny do G ! "; 
WE r ażety Lwowskiej, 

k ; ćwierćroczni zaś i mie- 


sięczni za dopłat 


a: pierwsi 75 ct., dru- 


dzy 30 ct. Przewodnik prenumerowany 


osobno kosztuje 


rocznie 4 zł, półro- 


cznie 2 zł., ćwierćrocznie 1 zł. 


Upraszarmy 
prenumeraty, by 
wie nie doznali 


: Obok krótkich 
istów z podróży itp. prac wyłaczni 
oryginalnych, jakie vaeni BARA] 
dziemy w fejletonie Gazety (ARE: 


w roku przyszły 
już w styczn 
szerniejszej 


dalej, pióra znanego zaszezytnie w li-| 


teraturze naszej 
Lubowskicgo 


A 0 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


o wczesne nadsyłanie 
Sza. prenulieratoro 
przerwy w przesyłce. 

nowel, szkieów, 


m, rozpoczniemy 
iu 1884 druk ob- 


powieści p.t. Krok 


pisarza Edwarda 


— 


- — - 


Jego ces. i król, Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 15 


grudnia 1883 najmiłościwiej zamianować do- 


4) 


OPOWIADANIE Z XVI WIEKU 


(Ciąg dalszy.) 


IV. 


We Francyi dokonało się w XVI w. 
podobne przeobrażenie, jak w Niemczech i 


w Polsce. i 
nął pod ciosami 
Ludwika XII 1 pod 
bywać 


tam sobie grunt. 
miarę, jak monarchizm 


Średniowieczny scholastycyzm ru- 
humanizmu, który już od 


jego opieka począł zdo- 
Równocześnie, w 
północnej Francji 


pokonywał feudalno - rycerskiego ducha Pro- 
waneyi i spajał udzielne niegdyś terytorya 
lenne w jednolite państwo, zyskiwał i pół- 


nocny J£Z) 
skim oc i poe . 
nych wyrabiał SIĘ 
euski. Z 


zya romantyczna, 
czył się Z upadk 


miejscu poczęła się rozwij 


ratura francuska , 
Franciszka I z król 
ścią przez dwor 
jego służbę. Ojcem 
literatury "e 
szego rozkwitu 
tnym dworze 
tor wesołych P 


wn 


WspółczesbyĆ X 
Kochanows*! 
czas do Pary?» i 
Starszy Ronsard z9 
utwory poetyckie: 


zacieraniem 
języków szła w niepamięć 


francuskiej , która 


Ludwika XIV, był Marot, au- 
josneczek i tłómacz psalmów. 
Po nim  zajał pierwszorzędne miejsce Io 


- nęuskim 
Parnasie fra G ae 


k oil przewagę nad prowansal- 
pod wpływem studyów klasyce- 


na nowożytny język fran- 
się zaś obu starych 
ieć i bogata ich poe- 


której wiek złoty skon- 


jem rycerstwa, a na jej 


ać nowożytna lite- 
protegowaDa od czasów 


ewska prawdziwie hojno- 


francuski i wprzągnięta w 


tej nowożytnej dworskiej 
doszła najwyż- 


astępnym wieku Da świe- 


Piotr Ronsard, przez 
de Vendômois zwany. 
przybył właśnie podten- 
gy 9'sześć lat od niego 
jerał już laury za swoję 
Wprawdzie ani on, an! 


aw pzu 
RAZ AAAA S SO E 


(ZETA 


yi i Aduiuistrae i 
leży frankować. ar 


Poniedziałek 7 Stycznia 1884. 


—. 
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z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., mle- 
Erenn H W A E ia półrocznie 6 zł., kwartalnie E Ged a ody 1 zł. kiej" 
zawodnik naukowy i literacki, dodatek miesięc ny U zk y i T 1 PA 
| rera eaor tpółroczhi abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, KO i za Terina E N 
końca czerwca lub od 1 pca do końca grudnia, ćwieróroczni 288 1 miesięc ą, pierwsi -3 
| drudzy 30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 6 zł. 


| centa fakultetu teologicznego w Wiedniu, 
dra Wawrzyńca M ü łlnera, nadzwyczajnym 
profesorem filozofii chrześciańskiej na teolo: 


bandlu i król. 


i i Gere" 
Wiedniu. nand Kindel i 
kowarek (Non plus 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 0 
na przeciąg jednego roku. 


czył Najwyższem postanowieniem z dnia 22 
grudnia 1883 burmistrzowi w Steyr, Jerze’ 
mu Pointner, W uznaniu jego szezególniej- 
szych zasług Na niwie oświaty przemysłowej, 
nadać najmiłościwiej tytuł radcy cesarskiego 
z uwolnieniem od taksy, a,profesorowi szkoły 
realnej, Józefowi Wurzinger, w uznaniu 
jego skutecznej działalności w szkole facho- 
wej dla przemysłu stalowego i żelaznego w 
Steyr, złoty krzyż zasługi z koroną. 


w tajemnicy nie proszono, 


wilejów. 
Co się 
mości. 


podaje do powszechnej wiado- 


Zac. KA Namiestnietwa. 
Lwów, 19 grudnia 1883. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 7 stycenia 


Jego ces i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem Z dnia 25 
grudnia '883 kasyerowi głównemu kasy długu 
państwowego, Karolowi Bobies, w uznaniu 
jego długoletniej, wiernej i skutecznej: dzia- 
łalności służbowej, nadać pajmiłościwiej złoty 
krzyż zasługi % koroną. 


Sobotnie depesze „przyniosły 0 
sprawie angielsko-egipskiej kilka naraz 
wiadomości, świadczących o przeista- 
czaniu się sytuacji, dotąd niewygodnej, 
w nader krytyczna dla Anglii. Fakt, 
że wicekról Egiptu domaga się sta- 
nowczej decyzyi W sprawie sudańskiej, 
jest wymowniejszy, niż najobszerniej- 
sze sprawozdania 0 stanie rzeczy 
w Egipcie. Żądanie decyzji, wycho- 


Naczelny dyrektor poczt nadał posadę 
ekspedyenta pocztowego w Strychańcach eka- 
pedytorowi Stanisławowi We rner owi, a 
posadę €- k. pocztmistrza w Lisku emeryto- 
wanemu podpułkownikowi Leonowi L z- 
skowskiemu, nareszcie przeniósł ekspe- 
d;eutią pocztowego, Franciszka Now akow- 
skiego, z Zurawiey do Starego sioła i eks- 
pedyentkę pocztową, SeweryDę Fiderer, Z 


dzi, że stan kraju, jego położenie eko- 
Janczyna do Duplisk. 


nomiczne i finansowe, A nakoniec groź- 
ba pożaru wojennego 


C. k. Rada szkolna zamianowała nau- 
cezyciela tymczasowego szkoły filialnej w 
Zuratynie Jana Ja rem k owa recte Jarem- 
ka, zawiadującym stale szkołą filialną w Zu- 
ratynie. 


to śmiałe odezwanie się do Anglii, 
jest po 


śladem, zostać Ronsardem swojej ojczyzny i 


«ała tak sławi j ówczesnych poe- woje] 
t Pawione pent ek Ronsurdowych u swoich dobić się laurów, 


tów francuskich, krępowana uczonemi te0- 
ryami, wychodzącemi od dworu, nIe wznio- 
sła się wyżej nad niewolnicze, bezduszne na- 
śladowanie starożytnych; ale miał on razem 
ze swoimi satelitami tę wielką zasługę około 
swojej literutury narodowej, że pisał w Jẹ- 
zyku ojczystym i w swoich utworach dopro- 
wadził do nieznanej przedtem czystości 1 
potoczystości, Zrozumiał to i odczu Kocha- 
nowski, bo pierś jego podnosił duch wyż- 
szy, 8 „Syreny weneckie“ nie przygłuszyły 
w jego sercu miłości ojczyzny i żądzy sławy. 


By kiedyś sława niosła, że nie same Traki, 
Lecz i Sarmaty swoje miewały spiewaki. 


Myśl ta przejęła do głębi młodego poe- 
tę i sprowadziła stanowczy zwrot w Jego 
życiu. Miał cel wytknięty i dążył odtąd stale 
do niego. W Sorbonie i Collegium, trilinguae, 
niedawno założonem przez Franciszka dla 
łaciny, greczyzny i hebraiki, ol F 
studyom filozofii , historyi, języków staroży- 
tnych i poetyki i pod wpływem 
cował w języku ojczystym, wyrabiając go 1 
naułamując do tych wzorów klasycznych, 5007 
re tak znał i tak znakomicie już naśladować 
umiał w języku łacinskim. Stosunki 4 M40- 
dzieżą równie chciwą nauki: z Dudyczem. 
późniejszym biskupem i posłem Ferdynan- 
da Il przy dworze Zygmunta Augusta, a 
w końcu założycielem socyniańskiej kolonii 
w Polsce, z Łukaszem Górnickim i z Janem 
Zamojskim, wysłanym już w bardzo e 
dym wieku fa dwór Henryka Ir i Katarzyny 
Medycejskiej — podniecały w nim jeszcze en 
zapał do pracy Przerywały Ją po" M 
przedsiębrane dla wytchnienia I odświeżenia 
umysłu do Belgii i do południowej Francji, 
w kraj Akwitanów i do „marsejlskiego Bro- 
du“ w towarzystwie którego Z przyjaciół aka- 
demiekich. s 3 

Ale mimo zapału do nauk, mimo Zą- 
dzy sławy Kochanowski był jeszcze mło- 
dym i był poetą nietylko na papierze, a w dro- 
dze stanęła mu piękna szezebiotliwu Pary- 
żanka „o oczach tak niewolących*, że skoro 
w nie spojrzał, „już serce postradał”, Po ba- 
chanaliach i przelotnych miłostkach italskich, 
rozgorzał on w Paryżu po raz pierwszy pra- 
wdziwą miłością , pokochał całą siłą mło- 
dzieńczego serca. W ślicznej wiązance elegij 
do Lidyi, pochodzących z czasów paryskich, 
wyspiewał całą skalę uczuć, które miotały 


Czytał on już w Niemczech wiersze, 
pisane W języku narodowym; We Włoszech 
przekobał się, że Petrarka zawdzięczał nie- 
śmiertelność me łacińskim, leez włoskim po" 
zyom swoim, że włoska literatura: wzbiła 
się nawet wyżej nad mistrzynię Swojź staro- 
żytną, a tu w Paryżu poznał poetę w.ojnni" 
stym piszącego języku w formie tak pięknej, 
na jaką przed nim za wzorem łaciny tyl- 
ko tak blisko pokrewny jej język włoski zdo- 
być się potrafił, poetę, którego ubóstwiała 
za to cała Fmneya, którego członkowie jego 
plejady stawili w wszelkiego rodzaju Wier- 
szach, % dwór zasypywał łaskami i honoram1. 
Kochanowski był zachwycony, jak sam Wy” 
znaje w jednej z elegij swoich : 


— dał mi się widzieć ów Ronsard wsławiony, 
Co do mowy ojezystej nawiązuje strony, 
Słysząc go, ledwom nie rzekł, że to Orfej wtóry, 
Lub Amfion ukřada siedmiobrame mury, 

Że rzeki zachwycone pęd swój zatrzymały, 

I na głos niesłyszany ruszyły się SKAY.»* 


Wiedział on zapewnie, choć od lat kil- 
ku bawił za granicą, że w ojezyźnie Rej u- 
kłada już polskie rymy i znał je może na- 
wet. Miała więc już Polska swojego Marota. 
Nie miałżeby on, co „spokojnym sztukom 


młode poświęcił lata", piąć się wyżej jego 


Reskryptem z dnia 26 września 1883 
1. 76.886 udzieliło Wys. €. k. Ministerstwo 
węgierskie Ministerstwo rol- 
nictwa, przemysłu i handlu firmie „Ferdy- 
we Lwowie wy- 
łącznego przywileju na Non plus ultra szyb- 
` ultra Spar- Schnellsieder) 


Opis przywileju, © którego utrzymanie 
przechowanym jest 
do wolnego przeglądu w ©. k. archiwum przy- 


dzące od tak cierpliwych ludzi, jak 
dzisiejsi potomkowie Faraonów, dowo- 


od Sudanu, nie 
dozwalały już oczekiwać dłużej, i że 


prostu głosem rozpaczy. — 
Kedyw żąda bezpieczeństwa | pokoju 
j zwraca się do tych. którzy W Swo- 
lim czasie, podejmując wyprawę zbroj- 


i Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
|kilkurazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 
Inseraty przyjmują w Anstryi i Niemozach 


| wszystkie agencye anonsów ; we Francyi w Paryżu 
|| wyłącznie agencya p. Adama, Rue Clement 4. 


a 


ną do Egiptu, oświadczali głośno, że 
bezpieczeństwo , pokój i porządek s% 
ich hasłem i jedynym celem działania. 
Działanie to jednak było dotychczas 
w rażącej sprzeczności Z zapowiedzią, 
nie dziw więc, że w obecnej chwili 
kedyw, domagając się spełnienia obie- 
tnie, łaczy z tem pewną grożbę , wo- 
bec której zachodzi pytanie, czy nie 
zamierza on skorzystać z nadarzającej 
sposobności, by się pozbyć opieki an- 
gielskiej. Zapowiadając bowiem odda- 
nie części Sudanu Turcji, wie on do- 
brze o tem, że państwo to, które się 
faktycznie nie zrzekło zwierzchnictwa, 
byłoby obecnie gotowem wykonywać 
je energiczniej, posiadając w sąsiedz- 
twie swoje siły zbrojne. 


Z drugiej strony ta groźba rządu 
egipskiego jest najlepszym dowodem 
stanu bez wyjścia, w którym kedyw, 
wybierając z dwojga złego, woli oczy- 
wiście zwierzchnictwo sułtana, niż 
poddanie Egiptu pod władzę Mahdie- 
go. Ale zwierzchnictwo, sułtańskie u- 
frwalone na nowo nad Nilem, byłoby 
stanowczem wyzuciem Anglii z uroku 
j powagi na Wschodzie. Na to nie mo- 
że pozwolić rząd obecny p. Gladstona, 
już ze względu na silną opozycję 
stronnictwa torysowskiego i jego wpły- 
wy u dworu; na to nie pozwala cała 
tradycya polityki angielskiej. Dlatego 
to reprezentant angielski stawiał nie- 
dawno Porcie tak trudne warunki in- 
terwencyi tureckiej w Sudanie, że wo- 
bec nich rokowania rozchwiać się 
musiały. Rząd angielski nie życzył 80- 
bie wcale tej interwencji, był to tylko 
rodzaj demonstracyi wobec kedywa, 
którego władzy i powagi sam jednak 
utrwalić nie umiał czy nie chciał. 
Sytuacya wice-króla, nawet bez groź- 
nych wypadków w Sudanie, nie była 


e 


wówczas jego sercem, całą „długą drogę, 
która boleściom jego z tej miłości się wy 
snuła“, od rozkosznej nadziei, kiedy mu się 
zdało, „że baczna jest na jego zachody“, od 
nieukojonej tęsknoty, która go tłoczyła, gdy 
jej nie widział, gdy daremnie oczekiwał jej 
przybycia, od słodkich marzeń, že przy jej 
boku „zazdrośna starość go znajdzie“, aż do 
goryczy rozczarowania i stłumienia w roz- 
dartej piersi zawiedzionego uczucia z bole- 
snym wykrzykiem : 


Miłość jest miodem, gdy do serca wnijdzie, 
Miłość jest żółcią, gdy kochać przestaniem. 


Z każdego słowa tryska tam prawda, 
tryska boleść, istotnie przeżyta i odczuta 
głęboko. 


Nie tak się smuci żeglarz wśród neptuńskiej toni, 
Gdy noc zazdrosna gwiazdy do jednej zasłoni, 
Nie tak tęskni wędrowiec, kiedy niespodzianie 
Błądzącego noe w puszczach hercyńskich za- 
(stanie, 
Jako mnie niepozbędna boleść serce tłoczy, 
Kiedy Lidyo moje nie widzą cię oczy. 
Wtedy mi Hebe sama niech czary nie stawi, 
Wtedy ani Apollo złotą lutnią bawi, 
Wszystko Lidyo moja! niezem, gdy nie z tobą, 
Wtedy napój trucizną, zabawa żałobą... 


O! niech w nędzy dopędzę dni mego jestestwa 
Gdy tylko z tobą żyję, za nic mi królestwa. ! 
Bo i na co się zdały perły, złote czary 
Ambrozyjskie potrawy, lutnie i nektary, 
Jeśli miłość zbiegliwa serce mi rozżala. 


A troska gorzej dręczy, niźli głód Tantala ? 


A tych wszystkich udręczeń i i 

„A tyet i ęczeń, marzeń i 
nadziei, jakiż koniec ? — Zakrwawiające pierś 
przekonanie się, że oddał serce zimnej isto- 
cie, dla której miłość była igraszką, 


Czarno mi ową chwilę jakiś wróg oznaczył, 
Kiedym ciebie Lidyo! raz pierwszy zobaczył. .. 


wcale utrwaloną, brakło mu bowiem 
tej powagi, którą zapewnić miał pro- 
tektorat angielski. Wszystkie relacye 
prasy angielskiej zgodnie świadczyły, 
że Egipcyanie kedywem gardzą, za- 
rzucano mu brak energii, nie uwzglę- 
dniajac jednak, że dla okazania jej nie 
było żadnych środków, nie było orga- 
nizacyi odpowiedniej, wojska i pienię- 
dzy. Wszystko to stworzyć miała kon- 
stytucya, której postanowień nie zdo- 
łano jednak wprowadzić w życie w 
czasach mniej burzliwych i groźnych, 
a które w skutek wypadków sudań- 
skich pozostają oczywiście martwa li- 
tera. Wie o tem dobrze gabinet an- 
gielski i wie niemniej, że ostatni krok 
rządu egipskiego nie jest wcale do- 
wodem siły, ale jedynie potwierdze- 
niem sprawozdań reprezentanta Anglii, 
Baringa, o smutnym stanie admini- 
stracyi i armii egipskiej. Co wobec 
tego może być przyczyną chwiejności 
angielskiego gabinetu liberalnego, wy- 
jaśnią zapewne najbliższe chwile, lu- 
bo i teraz już domyślać się wolno, że 
przyczyną ta może być tylko pewna 
obawa obudzenia drażliwości republiki 
francuskiej. Anglia bowiem, w razie 
skutecznej interwencyi, musiałaby we- 
zwać wojska swoje indyjskie i krajo- 
we, a powołując się znowu na to, że 
broni interesów handlowych całej Eu- 
ropy, ustalić stanowczo stosunek swój 
względem Egiptu. Ustalenie takie mo- 
żebne jest tylko pod warunkiem otwar- 
tej aneksyi Egiptu, czy zaś krok taki 
mógłby się odbyć bez pewnych starć 
dyplomatycznych, pokaże zapewne nie- 
daleka przyszłość. 


SPRAWY MONARCHII 


Ze względu iż na porządku dziennym 
pierwszego poświątecznego posiedzenia znaj- 
duje się wniosek dep. hr. Wurmbranda o 
języku państwowym, nie będzie od rzeczy 
zapoznanie czytelników z historyą tego wnio- 
sku, tak jak rzecz tę przedstawia korespon- 
dent wiedeński Nordd. Allg. Złg: Gdy z na- 
staniem rządów hr. Taaffego, opozycya szu- 
kała środków mogacych służyć do obudze- 
nia zaniepokojenia, wystąpił w klubie posię- 
powym dep. Wurmbrand z wnioskiem na- 
stępującym: „Izba zechce uchwalić: Wzywa 
się rząd, aby w myśl artykułu XIX ustaw 
zasadniczych z dnia 21 grudnia 1867 o o- 
gólnych prawach obywateli, wniósł przedło- 
żenie, za pomocą którego przy ścisłem za- 
chowaniu zasady języka niemieckiego, jako 
urzędowego, zostałoby uregulowane używa- 
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nie języków krajowych w urzędzie, szkole i 
życiu publicznem.* 

Wniosek dep. Wurmbranda nawet w 
klubie postępowym bardzo małe znalazł po- 
parcie Ogólnem było przekonanie, że chwi- 
la, w której stronnictwo liberalne znalazło 
się w mniejszości, nie jest wcale odpowie- 
dnią dla podobnego wniosku. Pomimo to pa- 
nowie demokraci, przyjemnie tem pogłaska- 
ni, że arystokracya styryjska prawie bez wy- 
jatku zajęła pośród nich miejsce, uważali za 
obowiązek zgotować panu hrabiemu przynaj- 
mniej un succés d'estime. Powoli więc oswo- 
Jono się z tym wnioskiem, tem bardziej, że 
dawał on sposobność do rozdmuchania za- 
rzewia opozycyjnego i narodowego i do wy- 
wołania ożywionych dyskusyj. Spodziewano 
się także nabawić rząd i większość niemałe- 
go kłopotu. Wpływowe wreszcie czynniki 
klubu orzekły, iż w braku innego skutecz- 
nego środka agitacyjnego można przyjąć ów 
wniosek, aby coś przecie uczynić. Tak prze- 
to klub postępowy przyłączył się do tego 
wniosku i powierzył go stojącej pod wodzą 
dr. Herbsta lewicy w celu uzyskania sobie 
jej poparcia. 

Znaczna większość frakcyi liberalnej 
odrzuciła wniosek jako niewczesny i niepra- 
ktyczny, a Neue fr. Presse powitała go szy- 
derstwem. Dopiero po dłuższej agitacyi po- 
wiodło się postępowcom pozyskać dla wnio- 
sku niektórych z tych deputowanych, którzy 
nie wiedzą sami do którego należą stronni- 
ctwa i w ten sposób wniosek zaopatrzony 
62 podpisami został przedłożony Izbie depu- 
towanych. Jak ogół lewicy usposobionym 
był dla mocyi dr. Wurmbranda, najlepszym 
dowodem jest to, że gdy dla niej z wielkim 
trudem pozyskano zaledwie 63 podpisów, 
wniosek dr. Herbsta o rozporządzeniu języ- 
kowem w Czechach został podpisany przez 
188 członków lewicy. Dnia 4 grudnia 1880 
wniosek Wurmbranda przekazano osobnej 
komisyi wybranej z całej Izby. 

Dnia 2 kwietnia 1551 komisya ta od- 
była pierwsze posiedzenie, na którem depu- 
towany Wurmbrand, zapytany został przez 
kilku posłów prawicy, co rozumie właściwie 
pod nazwą „język państwowy*, której nie 
zna żadna z ustaw austryackich. Zainterpe- 
lowany życzył sobie jednak przedewszyst- 
kiem dowiedzieć się. jak rząd zapatruje się 
na jego wniosek, a prezes gabinetu hrabia 
Taaffe odpowiedział na życzenie to enucya- 
cyą, która wszechstronnie wyjaśniła sprawę 
i da się streścić w ten sposób: Jeśli wnio- 
sek rozumie pod „językiem państwowym“ 
język urzędowy i służbowy władz, to bliższe 
określenie tego przedmiotu jest rzeczą wła- 
dzy wykonawczej. Do zakresu rządu należy 
regulowanie języka urzędowego i służbowe- 
go a to według zasady uproszczenia, prak- 
tyczności i t. d., tudzież według potrzeb 
krajów i ich mieszkańców. Istnieją też ró- 
żne rozporządzenia dla różnych krajów. 
I tak w Galicyi, Tyrolu, Istryi rządy da- 
wniejsze ustanowiły różne języki służbowe. 
Tak przeto pod wyrazem „język państwowy” 
nie można w żadnym razie rozumieć języka 
służbowego. W Radzie państwa obrady od- 
bywają się po niemiecku, byłoby jednak rze- 
ezą niewłaściwą ująć to w ustawę. Czy zaś 
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Biada mi! gdym się okiem do lica przyczepił, 
Żem twoje obyczaje i umysł prześlepił.... 


Iskry ten w wodzie szuka i w róży płomieniu, 
Kto nędzny kobiecemu ufa przyrzeczeniu. 


Boleść tem była sroższa, że pomimo 
doznanego zawodu, nie mógł oderwać serca 
i pamięci „te oczy niewolące, te włosy po 
łabędziem łonie spływające“ i „próżno w nim 
drużbowie chcieli podnieść ducha“, 


Bo kiedyż miłość głosu rozumu posłucha? 
Wszak ona ani widzieć, ani słyszeć zdoła, 
A cóż wtedy dopiero, kiedy rozum woła. 


Biedny poeta cierpiał, przechodząc stra- 
szną walkę wewnętrzną, i wtedy to może 
pisał do Patrycego, szukając pocieszenia i 
ratunku u przyjaciela : 


Serce mi boli! więc duszą wrzącą 
Wzywam cię k'sobie druhu szlachetny. 
Och! czuję w piersiach takie gorąco, 
Jak w rozwęglonym kraterze Etny. 

Ty swe przybycie zwlekasz bez końca; 
Przybądź, i ratuj! bo mię zgon zetnie. 
Serce mi boli — pierś tak gorąca, 
Jak rozwęglony krater na Etnie, 


Patrycy nie pospieszył na rozpaczliwe 
wołanie poety, ale znalazł się inny przyja- 
ciel, Ossoliński, który, jak sławi go Kocha- 
nowski w napisanej do niego elegii: 


— Kiedy na mnie nieszczęść zmówiło się mnóstwo, 
I miłość niepozbedna i twarde ubóstwo, 

On mię jeden od czarnej rozpaczy wybawił, 
Iw nieszezęśliwem dła mnie miejscu nie zostawił, 
Wszelakich dróg próbował, by mię z ran uleczył; 
Któremi do szaleństwa bożek mię skaleczył.... 


Z walki tej, z tej próby ogniowej mło- 


dzieńczego serca, wyszedł Kochanowski mę- 
żem i wzburzoną pierś jego ukoił poważny 
spokój. A w ciszy tego wewnętrznego spo- 
koju ozwała się w zbolałem sercu pomiędzy 
eudzymi rzewna tęsknota za ziemią rodzinną, 
ozwały się wspomnienia z lat dziecinnych, 
przypomniał mu się pacierz, który niewinne- 
mi usty powtarzał niegdyś za matką. Wszy- 
stkie dźwięczne głosy Parnasu starożytnego 
przygłuszyło w nim wtedy wyższe, chrze- 
ściańskie natchnienie, z którego jako owoc 
długiej niezawodnie pracy, po wielu zniszczo- 
nych próbach, wypłynął jego pierwszy pol- 
ski utwór poetyczny — nie elegia, nie oda 
nie sielanka, nie żadne naśladowanie klasy- 
ków, lecz hymn do Boga, taki piękny i taki 
wzniosły, jakiego przed nim żadne polskie 
usta nie spiewały: 


Czego chcesz od nas Panie! za twe hojne dary ? 
Czego za dobrodziejstwa, którym nie masz miary ? 
Kościół Cię nie ogarnie, wszędy pełno Ciebie, 

I w otchłaniach, iw morzu, na ziemi, na niebie. 


. . 


Bądź na wieki pochwalon nieśmiertelny Panie! 
Twoja łaska, Twa dobroć nigdy nie ustanie. 
Chowaj nas, póki raczysz, na tej niskiej ziemi, 
Jedno niech zawsze będziem pod skrzydłami 
[Twemi. 


Taką pieśnią przeszedł Kochanowski od 
Muzy łacińskiej do polskiej, od młodzieńczych, 
burzliwych porywów do spokojnych natchnień 
męskich, i taka pieśń rozpoczęła olbrzymi 
chorał naszej narodowej poezyi, który, prze- 
szedłszy wszystkie tony i akordy, wzbił się 
w końcu do niebotycznych wyżyn w arcy- 
dziełach takich wieszezów, jak Mickiewicz, 
Słowacki i Krasiński. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
L. TATOMIR 
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sejmom możnaby narzucić język niemiecki 
jako język rozpraw, kwestyę tę pozostawił 
p minister do ocenienia samym wniosko- 
dawcom. Wobec tego należy koniecznie za- 
pytać: „Jak zamierza wnioskodawca zdefi- 
niować pojęcie języka państwowego, w jaki 
sposób go przeprowadzić, i na które rozsze- 
rzyć korporacye? Na pytanie eo do stano- 
wiska rządu wobec wniosku, odparł hrabia 

Taaffe: „Gabinet w tym tylko razie mógłby 
go uważać jako oportunistyczny gdyby po- 
przednio nastąpiło było porozumienie pomię- 
dzy różnemi narodowościami i politycznemi 
stronnictwami“. 

Treścią przemówienia, które miał na- 
stępnie dep. Wurmbrand, było to „iż skoro 
nieuznano potrzeby prawuego uregulowania 
języka państwowego, tem samem odpada 
potrzeba odpowiedzi na skierowane doń za- 
pytanie o definicyi pojęcia języka państwo- 
wego“. W rzeczywistości też żaden z człon- 
ków lewicy nie próbował nawet dać żądanej 
definicyi. Na tem zamknięto posiedzenie. Dłu- 
go potem nie nie słyszano o całej tej spra- 
wie, aż dopiero d.21 stycznia 1883 uznał dr. 
Sturm za stosowne, z okazyi założenia w Wie- 
dniu czeskiej szkoły prywatnej, wywołać 
w lzbie deputowanych małą walkę na tem 
polu. Wśród gwałtownych wycieczek zainter- 
pelował on przewodniczącego komisji języ- 
kowej dr. Grocholskiego, dla czego zanie 
chano dalszej dyskusyi nad wnioskiem Wurm- 
branda. Z głębokim spokojem odparł dr. Gro- 
cholski: „Zapytywałem kilku panów z lewicy 
i żaden z nich nie wypowiedział życzenia, 
aby wniosek dep. Wurmbranda został osta- 
tecznie załatwionym w komisyi. Gdyby pa- 
nowie ci byli prywatnie wyrazili w tej 
mierze swoje życzenie, nie omieszkałbym u- 
czynić mu zadość“. 

. Nazajutrz odbyło się posiedzenie, a na 
niem zapytywano ponownie hr. Taaffego o 
stanowisko rządu wobec wniosku, na eo 
odparł p. prezydent gabinetu, iż trwa przy 
pierwotnem swojem oświadczeniu, W odpo- 
wiedzi na to odrzekł dr. Sturm, iż on i jego 
towarzysze nie uważają na razie za potrze- 
bne zabierać głos i proszą tylko komisyę, 
aby przyjęła wniosek i przedłożyła go Tabie. 
Komisya bez dyskusyi, 13 głosami przeciw 
7, uchwaliła zalecić Izbie przejście nad wnio- 
skiem do porządku dziennego. Członkowie 
lewicy zgłosili wotum mniejszości. 

Większość i mniejszość przedłożyły na- 
stępnie swoje sprawozdanie. Sprawozdanie 
większości skonstatowało przedewszystkiem, 
że żaden z wnioskowawców nie był w sta- 
nie zdefiniować pojęcia „języka. państwowe- 
go“ i uczyniło dalej słuszną uwagę, że ten 
brak jasnego pojęcia o rzeczy, jest sum przez 
się dostatecznym powodem do zalecenia Iz- 
bie, aby wniosek odrzuciła. Dalej powiedzia- 
no: „O uszczupleniu lub zagrożeniu języka 
niemieckiego w Austryi nie ma i nie może 
być mowy. Jest on językiem armii, władz 
centralnych, uchwał Rady państwa, językiem 
dlu wiarygodnego teks u ustaw państwowych, 
wreszcie ogólnym językiem rozpraw parla- 
mentarnych. Ź procesu państwowego połą- 
czenia wszystkich krajów, zamieszkałych 
przez różne szczepy, wyradza się naturalna 
wspólność interesów, która sprawia, iż jeden 
język, jako wspólny wszystkim ludom środek 
do wzajemnego porozumienia się, staje się ko- 
niecznością państwową, wyższa po nad chwi- 
lowe polityczne fluktuacye. W tym duchu ję- 
zyk niemiecki nawet bez poparcia prawodaw- 
czego został zawsze chętnie uznawanym 
przez wszystkie szczepy jako język państwo- 
wy. W wspólności austryackiego ustroju pań- 
stwowego, tudzież w przynależności wszy- 
stkich ludów z jednej strony, a w intelektu- 
alnej wartości języka niemieckiego z drugiej 
strony, spoczywa ta wewnętrzna siła, która 
zapewnia trwale językowi niemieckiemu przy - 
należne mu stanowisko na polu wspólnych in- 
teresów. Powyższe dane, tudzież długoletnia 
polityka i wzwyczajenie dają zaś większą rę- 
kojmię, niżli daćby ją mogła ustawa“, 

Wotum mniejszości przytoczyło nato- 
miast na poparcie wniosku następujące ar- 
gumenta: Cesarskim patentem z 15 stycznia 
1860 zarządzono, iż dziennik ustaw pań- 
stwowych ma wychodzić tylko w języku 
niemieckim; równocześnie powiedziano, że 
„tekst niemiecki jest jedynie autentycznym*, 
a język niemiecki jest „autentycznym języ- 
kiem ustaw“. Przy zawarciu ugody z Wę- 
grami orzeczono wyraźnie, że język niemie- 
cki jest językiem rozpraw delegacyi austrya- 
ckiej. Obligacye państwa (Schuldverschrei- 
bumgen) wydawane są w języku niemieckim 
(z tłómaczeniem) a wspólne banknoty tylko 
w języku niomieckim. lub niemieckim i wẹ- 
gierskim. Traktaty państwowe bywają spisy- 
wane albo tylko w języku niemieckim lub 
niemieckim i francuskim, a wyjatkowo w nie- 
mieckim, francuskim i węgierskim języku. 
Językiem urzędowym  cesarsko-królewskich 
władz centralnych , tak wewnątrz , jak na 
zewnątrz, jest wyłacznie niemiecki. Języ- 
kiem służbowym wszystkich cesarsko-król. 
władz z wyjatkiem Galicyi, Dalmacyi, 
południowego Tyrolu, jest niemiecki język. 
Językiem komendy i służbowym w armii 
włącznie z obroną krajową jest niemiecki. 

Z tego widzimy, pisze dalej Nord. AU. 
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Ztg., w jak wyczerpujący sposób liberalni 
1 postępowi deputowani w swojem wotum 
dowiedli całej nicości tej agitacyi, którą roz- 
wijają wrzekomo w interesie niemieckiego 
języka państwowego. Lecz panom tym za- 
chciewa się w ogóle ustawy językowej. Je- 
żeli idzie im o nia na seryo, w takim razie 
hr Taaffe wskazał im jedynie trafna drogę. 
Jeżeli podobna ustawa państwowa ma rze- 
czywiście sprowadzić pokój narodowy, powin- 
na być rodzajem pactum conventum, wyszłem 
z porozumienia i pojednania stronnietw Że zaś 
menerom opozycyjnym nie idzie bynajmniej 
o taką ustawę językową, któraby starała się 
wytworzyć pokój, dowiedli tem, iż nie chcieli 
się wdawać wcale w dyskusyę nad wniesio- 
ną przez siebie kwestya. Przy tem wszyst- 
kiem zasługuje jeszcze na uwagę jeden 
ustęp wotum mniejszości, w którym dla roz- 
wiązania kwestyi językowej postawiono za- 
sadę, godną zastanowienia wobee najnow- 
szych uchwał niemiecko - czeskiego stronnie- 
twa Ustęp ten brzmi: „Rozumie się samo 
przez się, że przy rozwiązaniu kwestyi języ- 
kowej, uprawnione życzenia obywateli co 
do używania języków krajowych wobec u- 
rzędów i koniecznej znajomości tych języ- 
ków ze strony publicznych funkcyonaryu- 
szy, musiałyby być zarówno ściśle prze- 
strzegane, jak zasada o języku niemieckim 
jako państwowym, i o należnych mu, jako 
takiemu, względach. Otóż zasada ta znala- 
zła pełny wyraz w roz porządzeniu języko- 
wem, wydanem dla Czech. Godzi się zapytać 
w jaki to sposób zamierzają Niemcy czescy 
pogodzić z tą zasadą najnowszą uchwałę, 
przemawiającą za podziałem narodowym 
Czech. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Objawy niepokojów w Hiszpanii). 

Organa radykalne francuskie, które 
zwykle pierwsze otrzymują doniesienia o 
rozruchach w Hiszpanii, alarmowały już 
przed kilku dniami, że zunosi się na pow- 
stanie za Pirenejami. Równoczesnie półurzę- 
dowa agencya francuska zawiadomiła, ze 
francuski minister spraw wewnętrznych wy- 
dał prefektom departamentów nadgranicznych 
odpowiednie instrukeye na wypadek przewi- 
dywanych zaburzeń. W istocie prawdopodo- 
bieństwo pewne istnieje, gdyż i w samej 
Hiszpanii obiegały pogłoski niepokojące 1 
dotarły uż do parlamentu. 
statnich posiedzeń Kortezów, deputowany Fa- 
bra zapytywał z jakiego powodu u granie 
pirenejskich zarządzono środki ostrożności, 
na co minister spraw wewnętrznych odparł, 
że wywołane one zostały fułszywemi pogło- 
skami w jednej z miejseowości nadgrani- 
eznych Z drugiej strony, wśród obudzonych 
obaw zadziwiło wielu deputowanych że mi- 
nister wojny właśnie tę chwilę obrał do 
wniesienia swego projektu w Kortezach o 
podwyższeniu żołdu armii, począwszy od sze- 
regowca aż do pułkownika. Wniosek ten 
wzmógł jeszcze naprężenie, ponieważ Lopez 
Dominguez , obecny minister wojny jest kre- 
wnym marszałka Serrano, który żąda sta- 
nowczo rewizyi konstytucyi, odrzucanej przez 
stronnictwo Sagasty. Prawdziwą zaś trwogą 
przejęło umysły nmiarsowanych oświadcze- 
nie ministra wojny. Podczas odczytywania 
bowiem jego projektu, większość przyjęła go 
objawami nieprzychylności, Dominguez za- 
brał wtedy głos i oświadezył, że od- 


wołuje się do narodu i do armii. Wie 
u przyjęło to jako zapowiedź przy- 
szłego pronunciamento. Choćby bowiem 


ministrowi wojny wybaczono niestosowność 
odwoływania się do armii, do czego w mo- 
narchii ma prawo tylko korona, to wiedzą 
wszyscy, jak rozległe stosunki posiada Do- 
minguez w armii, i jak dalece umiał swoimi 
zwolennikami obsadzić wszystkie wyższe 
stanowiska wojskowe. Sygnalizowane więe 
zaniepokojenie ma pewne podstawy, tembar- 
dziej, że w łonie stronnictw nie przychodzi 
wcale do spodziewanego porozumienia Sta- 
nowisko gabinetu Herrery jest zachwiane, 
gdyż większość pod przewództwem Sagasty 
czeka tylko na stanowczą chwilę, która się 
zbliża w miarę zwiększających się różnie 
w zapatrywaniach przy dyskusyi nad adre- 
sem. Francuska prasa republikańska wpływa 
także nie mało na rozjątrzenie, stając oczy- 
wiście w obronie skrajniejszych żywiołów w 
Hiszpanii. Rep Fraę. doradza bardzo gorli- 
wie rozwiązanie Kortezów, gdyż jak wyrażnie 
oświadcza, gabinetowi lewicy należy po- 
zwolić na to samo, na co zezwołono Sagascie 
gdy obejmował ster rządów". Organ repu- 
bliki nie uważa jednak na to, że gabinet 
Sagasty złożony był ze stanowczych zwołen- 
ników monarchii, a gabinet obecny w Hi- 
szpanii jest jedynie gabinetem kompromisu 
pomiędzy wątpliwymi zwolennikami rządu mo- 
narchicznego i kilku otwartymi republikanami, 
których król Alfons pragnał przejednać dla 
dobra kraju idla tego powołał ich do udzia- 
łu w rządach. i 


Na jednem z o” 


il 
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(Francya, Anglia i Chiny). 
Paryski korespondent Polit. Corresp. 
pisze: Wiadomość o zajęciu Bakninhu przez 
wojska fraucuskie nie potwierdzita słę. Ad- 
mirał Courbet woli raczej ubezpieczyć się 
dobrze w zdobytym Sontayu, ażeby dopiero 
później, przygotowawszy się należycie, ude- 
rzyć na Bakninh. Courbet znany jest z tego, 
iż nie chce nigdy ryzykować, gdy widoki są 
watpliwe. Z wielu stron zapewniają,” że przy- 
najmniej 3000 żołnierzył „czarnych sztanda- 
rów“ uczynił niezdolnymi do boju. Z tem 
wszystkiem jednak i wojska frantuskie są 
mocno znużone. Idzie zatem o to, lużeby nie 
skompromitować dotychczasowych powodzeń i 
nie zniweczyć uroku, zanim nadejdą posiłki wy- 
ne do Tonkinu. Tymczasem nie ustają ne- 
gocyacye pomiędzy p. Waddingtonem a Gran- 
villem w celu doprowadzenia do jakiegoś po- 
rozumienia z Chinami. Rząd angielski stara 
się usilnie skłonić Francyę do rozmaitych 
koncesyj, między innemi do przyrzeczenia, 
że wojska francuskie nie będą atakował 
wielkich zatok chińskich. Co do tego punktu, 
zdaje się, że rząd angielski zbyt pospiesznie 
działa w swej gorliwości. Ze strony francu- 
skiej bowiem nie okazano dotychczas zamiaru 
atakowania przystań chińskich, i rzeczy 
zdają się przybierać taki obrót, iż prawdo- 
podobnie nie będzie wcale konieczności ucie- 
kania się do tak skrajnych środków. Natu- 
ralnie jednak, że zależeć to będzie głównie 
od Anglii samej, a mianowicie od tego, jakie 
stanowisko uzna za stosowne doradzić Chi- 

nom. s p 

Doniesienia z Egiptu budzą we Fran- 
cyi powszechne zajęcie. W paryskich ko. 
łach politycznych zastanawiają się bardzo 
oważnie nad tem, na jaki krok zdecyduje 
się Anglia. Pomimo, że nie odmawiają tutaj 
Turcyi prawa interwencyi zbrojnej w BAR: 
cie, istnieje jednak opozycya przeciw zbroj- 
nemu wystąpieniu nad Nilem, gdyż, wedłię 


opinii francuskiej, zawikłałoby to bardziej 
jeszcze sprawę egipsko-angielską. 


(Reprezentacya ross., W Watykanie . 


Stanowisko przedstawiciela rossyjskiego 
na dworze papieskim jest ciągle jeszcze nję- 
w Petersburgu nie zdecy- 
dowano dotychczas w jakiej formie uwierzy- 
telnié p. Buteniewa przy Stolicy Św., czy 
jako rzeczywistego posła, lub tylko nadać 
mu charakter agenta dyplomatycznego. Po- 
ruszono nawet projekt przyłączenia go do 
ambasady rossyjskiej w Rzymie; plan ten 
jednak nie uzyskał poparcia kół decydują. 
cych. Wybór p. Buteniewa na przedzlawi- 
ciela Rossyi w Watykanie nważa kore»pon- 
dent Pol. Corr. jako szczęśliwy pod każdym 
względem. Buteniew urodził się w Rzymie i 
mówi po włosku równie biegle jak językiem 
ojczystym. Z stosunkami Kuryi dobrze Jest 
obznajmionym, gdyż, jako pomocnik byłego 
dyrektora departamentu dla „obcych wy- 
znań*, radcy państwa Massołowa, prowadził 
rokowania z Watykanem, gdzie jest persona 
graliseima. 


(Sudejkin). 


Piszą z Petersburga do Schles. Zig: 
„Mieszkanie na Newskim Prospekcie, w tó- 
rem zamordowano Sudejkina, służyło mu do 
przyjmowania szpiegów ze stronnictwa nihi- 
listycznego, którzy z łatwo zrozumianyć 
Pak nie mogli odwiedzać Sudejkina 8- 

w jego prywatnem mi i i też w 
OKR kta m. Świadom byt oni "niebez- 
pieczeństwa, jakie mogło go tam Ł spo- 
tkać, przejęty jednak n adw 
obowiązku szedł a poczcie 
chwycenie wątku mocz, gdy szło 0 po- 

RLU, Mogące dz! 

na trop zbrodniczej SE) go naprować 
ży; uczej działalności nihilistów- 
liekroć udawał się do te . ia, 07 

i srada 70 mieszkania, 

znaczał swojej żonie dokładnie ; 0- 

a godzinę P 
wrotu, dodając, że gdyby nie powrócił 0 0- 
znaczonej godzinie, ma bezzwłocznie zawie” 
e” policyę, będzie to bowiem znakiem, 
że spotkało go jakieś nieszczęście. Minister 
Tołstoj zwracał „uwagę Sudejkina na wiel- 
kie niebezpieczeństwo, na jakie się narażć: 
lecz tenże odpowiadał zawsze, że wierzy W 
swoją szczęśliwą gwiazdę. Sudejkin twiet" 
dził ze stanowezością, że jest na śladzie 
strasznego sprzysiężenia, które rozmiarami! 
przewyższa wszystkie dotychczasowe. Towa- 
rzysz Sudejkina, którego raniono tak ciężko 
iż spiskowcy mieli go za zabitego, podaje 
bardzo niedokładne wyjaśnienia, gdyż, JA 
się zdaje, mordercy pierwej rzucili się 0% 
niego niż na jego szefa. Walka musiała być 
zacięta, rozpaczliwa, jak się pokazuje 2 PO” 
przewraucanych mebli, poździeranych firane 
i licznych śladów krwi na posadzce. Slady 
krwi na schodach pozwalają przypuszczać, 
że jeden z morderców musiał być ranionym. 
Wieczorem tego dnia car otrzymał pocztą 
list, w którym doniesiono mu, że na Sudej- 
kinie został spełnionym wyrok śmierci." 

W uzupełnieniu wiadomości o morder- 
stwie Sudejkina i jego towarzysza, podają 
jeszcze dzienniki następujące szczegóły: Po- 
mocnik Sudejkina, i jego krewny, ciężko ra- 
niony, został przy pomocy środków i staran 
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lekarskich przywołany na chwilę do przy- 
tomności umysłu o tyle, że mógł po- 


czynić zeznania, które prawdopodobnie do- 
s Pięciu było 
morderców, według zeznań umierającego, a 


prowadzą do dalszych odkryć. 


głównym sprawcą ten właśnie agent tajnej 


policyi, który Sudejkinowi ułatwiał stosunki 
z nihilistami. Był to skazany do kopalń sy- 
beryjskich nihilista, któremu darowano karę 
pod warunkiem, żeby wstąpił do policyi taj- 


nej jako agent. Został on tutaj jednem z głó- 


wnych narzędzi Sudejkina, o czem się je- 
dnak dawni jego przyjaciele dowiedzieli. Dali 
mu więc do wyboru, albo zamordować Su- 
dejkina w pewnym oznaczonym terminie, albo 
też w przeciwnym razie, grozili mu, iż prze- 
bywająca żona jego w Genewie, zostanie za- 
mordowaną. Agent zdecydował się zabić Su- 
dejkina i dokonał morderstwa jeszcze przed 
Car miał 
być tem morderstwem do głębi wzruszony i 
wyznaczył dla żony zamordowanego pensyę 
j dożywotnią pięciu tysięcy rubli rocznie. Oprócz 
tego miał car wydać rozkaz, ażeby odtad 
każdy skrytobójca lub poszłakowany o udział 
w zbrodni, sądzony był nie według zwyczaj- 
nej procedury karnej, lecz przez sąd wojenny, 
któryma w ciagu 24 godzin wydawaći wyko- 
nywać wyrok. I w samej rzeczy, dotychczaso- 
we postępowanie karne tak długo się zwykle 


upływem oznaczonego terminu. 


przewlekało, że traciło wiele grozy dla zbro- 
dniarzy, w nowszych czasach zresztą sędzio- 
wie wymierzali o wiele łagodniejsze kary 
niż dawniej, niż na to zasługują ludzie pod- 
kopujący spokój państwa, Prócz tego sądy 
zatrzymywały po wyroku w tutejszych wię- 
zieniach wielu przestępców, w nadziei wy- 
dobycia z nich nowych zeznań. Obecnie zdaje 
się. przekonano się o bezowocności takich 
usiłowań. Niepomyślnie także dla rządu dzia- 
łały rozprawy pomiędzy publicznością o obro- 
nie podsądnych, często unoszono się nad siłą 
ich przekonań, nad postawą pełną dumy i 
odwagi itp. W tem znajdowali nihiliści po- 
średnią otuchę. 


KRONIKA 


— JE. hrabia Alfred Potocki, wy- 
jechał w sobotę na czas dłuższy ze Lwowa, 
udając się za granicę. 

— P. Władysław Franciszek Pilat, 
rodem ze Lwowa, uzyskał 381 grudnia roku 
zeszłego na uniwersytecie lwowskim stopień do- 
ktora praw. 


— Z kolei Karola Ludwika. Dnia 
6 b. m. pękła przy maszynie pociągu pospie- 
sznego nr. 1 pomiędzy Mszaną a Zimną-wodą 
obręcz koła ; ponieważ pociąg natychmiast wstrzy- 
many został nowo zaprowadzonym hamulcem 
pneumatycznym, działającym ciśnieniem powie- 
trza, próżnię otaczającego, przeto wypadek ten 
nie pociągnął żadnych innych następstw, jak 
ylko spóźnienie pociągu o 2 godziny 43 minut. 
Pomyślny przebieg tego wypadku jedynie za- 
wdzięczyć można przyrządowi hamulca, parą 
w ruch wprowadzanego, który natychmiastowo 
tak maszynę jakoteż wagony w ruchu wstrzy- 
muje i w tym wypadku tak się okazał skute- 
Cznym, że nawet lokomotywa się nie wykoleiła 
t ani tory, ani też park kolejowy nie doznały 
żadnego uszkodzenia. 


(m) Losowanie dzieł sztnki. Pod 
Przewodnictwem prezesa lwowskiego Towarzy- 
stwa przyjaciół sztuk pięknych, Leszka hr. Bor- 
kowskiego, odbyło się wczoraj losowanie dzieł 
sztuki, zakupionych przez rzeczone towarzystwo, 
Ogółem było do wygrania 29 przedmiotów. Wy- 
grali: pp, Kęszycki Aleksander w Dźwinogrodzie 
olejodruk, przedstawiający starożytną damę nie- 
miecką ; Włodzimierz Siemiginowski w Torskiem, 
sztych, przedstawiający „Przyjęcie do klasztoru*; 
Dobrzański Aleksander w Starem siole, olejov- 
druk, Przedjutrze zimy; Ludwik Jaworski we 
Lwowie, obraz olejny T. Aksentowicza, wartość 
150 zł.; Rada powiatowa w Jaworowie, olejo- 
druk, przedstawiający starożytną damę niemiecką; 
Łubiński Zygmunt w Modzieszynie, portret JE, 
Fr. Smolki; Bauer Konstantyn, krajobraz Bro- 
choekiego, wartość 120 zł. Bretschneider Robert 
w Kijowie, „Kwiatki*, studyum Anny Peters 
wartość 190 mark; Kaczkowski Kazimierz w 
Wieluniu, „Assunta Fontanaroza* ; Helena Tur- 
kułł, we Lwowie, Sozańskiego „Rybak we Flo- 
rencyi" wartość 60 zł.; Ks. biskup Pukalski 
w Tarnowie, Jaroszyńskiego Józefa obraz olejny 
„Hueuli* wartości 200 zł.; Julian Zacharjewicz 
we Lwowie, sztych Hausmajera ; Raczyński Sta- 
nistaw wRóżnowie, „Wnętrze lasu“, wartość 200 
zł; dr. Karoł Smutny we Lwowie, Grabow- 
skiego „Widok z nad Prutu“, wartość 100 zł.: 
ks. infułat Karol Mossing we Lwowie, rady- 
runki, premia Towarzystwa wiedeńskiego; Gi- 
zowski Józef w Mokszanach, zeszyt radyrunków 
Towarzystwa wiedeńskiego; Noiżewski Stefan w 
Kijowie, rzeźbę Kozakiewicza, przedstawiającą 
Chrystusa na krzyżu, wartości 50 zł.: Lilien- 
feld Natan w Podhajcach, „Poselstwo Włady- 
sława Jagiełły do króla francuskiego ; Gmina 
m. Zółkwi „Małgosię przy kołowrotku*, sztych; 
Krusenstern Marya w Niemirowie, Wojciecha 
Grabowskiego „Pomnik“, wartości 100 zł.; An- 


stycznia 1884. 


toni Gałecki w Kijowie, obraz olejny Swierzaw- 


skiego, wartości 320 zł; dr. Stanisław Bie- 
liński we Lwowie, obraz olejny, „Idylla* ; Sto- 
jowski Zdzisław w Stanisławowie, radyrunki 
towarzystwa wiedeńskiego; Przestrzelski Romuald 
na Podolu, ucztę Wenery, sztych podług Ru- 
bensa; Gomoliński Jan w Warszawie, zeszyt 
radyrunków towarzystwa wiedeńskiego; Jarosz 
Tadeusz w Stanisławowie, toż samo; hr. Skó- 
rzewski w Kretkowie, sztych przedstawiający 
Ganimeda ; Matylda Złobieka we Lwowie, sztych 
podług Van Dyka; ks Adam Sapieha, „Mar 
donnę*, sztych podług Tycyana. Ogółem sprze- 
dało Towarzystwo lwowskiej w tym roku 938 
sztuk akcyj, w losowaniu zaś brało udział 984 
akcyonaryuszów, pomiędzy którymi było 42 ak- 


cyj rabatowych a 9 danych w zamian. 


następujące sprawy: 


tową, złożoną z pp. Eljasza, 


dziękowanie szanownemu posłowi Kantakowi za 
gorliwe wspieranie celów towarzystwa ; 6) przy- 
jęto rezygnacyę dr. Biesiadeckiego, delegata tow. 
w Jaśle, i postanowiono wynurzyć temuż po- 
dziękowanie za dotychczasową działalność; 7) 
mianowano dr. Wiedigera i dr. Graczyńskiego 
delegatami towarzystwa w Jaśle. 

— Na Wawela, kosztem rodziny ksią- 
żąt Radziwiłłów, ma być wzniesiony w kaplicy 
Zygmuntowskiej wspaniały "pomnik dla Barbary, 
małżonki Zygmunta Augusta, 


== Wielka kradzież. Policya w Bu- 
dapeszcie doniosła telegramem z dnia 6 b. m., 
że skradziono tamże dnia 5 b. m. o godzinie 
wpół do 8 z wieczora, w głównym urzędzie po- 
cztowym, żelazną skrzynkę, ważącą 36 kilogra- 
mów, a zawierającą 240.000 zł. banknotami. 
Skrzynka ta znajdowała się w koszu, obszytym 
skórą. 

* Zapiski policyjne. Michał Kozar, 
inwalid wojskowy, bezżenny, utracił życie w sku- 
tek zaczadzenia w swem mieszkaniu pod 1. 7 
przy ulicy Spadzistej, a to z powodu przed- 
wczesnego zamknięcia rury od pieca, — Skra- 
dziono dnia 5 b. m. wieczorem, za Żółkiewską 
rogatką, z wozu, na szkodę pana G. K. dubel- 
tówkę lankastrówkę z napisem na lufce „A. 


Molnar, we Lwowie", wartości 120 zł, wraz 
z futerałem, stołkiem polowym i czarną skór- 


kowa torbą myśliwską. Futerał i torbę podrzucił 


niewiadomy sprawca tej kradzieży na ulicy Ko- 
tlarskiej. — Aresztowano Abrahama Englendera 
z Nowego Sącza, za oszustwo, ponieważ podró- 


żując w towarzystwie dwóch rzezimieszków ko- 
lejami, wciąga? podczas jazdy w wagonach 
współpasażerów do gry hazardowej i ogrywał 
łatwowiernych. — Marya Waltuś zgubiła swą 
książkę służbową; p. Chune Ahl, wydaną dlań 
kartę legitymacyjną; pan Leon Zawalski swą 
metrykę chrztu i cztery Świadectwa szkolne ; 
pan J. S. portmonetkę z kwotą 22 zł., a pan 
E. B., 
tałesem, książkami i przyborami toaletowemi,— 


Złożono w policyi klucz wertheimowski na obrą- 


czee stalowej, klucz od bramy, i baryłkę z wódki, 
porzuconą przez złodziei podczas pogoni za ni- 
mi. — Przyaresztowano Stefana Romana i Da- 
niela Mych za kradzież pieczywa. 


— Komety, od kilku dni dostrzegalnej 
nawet dla nieuzbrojonego w szkła oka, nie ła- 
two jednak znaleźć na stropie niebieskim, naj- 
przód dlatego, że blask księżyce teraz aż do 
północy przyćmiewa wszystkie zjawiska i inne 
ciała niebieskie, a powtóre, ponieważ oko nie- 
uzbrojone nie dostrzega miotły komecianej, ale 
jedynie jej jądro, jako jasną plamkę, różniącą 
się od innych gwiazd brakiem migotania. Ko- 
meta znajduje się w stronie północno-zachodniej 
nięba, w znuku Pegaza, prawie na linii, popro- 
wadzonej od dwóch pierwszych gwiazd Wielkiej 
Niedźwiedzicy (zwanych pospolicie tylnemi ko- 
łami Wozu), przez gwiazdę Biegunową, ku po- 
ziomowi na północo-zachodzie. Największa świe- 
tność komety, w ogólności niezbyt świetnej, 
przypadnie, jak już donieśliśmy, w połowie bie- 


żącego miesiąca; ponieważ jednak bydzie to za- 


raz po pełni księżyca, przeto blask towarzysza 
ziemi zaćmiewać będzie ciągle niebieskiego przy- 
chodnia. Po 15 stycznia kometa zacznie znowu 
oddalać się od ziemiitracić dla nas na blasku, 
a w lutym zniknie dla gołego oka nad hory- 
zontem południowym, Pojawi Się zaś znowu 
mieszkańcom ziemi dopiero za lat ośmdziesiąt. 


+ Zmarli w ostatnich dniach: w dobrach 
swoich, Sulistrowej, Czesław Mora Kobuzowski, 
wiceprezes Rady powiatowej krośnieńskiej, czło- 
nek Rady nadzorczej towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie, były poseł na sejm 
kromieryzki, przeżywszy lat 67: „w Bonn c. k. 
tajny radca hr. Władysław Karnicki, były po- 
seł nadzwyczajny i pełnomocny minister w Ma- 
drycie, w 63 roku życia. Zmarły od roku mie- 
szkał w Bonn, oddawszy się opiece tamtejszych 
lekarzy w ciężkich swoich cierpieniach. Był on 
z najgłębszego przekonania gorliwym katolikiem; 


— Towarzystwo tatrzańskie. Dnia 
3 b. m. odbyło się w Krakowie pod przewo- 
dniectwem dr. Altha posiedzenie wydziału towa- 
rzystwa Tatrzańskiego, na którem załatwiono 
1) oznaczono dzień 3 lu- 
tego na posiedzenie X! walnego zgromadzenia : 
2) ułożono porządek dzienny tegoż zgromadzenia ; 
3) uchwalono na wniosek prof. Świerza wnieść 
pismo do Koła polskiego o założenie gimnazyum 
w Nowym Targu; 4) wybrano komisyę budże- 
Świerza i. dr. 
Wierzbickiego, w celu ułożenia preliminarza 
budżetu na rok 188%; 5) uchwalono złożyć po- 


z sanek, torbę podróżną z jedwabnym 


gorącem sercem przywiązany do Kościoła, brał 
udział w kościelno-polityeznych walkach teraźniej- 
szości. Ożeniony z księżniczką Julią Lubomir- 
ską, z linii wołyńskiej, posiadał liczne związki 
pokrewieństwa i przyjaźni w różnych dzielni- 
cach ziemi polskiej, Hrabia Karnicki był pierw- 
szym z Polaków, którzy wstąpili do słnżby dy- 
plomatycznej Austryi. — W Wiedniu umarł pro- 
fesor dr. Franciszek Gehring, znakomity pisarz 
muzyczny, licząc lat 42. 

— (Cesarz brazylijski dom Pedro, zna- 
komity uczony i mecenas nauk, o którego cięż- 
kiej chorobie donosiły dzienniki angielskie, we- 
dług ostatnich depesz z Rio di Janeiro, zdrów 
jest całkiem. Cesarz niedawno z własnej szka- 
tuły wypłacić kazał 100.000 franków nagrody 
honorowej chemikowi brazylijskiemu Lacerda za 
odkrycie najskuteczniejszego antidotum przeciw 
jadowi gadzin. Antidotum tem jest nadmanga- 
nian potasu (ubermongam-aures Kali! 

— Hrabina Anna Meran, wdowa po 
niezapomnianym dobroczyńcy Styryi, Arcyksięciu 
Janie, obchodziła w sobotę ośmdziesiątą rocznicę 
swoich urodzin. Sędziwa hrabina mieszka w 
Gradcu i jest prawdziwą opiekunką ubogich 
tamtejszych. 

— Wystawa kucharska,  obfitująca 
w najprzedziwniejsze okazy sztuki kulinarnej, 
w naczynia i przybory kuchenne, oraz zastawy 
stołowe i t. p. od kiłku dni otwarta jest w 
Wiedniu, w salach towarzystwa ogrodniczo- 
sadowniczego. Bezpośrednio po otwarciu zwie- 
dzili ją szczegółowo Najd. Cesarzewiczostwo. 
Wieczorami wystawa oświetlona jest słońcami 
elektrycznemi. 

— Sport łyżwowy w tych dniach po- 
rwał w Berlinie dwie naraz ofiary, Dwie 
młode panny Bülow załamały się podczas Śli- 
zgania na głębokiem miejscu jeziora Rummels- 
burskiego i nim zdołano przyjść im z pomocą, 
jedna utonęła, a drugą wydobyto z wody, da- 
jącą wprawdzie jeszcze znaki życia, lecz cał- 
kiem skostniałą. 

— Pożar w Burgn. W piątek wieczór 
rozeszła się po Wiedniu wieść, że pali się w 
zamku cesarskim. Był to jednak ogień komi- 
nowy tylko, który wybuchł w kominie kuchen- 
nym i stłumiony został przez straże dworskie, 
nim jeszcze nadbiegła straż pożarna. Wysłana 
ze wszystkich koszar asystencya wojskowa wró- 
ciła z drogi. 

— Napad na pocztę zdarzył się zno- 
wu dnia 2 b. m. na Węgrzech. Dnia tego wie- 
czorem wóz pocztowy napadnięty został na dro- 
dze między Szabadką a Bają przez złoczyńców, 
którzy niebezpiecznie postrzelili konwującego 
wóz żandarma, rabunku jednak nie zdołali wy- 
konać. b 

— Próba oświetlenia elektrycznego, 
zarządzona w tych dniach na Newskim Prospe- 
kcie w Petersburgu nie powiodła Bię. 


vaman 


Teatr. 


Otello, tragedya w pięciu aktach W. Szek- 
spira. Faust, opera Gounoda, gościnny występ 
p. Heleny Hermanównej w roli Małgorzaty.) 


Teatr stał się już oddawna potrzebą i 
rozrywka społeczną. Ludzie wszystkich sta- 
nów, różnego stopnia ukształcenia i wieku 
biorą w nim udział: sala teatralna to spo- 
łeczeństwo całe. To też autor dramatyczny 
społeczeństwo to i ogólny jego charakter 
musi mieć na względzie; on przedewszy- 
stkiem stara się wejść w jak najścislejszy 
stosunek z duszą tego różnobarwnego tłumu 
widzów, odgadnąć ich potrzeby, zadowolić 
uczucia, przedstawić wierny obraz ich uło- 
mności, zalet, kierunków. Związek między 
autorem dramatycznym a publicznością jest 
zupełnie bezpośredni i gdy poeta epiczny lub 
liryczny wznosi się po nad tłumy, drama- 
turg ikomedyopisarz musi z niemi pozosiać. 
Skoro tylko związek ten zerwanym zostanie 
skoro zmienione warunki życia w czemkol- 
wiek go nadweręża, a pomiędzy pisarzem 
scenicznym i publicznością stanie różnica 
stosunków społecznych, czasu, zapatrywan i 
przekonań, słabnie zarazem i znika interes, 
jaki łączył widza z dramatycznym utworem... 
tout s'en va, les plaisirs et les moeurs d'un 
aulrcJENE =" kawe oaz 
Wyjątek pod tym względem stanowią 
tragedye Szekspira. One żyją zawsze, po- 
mimo zmienionych warunków sceny i na- 
szych wymagań, a Macbeth, król Lear, Ham- 
let, Romeo, Otello, nie przestają być posta- 
ciami zawsze równie silnie przemawiającemi 
do naszych uczuć. Ależ bo Szekspir nie 
tworzył bohaterów, należących wyłącznie do 
pewnej epoki, lub do jednego społeczeństwa. 
Postacie jego nie wypowiadają przekonań oso- 
bistych autora, one mówią to co im każą 
mówić ich uczucia, przedstawione z całą po- 
tęgą geniuszu, z całą prawdą i nieubłagana 
konsekwencyą. Szekspir moralistą nie jest, 
ani tendencyjnym, on przedstawia życie i 
czyny ludzkie takiemi, jakiemi są rzeczywi- 
scie, nie ujmując i nie dodając nie: iw tem 
Jego potęga! Romeo czy Otello, to ogólno- 
ludzka personifikacya namiętności, to nie 


dzisiejszy bohater sceniczny, tłómaczący się 
obszernie a tendencyjnie nieraz, ze swoich 
myśli i uczuć, to typ człowieka, opano- 
wanego namiętnością i z całą nieubłaganą 
logiką dążącego tam, gdzie ta namiętność 
prowadzi, ku zbrodni, szaleństwu lub śmierci... 
W tej wiernej personifikacyi ogólno-ludzkich 
namiętności spoczywa niespożyta siła szek- 
spirowskich kreacyj. h 

Otello to może ze wszystkich dzieł 
Szekspira najgłębsze i najpotężniejsze stu- 
dyum charakteru. Waleczny żołnierz, za- 
hartowany wśród niewygód i niebezpie- 
czeństw obozowego żywota wódz - murzyn, 
nie jest młodym, ani pięknym i o tem wie 
dobrze. Ale jest w nim urok większy nad 
wszelkie wdzięki młodości i powaby twarzy, 
urok siły woli i potęgi ducha Otello wal- 
czył i cierpiał wiele, wiele doznał i przebył, 
a to doświadczenie życia, ta walka z losem 
i niebezpieczeństwami przygotowała jego du- 
szę do przyjęcia jedynego uczucia, które całą 
jego istotę ogarnie i stanie się jej zbawie: 
niem łub Śmiercią. Desdemona zrozumiała 
Otella. To nie Julia, dająca się unosić uczu- 
ciu; jej miłość rozważna, wzmaga się po- 
woli, oparta pa podziwie rycerskich czynów 
Otella, na uznaniu jego wyższości i siły. On 
staje się dla niej ideałem czołwiekai Desde- 
mona wyznaje to głośno, otwarcie, bez wa- 
hania, wobec świata całego i ojca, rzucają- 
cego na nią przekleństwo. Co za przepyszna 
ekspozycya charakterów! I coż naturalniej- 
szego, że podejrzenie, skoro się wkradnie do 
duszy Otella, tego murzyna o rysach niemal 
wstrętnych i steranych, nie opuści już jej 
nigdy, lecz jadem swym ją całą przepełni. 
Otello porównywa siebie z innymi, odpowie- 
dniejszymi wiekiem Desdemonie a o ileż 
piękniejszymi od niego. Tu początek szalo- 
nego uczucia zazdrości rozdmuchanej demo- 
nicznemi podszeptami Jaga. I oto ten, który 
pod wpływem miłości wzniósł się i uszla- 
chetnił, staje się znowu, czem był dawniej: 
dzikim barbarzyńca, znieważającym ukochaną 
istotę tem boleśniej, im silniej szarpie jego 
duszę hydra szalonej zazdrości. Desdemona 
pod ciosem tych obelg ugina się kornie i nie 
odpycha tej dłoni, która ją tak bez litości znie- 
waża; potępiać ani sądzić nie zdolna, a za- 
wsze przebaczyć gotowa, ona nawet cios 
śmierci przyjmie bez skargi z ukochanej 
ręki i kopającemi usty bronić będzie Otella 
przed pozorem zbrodni! 

Głęboki znawca tajników duszy ludz- 
kiej, Szekspir, przedstawia tak w Otellu jak 
i w innych swoich postaciach, te przeobraże- 
nia, jakim ulega dusza pod wpływem na- 
miętnych porywów. W jaki sposób myśl 
zbrodni rodzi się po raz pierwszy w sercu 
człowieka, wśród jakich warunków rozwija 
się ona i wzrasta, jakie okoliczności poprze- 
dzają i towarzyszą spełnieniu zbrodni, jak z 
tego zamętu burzliwych uczuć i myśli wy- 
łania się nieubłagany wyrzut sumienia, jak 
on jednak nie zawsze i nie od razu prowa- 
dzi do żalu, ale ogniem piekielnym przepa- 
liwszy duszę, popycha ją nieraz do nowych 
jeszcze występków, jak wreszcie te zbrodnie 
rodzą widmo straszliwej i nieuniknionej ka- 
ry — oto, że tak powiemy, psychologiczne 
etapy szekspirowskiego dramatu. Zrozumieć 
je, przejąć się niemi i uwydatnić je tak, aby 
tworzyły olbrzymią całość szekspirowskich 
_ charakterów koc opus, hic labor est — zada- 

nie nie łatwe, wymagające' długiej pracy i su- 
miennych studyów, ale które pan Żelazowski 
podjąć może i, dodajmy, powinien. 

Nierzadko się zdarza, a stało się po 
części i tym razem, że artysta mając takie 
zadanie przed sobą, zadawala się ogólnem, 
zbyt nieraz powierzchownem pojęciem cha- 
rakteru bohatera i tylko w niektórych wy- 
bitniejszych scenach stara się o wywołanie 
efektu. Jest to nagromadzenie szczegółów 
mniej lub więcej udatnych. ale całości nie 
ma. Szezere uznanie dla talentu p. Żelazow- 
skiego, każe nam tu wyznać całkowitą pra- 
wdę, że gra jego w roli Otella — przedsta- 
wionego w ubiegłą środę na benefis artysty 
— wyborna w niektórych szezegółach, jak 
np. w scenie rozmowy i walki z Jago- 
nem nie miała należytego  zaokrą- 
glenia, i jednolitego nastroju. Artysta 
nie przejął się tu dostatecznie uczuciami, 
które targały duszą Otella, a które przedsta- 
wiliśmy powyżej. Z chwilą gdy straszne po- 
dejrzenie wnika w jego duszę, on przestaje 
być szlachetnym wodzem armii zwycięzkiej, 
to już nie nie mąż czynu i rady, to dziki 
barbarzyniee i despota a zarazem bierny 
niewolnik ślepej namiętności, która całą je- 
go ogarnęła istotę. Otello ma tylko już je- 
dyny czyn do spełnienia, — czyn fatalny, 
ku któremu popychają go wszystkie siły je- 
go duszy. Namiętność jego wydała już dwa 
nieodwołalne wyroki i on je spełni tak nie- 
ubłaganie, jak nieubłaganem jest widmo 
zazdrości, które go ściga. W tym fatalizmie 
namiętności spoczywa cała tragiczna wiel- 
kość, której pan Żelazowski nie uwydatnił 
dostatecznie, a ztąd i Otello jego nie wy- 
warł należytego wrażenia \— Desdemona 
przedstawiona przez panią Nowakowskę, by- 
ła uosobieniem wiernej, spokojnej i niczem 
niezrażającej się miłości. Gra pani Nowa- 
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|kowskiej, jak zawsze konsekwentna, staran- 
nie obmyślana i pełna wdzięku, wywołała 
zasłużone oklaski. Rola Jagona, rola niezmier- 
ne przedstawiająca trudności, przypadła p. Hie- 
rowskiemu, który w każdym razie złożył tem 
dowód, że może być z pożytkiem użyty w 
rolach charakterystycznych, chociażby nie od 
razu szekspirowskich, Słusznie jednak powie- 
dziano, że in magnis voluisse sat est, toż i my 
z zupełnem uznaniem dla nsiłowań p. Hie- 
rowskiego, w roli Jagona, chętnie przyłą- 
czamy się do oklasków, jakiemi go darzyła 
publiczność, w tej nadziei, że oklaski te bę- 
dą dlań zachętą do dalszej wytrwałej pracy. 
Oprócz „Otella* ubiegły tydzień świą- 
teczny przyniósł nam jeszcze jedno znako- 
mite przedstawienie. W sobotę dawano „Fau- 
sta“, z panną Heleną Hermanówną w roli 
Małgorzaty. Sala była przepełnioną, a okla- 
skom i przywoływaniom nie było końca. 
Pna Hermanówma porwała literalnie publicz- 
ność, nietylko prześlicznym. wełnym meta- 
licznego dźwięku, świeżości i siły głosem, ale 
i grą wytworna i wdzięczną, znakomicie cie- 
niowaną w szczegółach, a skończoną w ca- 
łości. Tryumf tego wieczoru, któremu podo- 
bnego scena lwowska dawno nie pamięta, 
podzielił z primadonna. opery warszawskiej 
p. Myszuga, którego głos zawsze taki prze- 
śliczny i pełen uczucia, w roli Fausta ma 
odpowiednie pole do popisu i nieporówna- 
nym swym dźwiękiem wnika wprost do ser- 
ca słuchaczów.. Ale i na słońcu są plamy, 
toż i to przedstawienie, rzeczywiście wyjąt- 
kowe, miało swoje słabsze strony reprezento- 
wane przez p. Natalego Pozzi w roli Mefi- 
sta i p. Iżaka, w roli Walentego. P. Pozzi 
posiada niezaprzeczenie głos rozległy, cho- 
ciaż nie zbyt już świeży, ale rola Mefista 
wymaga gry pełnej lekkości, własciwego 
charukteru, wymaga przedewszystkiem odpo- 
wiednich ruchów i postawy. Brak tych wa- 
runków niszczy wszelką ilnzyę i nie da się 
zastąpić chociażby najbardziej żywa mimiką 
i gra twarzy, które muszą wywoływać wręcz 
przeciwne wrażenie, — W spiewie i grze 
p. Iżaka, napróżno chcieliśmy dopatrzeć po- 
stępu i pomimo najszczerszej woli, wyznać 
musimy, że ostatni jego występ sobotni, wy- 
dał się nam mniej jeszcze fortunnym od po- 
przednich. Zawsze te same stereotypowe 
ruchy, nie zbyt szezęśliwie zastosowane do 
roli, zawsze ten sam wyraz twarzy bez 
względu na wypowiadane uczucia, a wre- 
szcie zawsze te same, niemiłe dla ucha u- 
sterki w spiewie Sympatycznem za to na 
scenie naszej zjawiskiem jest panna Bromir- 
Sługocka, która wystąpiła w roli Siebla i 
przezwyciązywazy widoczią zrazu obawę, 
spiewała bardzo wdzięcznie i wcale popra- 
wnie. V— 
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Kronika paryska. 


XV. 
(Dokończenie.) 


Francya, a respective akademia w cza- 
sie, jaki upłynął od ostatniego mojego listu, 
poniosła ciężkie bardzo straty. Umarł histo- 
ryk Henryk Martin, umarł znakomity 
poeta Wiktor de Laprade, naturalista 
Lesueur i assyryolog Lenormant. Je- 
żeli straty tych ostatnich opłakiwać będą 
głównie specyaliści i poważna nauka, do ża- 
łoby nad dwoma pierwszymi i nasza naro- 
dowość przyłączyć się winna. Henryk, Mar- 
tin za sympatyę Swą dla rodaków naszych 
otrzymał w r. 1875 pamiatkowy pierścień. 
Charakteru łagodnego i słodkiego podbijał 
on serca wszystkich, a jako właściwe oce- 
nienie przymiotów zmarłego przytoczyć na- 
leży enucyacyę po jego śmierci wypowie- 
dzianą przez p. Reinach, że kiedy o 
zdrowie Grevyego były przez pewien czas 
obawy i kiedy politycy zebrani u nie żyją- 
cego już także Gaimbetty, radzili, eo będzie 
na przypadek śmierci prezydenta, Gambetta, 
który przez głos powszechny podawany był 
na następcę Grevyego, wyrzekł, że nikogo 
godniejszego prezydentury nie widzi, jak 
Henryk Martin. 

Co do Laprade'a był to duch zabłą- 
kany wśród dzisiejszej niewiary, z innych, 
lepszych czasów. Głęboko wierzący jak wy- 
znawca a natchniony jak prorok, przekra- 
czał on często sfery doczesne i w mglistym 
roztapiał się mistycyzmie, ale dla wszystkiego 
co wzniosłe, serce miał zawsze otwarte i z 
pomiędzy poetów naszych najwięcej miłował 
Krasińskiego. Języka polskiego nie znał, mu- 
siał więc często na bardzo nieosobliwych 
tłómaczach poprzestawać, a jednak duchem 
piewcy Przecświtu zdołał się tak przejąć, że 
sam wydobył z głębi serca swojego piękny 
poemat Resurrecturis. Na nutę jego we Fran- 
cyi dzisiaj nikt arfy nie strol, 1 z tego po- 
wodu po zmarłym tym wielka, niczem nie- 
zapełniana próżnia pozostanie. 

Ale nie rozpoczynajmy nowego roku 
żałobnemi wspomnieniami i aby się nieco o- 
żywić, zaglądnijmy do teatru. Ambigu z 


ną z powieści Zoli Poł-bondlle, W jakiż spo- 
sób brzydota podobna na scenę wyciągniętą 
być mogła? — Sekret to już zręcznego a- 
ranżera p Busnach. Póty on ów ryn- 
sztok brudny mył i płukał, póty teu cuchną- 
cy rosół (pot - au - feu- Potbouilłe) szumował, 
póki znośnej potrawy z niego nie uczynił, 
Naturalizm w dramacie zaginął i przypomi- 
na go chyba zbyt staranna wystawa i ma- 
gazyn bławatny p. Nabre, gdzie przy pra- 


wdziwych kantorach, prawdziwi subjekci 
sprzedają prawdziwe materye. biorą za 
nie prawdziwe pieniądze i w nagrodę 


dodają prawdziwe balony, na prawdziwych 
uwiązane sznurkach. Klienci w prawdziwych 
przyjeżdżają fiakrach, a okoliczność ta na 
przedwczorajszem przedstawieniu wielce ko- 
micznego intermezzo stała się powodem. Pe- 
gaz dorożkarski się zbrykał, powywracał sza- 
fy i kulisy i kto wie, czyby widzom nie za- 
groził. gdyby aktorowie z ról swych, wycho- 
dząc odważnie, poskromić go nie zdołali. 
Przypomina mi to wypadek, jaki bardzo 
dawnemi czasy zdarzył się w  Galieyi 
i dlatego musi wam być dokładnie znany. 
Że jednak znany jest, dlatego więe, jak ma- 
wiał Jowialski: Słuchajcie. Prowineyo- 
nalna trupa sceniczna, z poematu Kożmiana 
Stefan Czarniecki i z innych o bohaterze 
wspomnień, wykroiła dramat ze strzałami, 
ogniami bengalskiemi i fajerwerkiem. Pra- 
wdziwem zaś elou widowiska miała być sce- 
na w akcie ostatnim, w którym Czarniecki 
na łożu śmierci ze swym wiernym żegna 
się rumakiem. Wynaleziono starą białą szka- 
pę od żydowskiej bryki, pomalowano na skó- 
rze jej tarantowate piętna i po licznych pró- 
bach przekonano się, że z odpowiednim spo- 
kojem zachować się ona potrafi. Ale cóż się 
dzieje, Na próbach nie zapalono świateł i 
kiedy w dniu przedstawienia liczne szeregi 
lamp koniowi przed łożem Czarnieckiego za- 
błysły, przestrasza się on, cofa o krok, prze- 
dnie nogi do góry podnosi., Czarnecki zbyt 
rycerskiego ducha, pokazuje się, nie miał, 
bez względu więc na to, że już miał konać, 
zrywa się z łoża i w najpierwotniejszym ne- 
gliżu przez całą scenę za kulisy ucieka. 
Drugą nowością w teatrze Porte St. 
Martin jest 'Richepin'a Nana Sahib, 
wcale nie siostra słynnej Nany nieśmiertel- 
nego Zoli, jak nas jedna pseudoliteratka py- 
tała, ale tragedya straszna, ponura, w któ- 
rej trupy stosami padają a szumny aleksan- 
dryn w kaskadach z ust Sary Bern- 
hardt płynie. Ach, ta Sara, jakaż wdzięcz- 
ność kronikarze dla niej czuć powinni za 
treść. jaka im do artykułów wciąż nowyc 
dostarcza! Niedawno wyprawiła Ona awan- 
turę, o której dotąd cały Paryż gudu, a o 
której i wy już donosiliście. Niejuka panna 
Marya Colombier, artystka i towa- 
rzyszka jej w podróżach po Ameryce, wy- 
drukowała książkę pod tytułem: Sarah 
Barnum, gdzie tak nazwana bohaterka w 
gorzej jak niekorzystnych przedstawioną jest 
kolorach. Pierwszym aktem zemsty że stro- 
ny obrażonej Sary Bernhardt było, że 
wpadłszy do mieszkania autorki i najfatal- 
niejszemi zelżywszy ją słowy, kiedy ta 
schować się przed nią zdołała, potłukła na 
drobne kawałki wszystkie naczynia , sprzęty 
i graciki w mieszkaniu. rzeczy z kufrów 
wydobywała, suknie darła na szmaty i przez 
okno wyrzucała, słowem, zrządziła najstrasz- 
niejsze spustoszenie Wszystko to nerwy, po- 
wiadają jej wielbiciele, a gdyby nerwów ta- 
kich drażliwych nie miała, nie byłaby tak 


znakomitą artystką. Może -— powiadamy 
chętnie — nie wiemy jednak, o ile zdanie 
to podziela p. Marya Colombier, 

AER. 


KOSPODARSTWO I HANDEL 


Podatek gruntowy w Rossyi. 


Do Bórsen Courier donoszą z Petersbur- 
ga: Nowy podatek od nieruchomości grun- 
towej w Rossyl został przez radę państwa 
zatwierdzony. Według preliminarza przynie- 
sie on około 12 milionów rubli, czyli o czte- 
ry miliony więcej, niż dotychczas z podatku 
gruntowego osiąga. Podwyższenie tego podat- 
ku nie będzie w równej mierze na wszystkie 
gubernie rozłożone, lecz wymiar zostanie na 
podstawie świeżo zbieranych dat produkcyj- 
ności i wartości ziemi w rozmnitych czę- 
ściach państwa zastosowany i uregulowany. 
W tym celu wypracował minister finansów 
nową klassyfikacyę, która przedstawia niez- 
mierne różnice. Niektóre gubernie płacić ma- 
ja tylko o jedną kopiejkę więcej podatku od 
desiatyny (2 i */4 morga), inne zaś po L0 
kop. a nawet po 15, a gubernia Kurska pła- 
cić ma po 17 nawet kopiejek więcej od de- 
siatyny. Takie niesłychane różnic w war- 
tości ziemi przedstawiają wielkie obszary 
państwa rossyjskiego. Komisye, które się 
zajmowały oszacowaniem nieruchomości ziem- 
skiej, zebrały nieoceniony materyał dla sta- 
tystyki Rossyi. Znalazły przytem wiele fa- 


wielkiem powodzeniem gra sztukę przerobio- | bryk i zakładów przemysłowych, które nie 


były weale opodatkowane, ponieważ władze 
nie troszczyły się ich egzystencyą, a przed- 
siębiorgtwa same nie uważały za rzecz sto- 
sowną przypominać się państwu, by złożyć 
przypadającą na nic opłatę obowiązkową. 
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OSTATNIA POCZTA 


Według zapewnienia Fremdenblattu, pre- 
zes gabinetu węgierskiego Tisza przybył 
do Wiednia, głownie w celu złożenia osobi- 
ście członkom Domu cesarskiego przy zmia- 
nie roku, Życzeń rządu węgierskiego i nie 
miał bynajmniej powodu do konferowania 
bądź z ministrami austryackimi, bądź wspól- 
nymi w przedmiocie jakichkolwiek spraw 
wspólnych, lub projektów. Najj. Panu złożył 
p. Tisza na sobotniem posłuchaniu szereg 
raportów służbowych, poczem był na audy?n- 
cyi u Najd. Uesarzewicza i Najd. Arcyksią- 
żąt Karola Ludwika i Ludwika Wiktora. 
Widział się również z wspólnymi ministrami 
hr. Kalnokym, hr. Bylandt - Rheidtem i Kal- 
layem, wreszcie z prezesem gabinetu austrya- 
ekiego hr. Tuaffem. P. Tisza miał dzisiaj o- 
puścić Wiedeń i udać się wprost do Pesztu. 


Wiener Abendpost donosi: Kancelarya 
Izby deputowanych  rozesłała porządek 
dzienny najbliższego posiedzenia, 
zapowiedzianego naj 22 b. m. Zawiera on 
następujące przedmioty: Pierwsze czytanie 
wniosku dep. Steudla i towarzyszy w spra- 
wie przedłożenia projektu ustawy względem 
z iany prawnych przepisów regulujących 
Sprawę grzebania zwłok w Wiedniu i zezwo- 
lenia na fakultatywne palenie zwłok. Pierw- 
sze czytanie wniosku dep. Richtera i towa- 
rzyszy o ograniczeniu egzekucyi ruchomości. 
Drugie czytanie wniosku dep hr Wurm- 
branda i towarzyszy, wzywającego rząd do 
wniesienia projektu, w celu wykonania arty- 
kułu 19 ustaw zasadniczych o ogólnych pra- 
wach obywateli. Drugie czytanie wniosku 
dep. dr. Herbsta i towarzyszy, odnoszącego 
się do rozporządzenia ministrów spraw we- 
wnętrznych i sprawiedliwości z dnia 19go 
kwietnia 1580 o uzywaniu języków krajowych 
w Czechach i Morawie w relacyach władz 
politycznych, sadowych i prokuratorskich ze 
stronuimi i organami auton micznemi. 


, Według doniesienia dzienników opozy- 
cyjnych, binro lewicy zjednoczonej 
poczyniło już przygotowana do rozpraw. 
nad wnioskami językowemi, nie za- 
mianowało jednak dotychczas wszystkich 
mowców. Dyskusyę nad wnieskiem dep. 
Wurmbranda otworzy dep. Tomaszczuk, po 
nim przemówi wnioskodawca hr. Wurmbrand, 
następnie prof Beer, dr. Plener i dr. Sturm. 
Wśród dyskusyi nad rozporządzeniem języ- 
kowem dla Czech i Morawy, zabiorą głos 
przeważnie deputowani niemi-cey z Czech. 


Członek Izby panów, generał kawaleryj 
ks Frydryk Liechtenstein, oświadczył 
publicznie w dwóch dziennikach wiedeńskich, 
ze został zawezwany, aby wziął udział w 
głosowaniu węgierskiej Izby magnatów nad 
przedłożeniem o małżeństwach mięszanych, 
Na wezwanie to cał odmowną odpowiedź, 
gdyż byłoby to wbrew jego przekonaniu gło- 
sem swoim zaważać w tak doniosłej spra- 
wie, obchodzacej wyłacznie kraj, do którego 
tylko nominalnie należy, w którym nie po- 
siada majątku, którego ustawy i język są mu 
nieznane, Ks, Karol Khevenhiuller zswej 
strony zapewnił, iż nikt nie skłania go 
do wzięcia udziału w rozprawach i głosowa- 
niu nad przedłożeniem o małżeństwach mię- 
szanych, nie myśli też bynajmniej korzystać 
z swojego indygenatu węgierskiego. 


Polit. Cerr. donosi : W obecności Najj. 
Cesarzewicza , Najdostojniejszych Arcyksią- 
żąt Albrechta, Rainera i Karola Salwatora, 
dalej ministra wojny, szefa sztabu general- 
nego i przeszło 60 generałów, miał dnia 4 
b. m. w kasynie wojskowem kapitan Cromar 
z 38 pułku piechoty wykład, w którym wy- 
kazywał, że zaprowadzenie karabi- 
nów magazynowych (Magazin-Gewehr) 
w armii europejskiej jest tylko kwestyą cza- 
su i to bardzo niedalekiego 


Dzienniki wiedeńskie ogłaszają dzisiaj 
druga część przemówienia “deputowanego 
Lienbachera w Saleburgu, którego 
część pierwszą streściliśmy w numerze so- 
botnim. Otóż deputowany ten oświadezył się 
przeciw projektowanemu rozwiązaniu kwe- 
styi galicyjskiego fundusze indemnizacyjnego, 
dalej za wyższem opodatkowaniem własno- 
ści ruchomej, przedewszystkiem zaś za po- 
datkiem giełdowym. Ciekawe były wywody 
pana Lienbachera o eenualizmie i federali- 
zmie. Oświadezył on, że nie jest ani cen- 


als, ani federaliste , tylko antoromisią | projektu zostały w ogł doda pezyicte, o 
ne 1 dż a ac: na władze da się to powiedzieć w pierwszym rzędzie 0 
ści prawno- ist 20 Paai Horno- projektowanem zaprowadzeniu przymusowych 
0 in państwoweg f mia krajów; | stowarzyszen i uregulowaniu Sprawy termi- 
i przywiązuje główne znaczenie do natorów 
prawa państwowego krajów 1 stara się ogra- | 
niczyć władzę centralną Rady państwa "Au 
tonomista natomiast szuka zbawienia w 0 
godzeniu tych obydwóch przeciwnych 4 
dów. w silnej jednolitej władzy ae. 
przyczem jednak stara się ile możności dk 
bezpieczyć prawa poszczególnych krajów 4 


porozumienia ze Słowianami. Artykuł 
kończy się słowami: Niemcom na tem 
zależy, aby nie zbudowano mostu nad 
przepaścią, dzielącą wschodnią i za- 
chodnią Słowiańszczyznę. Owszem Nie- 
mcy pragną wytworzenia w Przedlita- 


wii i wzmocnienia austro-słowiańskiego 
żywiołu przeciw sile przyciągającej 
panslawizinu. $ 
New York, 7 stycznia. Dnia Ə 
b. m. zmarł tutaj na paraliż serca 
Lassker. y 
Kair, 7go stycznia. Nota rządu 
angielskiego konstatuje, iż królowa 
nie ma nic przeciw temu, aby wscho- 
dni Sudan był przyłączony do Tur- 
cyi. Anglia w tym tylko razie przy- 
stanie na wysłanie wojsk tureckich 
dla odzyskania prowincyj: sudańskich, 
jeżeli Turcya pokryje koszta ekspe- 
się trzech wezyrów : Ibrahim, Tuban i Ach- |dycyi Gabinet angielski uważa za 
| ea Naj, © p PANA jest M R wojsk re- | rzecz niemożliwą, aby Egipt o wla- 
ścia depesza Najj. Cesarza austryac- | gularn r€ rugi pospolitego ruszenia, a ; A in- 
BEA w Imieniu własnem i Naj. | trzeci dowódeą artyłoryi. W ros trzej wo- snych siłach zdołał odzyskać prowm 
Cesarzowej: , MÓWDIEZ serdeczne nadeszły | zyrowie mieli być dawniej, według dzienni- 
telegramy od cesarza Wilhelma i królowej | ka arabskiego, niższymi oficerami w armii 
angielskiej. Oprocz tego ambasador Keudell egipskiej, Ahmet zas miał nawet studya woj- 
wręczył królowi własnoręczne pismo cesa- | skowe odbywać w Europie. 
rza Wilhelma, W którem w słowach gora- 
cych położono nacisk na ścisłe węzły łą- 
czące obie dynastye i obydwa rządy. 


której się zajmowano wyłącznie sprawą ©- 
gipska W dalszych depeszach donoszą, że 
na konferencji tej nie był obecny Gladstone. 
Narada ministrów trwała dwie godziny. Ri- 
vers Wilson, który był nieobecny w Londy- 
nie, przybył? umyślnie pociagiem kolejowym 
z Brigton do Londynu. Granville pozostaje 
w Londynie z powodu nader pilnych spraw, 
inni ministrowie udają się z powrotem do 
swoich posiadłości zamiejskich. Podają Za 
rzecz pozytywną, iż flota otrzymała rozkaz 
zajęcia stanowiska na morzu Czerwonem i 
na kanale suezkim. W kołach politycznych 
panuje wielkie zaniepokojenie. 


2m—m>—— 


Jutro zbiera się na nowo sejm pru- 
ski. Członkowie centrum otrzymali ŁAWEZ” 
wanie, aby już Da pierwsze posiedzenie przy- 
byli w komplecie, ponieważ prawdopodobnie 
już 9 b. m. postawionym zostanie na po- 
rządku dziennym wniosek dep. Reichensper- 
gera o przywrócenie paragrafów 15, 161 18 
konstytucyi pruskiej, który to wniosek już 
przed świętami miał przyjść na porządek 
dzienny, został jednak odroczonym na żąda- 
nie samego wnioskodawey, aby nie prze- 
szkadzać rokowaniom, których spodziewano 
się z okazyi pobytu  cesarzewicza niemie- 
ckiego W Rzymie- 


Grackie stowar i i 
mieckie uchwaliło i mA 
niemieckich posłów, aby Radę p a. 
ścili, jeżeli się nie uda przepr 
ustawy o języku niemieckim, ja 
wym; 2) zniesienia rozporządź 
urzędowym dla Czech, Mora 
a uchwalenia ustawy, mocą 
rajów wyjętych z pod ewn i 
mogliby tychże ustaw noan a = 
ich woli narzucać. Obecny na zebraRii of. 
Rechbauer oświadczył się za polityką ab M 
nencyjną, która jednak ewentualnie A. i 
dojrzalszego zastanowien a, (eniem, ob, 
gnęłaby za sobą zawieszenie konstytucji, * 


wzywającą 
aństwa opu- 
owadzić: 1) 
ko państwo- 
enia o języku 
wii i Szląska; 
której posłowie 


Wychodzący W Kairze arabski dzien- 
nik Achbar donosi z Suakim, że według nie- 
zawodnych wiadomości, regularna armia 
Mahdiego, to jest ta część, która jest nale- 
życie uzbrojona, umundurowana i' podzielo- 
na na pułki i bataliony, wynosi 36.000 lu- 
dzi. Główne dowództwo spoczywa w ręku 


4 Rzymu piszą do Polit, Corr. pod : 
Mahdiego, pod którego kierunkiem znajduje 


dniem 2 b. m., że pomiędzy depeszami, któ- 
re otrzymał dwór włoski w dniu Nowe- 
go Roku, odznaczała się sz'zegolniejszą ser- 
cye sudańskie i doradza niezwłoczne 
wycofanie wojsk aż do Wadyhalfa lub 
drugiej katarakty Nilu. Rzad egipski 
nie powziął dotąd stanowczej decyzyi 
i odradza khedywowi wszelkich zbyt 
pospiesznych kroków. 

Sofia, 7 stycznia. Sobramje zostało 
zamknięte mową tronową, która dzię- 
kuje deputowanym za gorliwość, kon- 
statuje, iż Izba uchwaliła zmianę kon- 
stytucyi i wyraża nadzieję, że wkrótce 
przybędzie nowy minister wojny, który 
ostatecznie załatwi sprawę wojskową. 
Mowa wypowiada dalej nadzieję, że de- 
putowani, powróciwszy do domów, nie 
przestaną pracować dla utrzymania 

orządku i dobra ojczyzny. 

Londyn, 7 stycznia. Z Kairu 
donoszą: Wieekról i ministrowie nie 
mają ochoty przychylić się do żądań, 
wyrażonych w ostatniej nocie angiel- 
skiej. 0 dymisyi gabinetu Cherifa ba- 
szy i powołaniu do steru Eyuba ba- 
szy mówia tutaj jako o rzeczy już po- 
stanowionej. Khedyw miał oświadczyć, 
iż ustąpi tylko przed przemocą. 

Paryż, 7 stycznia. Depesza Tri- 
cou do Ferry'ego. datowana z Hue d. 
1 stycznia, opiewa: Dwór anamieki 
złożył oświadczenie, iż przystępuje 
całkowicie do traktatu z 25 sierpnia, 
pozostawiając dalsze złagodzenie tego 
traktatu dobrej woli Francyi. Tekst 
francuski traktatu pozostaje jedynie 
autentycznym. Jutro król, otoczony ra- 
da regencyjną, przyjmować będzie p. 
Tricou na uroczystej audyencyi. Tri- 
cou oddaje pochwały taktowi, zręcz- 
ności i odwadze p. Champeaux, jakie 
okazał wśród krytycznych okolicz- 
ności. 

Peszt, 7 stycznia. (Tel. pryw.) 
Pester Lloyd w dłuższym artykule za- 
stanawia się nad pogłoskami, kolpor- 
towanemi w ostatnich czasach w wi- 
docznyım zamiarze wywołania zatargu 


W sprawie inspektorów pr 
aA J a rae po” Liczne sea 
I o, że mianowanie i 

rów przemysłowych, którzy mieli SRR 
a wanie z dniem 1 stycznia r b, 
Tgm i RA A Jeśli już kac tru 
NY ubiegających M CZ z wielkiej 
E przeszło 300 podań) Be ay api 
s . D . CJE 0 5 

FA RAR to z drugiej s dna. 
nia pokówań z kang | taż BO oaia. 
l Owa datami, których - 
„dad Rząd od 
ao zapatruje się na obowiązki inspekto- 
A przemysłowych i żąda, aby ci poświę- 

Się zupełnie swojemu urzędowi. Z te 

wynika, że ci projektowani kandydaci kto. 
rzy obecnie piastują urząd bądź obliczyć 
bądź prywatny, muszą z niego zrezygno z 
Wskutek: tego niektórzy przedstawieni d M 
minacyi inspektorowie przemysłowi, prz „wł 
rych zachodzi ostatni wypadek RÓW je 
zaś ci, którzy skutkiem przekazane :0 A. 
rytoryum muszą przesiedlić się, P N 
tki czas do namysłu. Ministerstwo zaś nić 
mogło im tego odmówić. Ogłoszenie at 
śnych nominacyj nastąpi w każdym radil 4 


Z depesz rzymskich z soboty wi- 
dać, że pielgrzymka ludności włoskiej do 
grobu Wiktora Emanuela przybrała niesły- 
chane rozmiary. Z prowincyi neapolitańskiej 
przybyło 2.05%, Z Ankony 900, z Belluno, 
Udine, Florencyi i Arezzo 1.298, z Fabria- 
no 2000 osób. Na niedzielę zapowiadano 
przybycie 10.000, na poniedziałek, dziś 
15.000 a nakoniec jutro 8000 osób. Rano 
o godzinie 11 otwarto wystawę planów i 
rysunków przyszłego pomnika Wiktora Ema- 
nuela, który ma stanąć na wzgórzu Ara 
Coeli. Przy otwarciu obecni byli król i kró- 
lowa ze świtą, ministrowie i poseł państwa 
niemieckiego. Przeniesienie zwłok do Pan- 
teonu odbyło się z wszelkiemi eeremoniami 
i przy wielkim udziale dygnitarzy i ludności. 


TALAGA GAIETY LWOWSKIEJ 
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Stan sprawy francusko-tonkih- 
skiej charakteryzuje się dość wymownie 
doniesieniem France, według którego rząd 
republiki zażąda w połowie lutego nowe- 
go kredytu dla Tonkinu w sumie 30 
milionów. ' f 

National 1 Patrie donoszą zgodnie, że 

tymczasowy reprezentant interesów franeu- 
skich w Pekinie, wicehrabia de Semallé, po- 
wrócić ma wkrótce do Francyi, a mianowa- 
ny posłom Patenótre uda się do Pekinu. Q- 
koliczność tę poczytują za objaw pomyślny 
dla utrzymania pokoju. 
w dniu 8 stycznia przypadu otwarcie 
zwyczajnej sesyi parlamentarnej we Francji. 
Pierws4em zadaniem senatu i Izby deputo- 
wanych będzie wybór prezesów. W Izbie de- 
purowanych ponowny „wybór Brissona zdaje 
się nie podlegać wątpliwości. 

Dzienniki radykalne znalam nową 0- 
połowie najbliższego tygodnia, Inspektorowi | kazyę do uderzenia Z KUC SBS 
przeto będą mogli rozpocząć swoje wie | guwinet Ferrycgo. Rozjąbrzenie to wywołane 
z dniem 1 lutego. 26 swoje czynności | zostało rozporządzeniem p. Waldeck-Rousseau 

o środkach ostrożności na granicy hiszpań- 
skiej. Organa te wyrażają oburzenie, że mi- 
nister repnblikański popiera alianta pruskie- 
go, zamiast dopomódz do rozwoju republiki 
za Pirenejami. 

Sygnalizowany telegraficznie artykuł 
Journal des Dóbats, nieprzychylny myśli re- 
wizyi konstytucji, przypomina, na wstępie p. 
Ferryemu, że i r. 1882 podobnie jak 1854 roz- 
począł się także zapowiedzią, albo jeżeli kto 
chce, grożbą rewizyi konstytuegi. W miesiąc 
później jednak, gabinet, który się podjął 
inicyatywy w takiej awanturze już i- 
stnieć przestał. Zadne względy nie przedsta- 
wiaja obeenie potrzeby rewizyj, gdyż konsty- 
tucya funkcyonuje Z niezwysłą punktualno- 
ścią, a to dzięki roztropności i umiarkowa- 
niu senatu. Ale jeżeli Już koniecznie żąda 
kto rewizyi. to należy się 4 tem żądaniem 
wstrzymać do czasu, w którymby zgodnie i 
ze spokojem dzieła tego dokonać močna. 
Tylko monarchiści i najskrajniejsi radykalni, 


Paryż, 7 stycznia. Depesza Thom- 
sona z Saigonu wysłana pod d. 6 
stycznia donosi, że nowy król Ana- 
mu uznał bez żadnego zastrzeżenia 
traktat z d. 25 sierpnia. W skutek 
rokowań z królem Anamu osiągnięto 
to jeszcze, że traktat ten został publi- 
kowany i że nieprzyjazni Francyi man- 
daryni i mordercy Chrześcian zostali 
surowo ukarani. Korespondent londyń- 
ski Tempsa dowiaduje się, że aim ba- 
gador chiński, w skutek otrzyma- 
nych instrukcyj z Pekinu, zamierza 
prosić Anglię i Stany Zjednoczone, w 
imieniu Chin, o pośrednictwo. 

Liczni zwolennicy Gambetty udali 
się dzisiaj do Ville d' Avray i złożyli 
w pokoju, w którym zmarł Gambetta, 
liczne wieńce. * i 

Około 300 rewolucyonistów 1 so- 
cyalistów zwiedziło groby Blanqui ego 


Węgiergsk; 
TO AW kampania parla- 
twartą będzie w: za dni kilka zostanie 0- 
go, nadzwyc "Jak się zdaje ze wszystkie- 
epizodów. W izbie ont Í pelng ciekawych 
nictwa czyni „e magnatów obydwa stron- 
podjęcia "walkę 7. Wania do ponownego 
RZ z . Sprawie pr A 

E aeh pomigdy żydami i chrześcia- 
ciętych brud i osobi się do długich i za- 

1 PEMO WIJE listę moweów, 
zwisk, Członk dotychczas kilkanaście na- 
jak się E iaduje NEC duchowieństwa, 
nie wezmą tym espondent Pol. Corr. 


respondent tego ł 
Haynald, T M że kardynał 


raj w powrocie z R ym był przedwczo- | weding Jo des Deb. żądają rewi: i poległych komunistów. Przy tej Spo- ; : a 
zym WCZO ourn. des Deb. żądają rewiżyl. p sy Ów. Z t 7 
A oględnem w tej ra pole przemawiał | _ |. Organ skrajnej lewicy parlamentarnej sobności wypowiedziano kilka mów, DORA mi AJ a A 
p niają przynajmniej w postępowaniem. | Justice uderza od kilku dni gwałtownie na | w których wyrażano nadzieję rychłego oua 3 Jep © pogłoski 
owanych kołach, że Wat dohrze poinfor- abinet Ferryego, domagając się załatwienia F te przeszły bez żadnego śladu i nie 


wzniesienia pomnika dla uczczenia pa- 
mięci poległych komunistów. Zebrani 
rozeszli się następnie wydając okrzyki: 
„Niech żyje komuna!“ ; 

Paryż, 7 stycznia. Pogłoski o 
różnicy zapatrywań W łonie 
gabinetu z powodu kwestyi rewizyi 
konstytucyi są zupełnie bezzasadne. 

Figaro donosi: W skutek uspo- 
kajajacego listu księcia Montpensier, 
wyjazd hr. Paryża do Madrytu 
został stanowczo naznaczony na 10 
bież. m. 

Tonin bey, mistrz ceremonii 
wicekróla egipskiego, PTZ ybył do 
Paryża. Zapewniają, że nie poru- 


nać wszelkich gat o; KaD pragnie uni- 


sprawy tonkiúskiej przy pomocy pośredni- 
Z Austryą i We- 


ctwa angielskiego. Postawę taką radykalnego 
organu względem ministerstwa przypisać na- 
jeży głównie p. Clemenceau, który jest prze- 
wódcą skrajnej lewicy a od pewnego czasu 
wielkim przyjacielem p. Gladstona i kilku 
innych członków gabinetu angielskiego. 

Temps taznacza Ż wielkiem zadowole- 
niem, że biskup Freppel przy sposobności 
składanych mu przez duchowieństwo jego 
dyecezyi życzeń noworocznych, powtórnie 
wspomniał o przychylnem dla rządu wystą- 
iepiu swojem z okazyi sprawy tonkińskiej. 
Biskup Freppel rozwijał w przemówieniu 
swem do duchowieństwa zasadę, że Kościoł 
katolieki pogodzić się może z każdą formą 
rządu i nie jest zasadniczo nieprzychylny 
republice. 


wywołały nawet na chwilę tyle pożą- 
danego przez pewne koła nieporozu- 
mienia. 

Wiedeń, 7go stycznia. Najj. 
Pani zwiedziła dzisiaj rano wystawę . 
sztuki kulinarnej, zabawiła tutaj pół 
godziny i wyraziła zupełne zadowo- 
lenie. 

Najd. Cesarzewiczowa zwie- 
dziła dzisiaj przed południem miejski 
zakład dla dziewcząt  osierociałych. 
Dostojna panią powitali burmistrz, 
członkowie rady miejskiej i dyrektor 
zakładu. Najd. Cesarzewiczowa zwie- 
dziła wszystkie lokale, oddawała za- 
rządowi pochwały i przyrzekła, iż 


n członkowie stron- 
i 2 nie brali udziału 
yi, za SR udzia 
zał wielkie | ad O 
ożeni A AWdO ień . 
od enie przejdzie podobieństwo, że 
sow. Jak b Znaczną większością 


á dż j 
glosowania, E puk wypadnie rezultat 


nia d : bez ż; ? ą czono mu ż j jniejszej misyi : ! 
m Maa Edieta. żadnego znacze” | e RÓ sprawy angielsk o0-e- = © pó JSZEJ y wkrótce znowu przybędzie. 

iemniejszy ; gipskiej dochodzą z Londynu następujące ' Wiedeń, 7 styczni jj 
-AA lzby wadę obudzą także roz- | depesze. Minister wojny Hartington konfero- | ._. Kolonia 4 stycznia. Pa, e 0 Poni 1 a val AA 
twieniu budzetu owanych. Po zała- wał w sobotę długo z naczelnym wodzem Kóln. Ztg. zamieszcza zajmujący arty- wystawę SZLU- 


ki kulinarnej, zabawił tutaj całą go- 
dzinę i wyraził Najw. uznanie. “ Wy- 
stawę tę zwiedzili również szczegó- 
łowo Najd. Arcyksiążęta Karol Ludwik 
i Ludwik Wiktor. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki 


armii angielskiej księciem Cambridge. Dwa- 
naście tysięcy wojska, uzbrojonego zupełnie, 
ma w ciagu jednego tygodnia odpłynać do 
Egiptu. Rząd angielski chce jednak wystąpić 
czynnie tylko w razie nieuniknionej kata- 
strofy. W biurach ministra spraw zagrani- 
cznych odbyła się konferencya ministrów, La 


yjdzie kolej c 
j na pro 
kwestyj, która ba iaa wię vsio waj, przeto 
04a aria u zajmuj t- 
nie "ah której póną lite iA 
mysł krajowy. Ww JW potężny na cały prze- 


cieszaj : każ SĘ 
cszającym jest dań % ue R, 


kul o wewnętrznem położeniu 
Austryi, w którym dano szczerą 
radę lewicy, aby porzuciła nieprzyja- 
ne dla Ślowian' stanowisko, gdyż 
wielkie i ważne interesa nakazują nie- 
tylko Austryi, lecz i Niemcom szukać 


twie 


Teatr hr. Skarbka. 


Dziś w poniedziałek 7 stycznia:  „Nie- 
boszczyk*, kom. w 3 ak. Aurelego Urbańskiego 
i Bolesława Czerwieńskiego. 

We środę 9 stycznia, powtórzonym bę- 
dzie: „Otello“. trag. w 5 ak. Szekspira. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 7 stycznia 1884. 
Hotel George'a 
Pp. T. hr. Dzieduszycki z Nięsłuchowa. 
K. Winnicki z Turad. K Wiszniewski z Do- 
brzan. Z. Wiszniewski z Preszburga. E. Poho- 
recki z Ciehoburza. R Markowski z Tarnowa. 
Hotel Europejski 
Pp. W. hr. Grocholski z Rossyi. F. Bart- 
mański z Tadania. S. Gniewosz z Trzciańoa. 
Hotel Angielski. 
Pp. T. hr. Stadnicki z Polski. S. Cieński 
z Wodnik. K. Mencel z;Niskołyz. R. Ozaisło- 
wiez z Hruszowice. A. 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 5 stycznia 1884, 

| płacą żądają 

" walutą austr.’ 


1. Akoye za sztukę. złr. et.  złr. ot. 

Kol. g. Kar. Lud po 206zł. m.k. S|292 50 296 — 

Kol. Iwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. £-|168 0 172 — 

Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. = |293 50 297 50 

Banku kred. gal. po 200 zł. w.a. s|250 — 2355 — 
2. List. zast. za 10 zł. 

Tow. kredyt, galio. 5 pr. w. a. 98 40 99 40 
5 5 » 4% Dpr. w. a. 0 — 91 — 
a > „ 5 pr. okresowe 98 40 99 40 

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 417/41. 86 — 87 — 

Banku hip. galic. 6 pr. w. a. 101 45 102 45 
e A „n DPF. w.a. 97 55 98 55 
5 A „ 5 pr. w. a. wy- 
losowane z 10 pr. premią . .S5]|100 40 101 40 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. wa.-*|100 — 101 50 
4 f n nip amO DF. Wa: 90 — 92 — 

Listy dłużne za 100 zł. 

Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. 

i Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. mny l am 
4. Obiigi za 100 zł. 

Indemniz. galic. 5 pre. m. k, o» 40 99 40 

Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włościańskiego 6 pr. w. a. 95 — 98 — 

Pożyczki kr. zr. 1873 po 6 pr. wa. |101 50 102 50 

Pożyczki kr. z r. 1883 po 4'ją pr. wa. 89 75 90 75 

5. Losy miasta Krakowa 1850 20 50 

5 „ Stanisławowa . | 2250 2450 
6. Monety. 

Dukat holenderski 5 63 5 78 

Dukat cesarski . 5 65 57 

Napolafor 95 965 

Półimperyał . . . . 9 87 99 

Rubel rossyjski srebrny 1 54 1 64 
= > apierowy 1 16:/, 1 183% 

100 marek niemieckich . . . ]5905 59 80 

Srebro FE FE A -— —— 

Kupony w srebrze. . —— =- 


iD Æ- E E © 6U N Há 


Licytacye. 
L. 4327. (72 1—3) 


C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 
przeprowadzi celem zaspokojenia 17 zale- 
głych rat iresztującego kapitału dłażnego w 

ącznej ilości 226 zł. 78 et. w. a. z pn. na 
rzecz ck. uprzyw. galic. zakładu kredytowe- 
go włościańskiego we Lwowie egzekucyjną 
publiczną sprzedaż realności pod lk. 311 w 
Niepołomicach połozonej wyk. hip. 1. 311 i 
1050 gm. Niepołomie objętej a spadkobier- 
ców Michała Kataoby tudzież Mateusza i Ma- 
ryanny Jeleniów własność stanowiącej w 
dwóch terminach lieytacyjnych dnia 14 sty- 
czniai 16 lutego 1884, każdym razem o go- 
dzinie 10 przsd południem. Cena wywołania 
tej realności wynosi 800 złr., wadyum zaś 
30 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć mo- 
żna w tutejszo-sądowej registraturze. 

Niepołomice, d. 31 października 1888. 


L. 495 (89 1—3) 

Podaje się do powszechnej wiadomości, 
że w celu ściągnięcia pretensyi Zakładu kre- 
dytowego włościańskiego w kwocie 113 słr. 
98 et. sprzedaną zostanie w drodze publicz- 
nej lieytacyi na dniu 17 styeznia i 4 lutego 
1884, zawsze o godzinie 11 rano, realność 
włościańska w Hołem położona nietabularna 
pod ld. 142 dłużników Jakima i Kościa Klim 
własna na 789 zł. oceniona. 

Wadyum wynosi lOpre. ceny szacunko- 
wej. Resztę warunków przejrzeć można w t. 
s. registraturze. 

O czem zawiadamia się proszącego, da- 
lej dłużników, Świetną c. k. Prokuratoryę 
skarbu i tych wierzycieli, którzyby w mię- 
dzyczasie nabyli na tej realności jakie pra- 
wa rzeczowe, lub którymby nie została do- 
ręczoną obecna uchwała lieytacyjna na ręce 
ustanowionego kuratora pana... 

C. k. sąd powiatowy 

Rawa, dnia 5 lutego 1888. 


isniowski z Plichowa. metr suchy — 2.2'0  Pwychrometr wilgotny —2.9'C. 
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J. M. Kamiński z Warszawy. T. Smolnicki z | 


Młynisk. 
Hote; Langa 
Pp. W, Lindenbaum z Drohobycza A. 
Heller z Wiednia. A. Langer z Weipertu. 
Hotel Warszawski 
Pp. R. Limanowski z Bołszowie K. Piąt- 
kiewicz z Tarnopola. 


| ae WODNY IB LPT 
Dzierżawa. 


Dobra Kozice blisko Lwowa poło- 
żone, obszaru 400 morgów, są zaraz 
do wydzierzawienia. 

Bliższa wiadomość w kancelaryi adw. Dr 
Pajaka we Lwowie. 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 
(Z obserwatoryum ce. k. Uniwersytetu we Lwowie). 

z dnia 7 stycznia 1884 o godzinie 7 rano. 
Baromełr 731.2mm. przy tamp. 0°C. Psyckro” 


Kurs giełdy wiedeńskiej 
z dnia 2 stycznia 1884. 


1. Dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad 9... © O Aa 
luty-sierpień W. E 6 an 19.10 79.25 
Jednolity dług państwa w srebrze. 
styczeń-lipiec « „SE 79.90 80.05 
kwiecień-październik . . . 79.90 80.05 
Losy z roku 1854 po 250 złr. m.k. 4pr — — ~ 
6 „ 1860 po 500 złr. w.a.5pr. 135,30 135.60 
= = 1860 po 100 złr 5 pr 141.50 144 — 
a „ 1864 po 160 złr. . . . 167.25 168.— 
4 „ 1864 po 50 złr. . 166.50 167.— 
Renty Com. po 42 lir. austr. . . == ES= 
Listy zastaw domen. państw po 120 
złrdógpro A. oe. r. . Al7.20 147.05 
Austr. Asyg. skarb. zwrotne 1882 5 pr —— —:— 
Renta papierowa Śpr. z r. 1881 . 93.85 94.— 
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4pr. 99.25 99.40 
2. Obligacye indemu. 5 pr. (za 100 zł. m. k.) 
Czech 106,00 —.— 
Bukowiny . . 99.— 100,-- 
Galicyi . . . 97.80 99 30 
Niższej Austryi 105— 106.— 
Siedmiogrodu . 99.50 100.— 
Węgier , 100.— 100.50 
3. Akcye. 
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 1u9.— 109.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł 291.46 291.70 
-Niższo-austr. tow. eskomt. po 5v0 zł. 845.— 855.— 


Gal. banku hip. po 209g zł. . . . . 
Gal. bank d.han. i prz. a 200zł. wpł.ż0pr. —.— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 złr. . 
Bank dla krajów koronuych a 300 zł. 
MOOSE A. 0... 0.006 
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. . 844,— 845,— 
Kol. Albrechta a 200 ał. w srebrze . A 
Ausi. Tow. żeglugi par. dun.po 5v0 zł.m. 558.— 560.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m, 224,50 225.— 
Kol. Preszow-Taru. (w. e.) a 200 zł. 
Północna kolei po 1000 zł, m. k. 


2630.--2535.— | 


L. 16364. (58 1—3) 

C. k. sąd powiatowy miej. dol. w Tar- 
nopolu podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, że na zaspokojenie sumy resztuj. 
95 zł 12 ct. wa. zpn. przymusowa sprzedaż 
realności pod nr k. 45 w Kurnikach Szla- | 
cheinieckich położonej, dłużniczki Ołehny | 
Katruk własnej, w tutejszym c. k. sądzie w | 
drodze publicznej licytacy: na rzecz ck. uprz. 
Zakładu kredytowego włościańskiego dnia 25 
stycznia, 22 lutego i 28 marca 1884 każdym 
razem 0 godzinie 10 przed południem z tem 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta tylko za cenę 
wywołania 350 zł. wa. lub wyżej tejże, zaś 
na trzecim terminie także i niżej ceny wy- 
wołania Sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków tudziaż akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze 

k. sąd powiatowy miej. del. 
Tarnopol, dnia 9 września 1883. 


L. 18619. (90 1—3) 

C. k. sad powiatowy m. del. S. II we 
Lwowie zawiadamia, że w celu zaspokojenia 
sumy 300 złr. z pn. po odtrąceniu 100 złr. 
odbędzie się w tus. sali rozpraw w trzech 
terminach, a mianowie: dnia 7 lutego 1884, 
6 marca 1884 i 8 kwietnia 1884, zawsze o 
godzinie 10 rano przymusowa sprzedaż w 
drodze publicznej lieytacyi ciała tabularnego 
wyk. hip. l. 79 księgi gruntowej gminy ka- 
tastralnej Jaryczów stary objętego, do dłuż: 
ników Zofii Kulik, Paśki Chmielewskiej tu- 
dzież do nieletnich Katarzyny i Mikołaja 
Chmielewskich należącego na rzecz proszą- | 
cego Herscha Silbersteina. 

Cena wywołania 950 złr. w. a. 

Wadyum 95 złr. w. a 

Warunki licytacyjne i akt oszacowania 
przejrzeć można w ts. registraturze. 

Lwów, 24. listopada 1883. 


L. 2871. (81 1—3) 
C. k. sąd powiatowy w Andrychowie 


Prężność pary 3.3mm. Wilgoć 859/,. 
16. 


Zachmurzenie 
Wiatr SE3. Ozon 9. 
Temperatura powietrza — 1 8°E 
Barometr opada. 
Stsn oerimoatru nl poziom morzs 757.5am 
Najwyższa temp. dnia wczorajszego —4 090. | 
Najniższa temp. w nocy — 1.99C 
Ilość opadu mierzonego 0 7 g. 1,8mm. 


Spostrzeżenia meteorologiczne. | 


(Z obserwatoryum s. x. Szkoły politechnicenej ws ` 
Lwowie.) à 
p = 29050) a = %1 41 w, => 840% ,5 


Dia 8 stycznia 1884 
E. m -|-60 46,5, go = 1% 90 33,8, 


Zanhnd słońca 7go stycznia 4h. 18m. 1, wschód 
19h. 58m. 3. 
W styczniu nastąpi pierwsza kwadra 


księżyca 5d 1lh 11,m 2; 
ostatnia kwadra 19d 18h 59,m 4; 
37,m 8 

Księżyc będzie w punkcie 
gium) 21d 0b, 5; w punkcia 
geum) 9d 6h 5. 

Równanie czasu będzie przez cały styczeń do- 
datnie, wskutek czego zegary zwykłe wyprzedzać bę- 
"ARA słoneczne o ilość w prawdziwe po 
ładnie. 


pełnia 12d 5h 3,m 2, 
nów 274 18h 


odziemnym (Apo- 
przyziemnym +Pere- 


płacą Łądają | 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 291. 5 292.— | 
Liwow.-Czern. kolej po 200 zł. w. a. w 8r. 169.75 170.25 
Tow kol. żel. państw. po 200 zł. m.k. 320,40 320 70 
Fołud. kol, panstw. po 200 złr. w. 2. 143.60 143.90 
1. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 16v,50 161.— 


4. Listy zastawne losowane, 


Ogólny roluiczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 
Powsz. austr. zak, kr. ziem 4'|, pr. w 
złocie w 50 1. . . 


95.25 95.75 


7 » n» n premiowe po 3 pr. 97.50 98.— 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6 pr. 101.50 —.— 
Ma. . © w 20 l. 7pr. 103— 105.— 
n 2 w 361. 51a pr. —— — — 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. 90.40 90.90 
A R A „ po 5 pro 98.40 98.80 
n o 5 pre. w 

T E T C 48,80 
Gal. banku hip. po 6 proc. . . . . LOLU 102.30 
Gal. Zakł. kred. włośc. po 6 pre. . . 100.— 140.7 
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . 100.90 101.15 


Weg. Tow. ziem, ako. po 5*/g pre. ©. —— —— 

» Zakł. kr. ziems. po 5*/ą pre. . 100.50 102.50 
5. Obligacye 2 prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 96.60 97.— 
Tow. kol żel. Preszów-Tarnów (w. 61.) 


a 300 zł. 5 proc. w srebrze - 94.25 94.50 
Kol. pół. po 100 zł. m. k. - 104.75 105.25 
p, »n Po 100 zł. w a. . . . . 10060 101 50 
Kol. gal. Kar. Lud emisya z r. 1681 

po'la pr. Ww PR |. 98.40 98.80 
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 3 

złr. 5 pre. w srebrze z r. 1865 . . 95.75 96.25 

z r. 1867 . . 100.75 101.15 
z r. 1868 . 95.50 96. 
z r. 1872 . 94.25 9475 
Węg. gal. kol, u 200 zł. 6 pr. w. a. 04. 0 595— 
6. Losy. 
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w.a. —.— — — 
Clarego po 40 zł. m. k 37.75 38.25 


Tow. żeg!. par. na Dunaju po 100ał yk: atio LI, 


= 


ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Maurye go Ungera w kwocie 62 zł. 72 złr. 
w. 8. z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym 
na dniu 21 stycznia, 25 lutego i 24 marca 
1884, każdym razem o godzinie 10 rano pu- ' 
bliczna przymusowa sprzedaż realności pod 
l. k. 27 w Roczynach położonej, ciała tabu- 
larnego niestanowiącej dłużnika Macieja 
Kużmy własnej. 

Cena wywołania wynosi 1090 złr. wa. 

Wadyum 109 złr. w. a. 

Na wypadek sprzedaży powyższej real- 
ności wyznacza się równocześnie termin do 
wykaząnia należności i płynności wierzytel- 
ności na dzień 21 kwietnia 1884 o godzi- 
dzinie 10 rano. 

Protokół zajęcia i oszacowania tudzież 
resztę warunków licytacyjnych przejrzeć mo- 
żona w tatejszo-sądowej registraturze. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli ustanowiony został p. adw. Iwański 
w Wadowicach. 


Andrychów, 5 sierpnia 1882. 
L. 12824. (79 1—3) 


C, k sąd powiatowy miejs. del. w Tar- 
nopolu ogłasza, że na zaspokojenie sumy 
84 złr. 52 ct w. a. z pn. publiczna 
przymusowa sprzedaż realności l. 166 w 
Dołżance, dłużników Franka Chudoby, Koś- 
cia Andruszków i Ilka Mielnik: własnej, dnia 
24 stycznia 1884, 21 lutego 1884 i 27 mar- 
ca 1884 r. zawsze o godzinie 10 rano przed- 
sięwziętą zostanie i że realność ta na trze- 
cim terminie takze poniżej ceny  szacnnko- 
wej kwotę 500 złr. wynoszącej pozbytą zo- 
stanie. 

Wadyum wynosi 50 złr. w. a. 

Resztę warunków powziąć można w 


| tutejszej registraturze sądowej. 


C. k. sąd powiatowy miej. del. 
Tarnopol, dnia 81. sierpnia 1883. 


L 16368. 


(11 ISBN al 


6 stycznia 1587. Zh yha 13: 


135,8 | 781 .s| 727.4 


Stan barometru w milimetr. 


Stan termometru suchego 

w st. Cels. —8 3 | —Óa 
Stan termometru wileotnego 
|_w at. Cels. 0 || 2 
Prężność pary w powietrzu 

w milimetr. 2a | 2a 
Wilgotność powietrza wzęlą 

dna w e. 88 79 
Stan nieba p - 
Kierunek wiatry, __||_588. aws. | 
Moc wiatru. 2 8 


Fość opadu w 24g, mierz. do 2h 0,na, 


Najwyższa tempersturs w ciągu dnia, odczytana 


o 9h. — LA 
Najniższa tem porxtnr" w ciągu dnia, oderytana 
o 9h: — 15, 
(N. B. 71 1884 od 12h w połud., do 12b w 
połud. 8/1). 


Przy wietrze pełudniowo-zachednim i tempera- 
turze średniej stycznia, stan nieba zmienny, pogoda 
możliwa. 


aca żądają 
Keglevicha po 10 zł. m. k. . . . . 17.50 1350 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. — —.— 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. , —.— —.— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a. 38— 39— 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 35.25 36,— 
Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł. —— —— 
ś „ węgiersk. „ po 5 zł. 6.30 6.50 
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa 
po lógł wa. 5... u. e AM0%5 SZ0:50 
Salma po 40 zł m. ks- . - . . . 53.75 54,25 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 48.75 430,— 
Pożycz. m, Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 23.— 24, — 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k.. . . 126— 1327.— 
a „ po 50 zł. w. a = m zam 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . 27.25 27.75 
Windischgratza po 20 zł. m. k. 36.75 37,23 


7. Weksle (na 3 miesiąco) 
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . 
Berlin za 100 mark w. p. w. . . . 
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . . —— — — 
Hamburg za lv0 mark w. p. n. 


Londyn za 10 ft. szt. . . 121.— 121.15 
Paryż za 100 fr. . 43.05 48.10 
Kurs złota. 

Dukat cesarski mon. 5.72.—  5.74,— 

„ pełnej wagi 5.68.—  5.70.— 
Korona A - ——— m—m„m—— 
20-frankówka . i 9.54%.50 9.60.50 
Rossyjski imperyał . 9.88— 9.35. — 


Talar związkowy . 
Srebro à 


Z lwowskiej izby handlowej I przemysłowej. 


Telegrafowany kurs wiedeński 
z dnia 5 atyeznia 1884. [= 
79 30 


Jednolity dług państwa w banknotach 


A > t w srebrze ._. 80,10 
Renta w złocie „ck ggli0 
5 pre. austr. renta marcowa . Y3|9U 
Akcye banku wiedeńskiego 844| — 

= n kredytowego . gy: |10 
Londyn . ; 12ij - 
Srebro i —— 
Napoleoundor 9159 
Dukat cesarski men. 5/72 
100 marek niemieckich Rv/30 


u NE Z E ND O Wy W. 


żauce, dłużników Juska i Tymka Dachnie- 
wiczów własnej, dnia 25 stycznia 1884, 22 
lutego 1884 i 48 marca 1884 r. zawsże O 


godzinie 10 rano przedsięwziętą zostanie i 


Że realność ta na trzecim terminie także po- 
niżej ceny szacunkowej kwotę 700 złr. wy- 
noszącej pozbytą zostanie. 

Wadyum wynosi 70 złr. w.'a. 

Resztę warunków powziąć można w 
tutejszej registraturze sądowej. 

C. k. sąd powiatowy miejs. del. 

Tarnopol, dnia 11. września 1883. 


L. 16773. (78 1 -3) 

C. k. sąd powistowy miej. del. w Tar- 
nopolu ogłosza, że na zaspokojenie sumy 
170 złr. w. a. z pn. publiczna przymusowa 
sprzedaż realności l. 83 w Dołżance, dłuż- 
ników Nazara Wiwczarowskiego i masy le- 
żącej Nasci Wiwczarowskiej własnej, dnia 
25 styeznia 1884, 22 lutego 1884 i 28 mar- 
ca 1884, zawsze o.godzinie 10 rano przed- 
sięwziętą zostanie, i że realność ta na trze- 
cim terminie także poniżej ceny  szacnnko- 
wej kwotę 1780 złr. wynoszącej pozbytą zo- 
stanie. 

Wadyum wynosi 198 złr. w. a. 

Resztę warunków powziąć można w 
tutejszej registraturze sądowej. 

C. k. sąd powiatowy miej. del, 

Tarnopol, dnia 23 września 1888. 


L. 6664. l (40 3—3) 

C. k sąd powiatowy ogłatta, że celem 
zaspokojenia należytości dr. Zygmunta Blat- 
teisa w kwocie 4000 zł. wa. z pn. odbędzie 
się w sądzie tutejszym dnia 14 stycznia 188% 
o godz. 10 przed południem egzekucyjna li- 
cytacya realności Chaji Perli  Wermutkowej 
pod l. 150 i 151 w Pedgórzu. nawet niżej 
ceny szacunkowej. 

Cena wywołania wynosi 22071 zł. wa. 
wadyum zaś 1185 zł. wa. 

Resztę warunków licytacyi, akt oszaco= 


C. k. sąd powiatowy miejs. del. w Tar- | wania i wyciąg hipoteczny przejrzeć można 


nopolu ogłasza, że na zaspokojenie 
209 złr. 83 ct w. a. z pn. publiczna przy 
musowa sprzedaż realności nr. 61 w Doł- 


sumy | w Sądzie. 


Podgórzre, dnia 21 kwietnia 1883 


ER 
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Licytacye. 


L 3189. (8514 2—3) 


C. k. sąd powiatowy w Tyśmienicy za- 


wiadamia, że celem wydobycia pretensyi To- 
Warzystwa zaliczkowego „Wiara“ w Tyśmie- 
nicy w kwocie 60 zł. aw., sprzedawać sie 
będzie w drodze przymusowej licytacyi re- 
alność pod n. k. 165 w Tyśmienicy położo- 
ną, ciała tabularnego niestanowiącą, do dłu- 
żnika Kościa Kroszenko należącą, w trzech 


terminach mianowicie dnia 29 styeznia, dnia | 


29 lutego i dnia 28 marca 1384, Zawsze o 
godzinie 10 rano w sali tut. sądu z tem, że 
przy trzecim terminie realność ta też po- 
niżej ceny kupna 100 zł. aw. kupioną być 
może. Cens wywołania wynosi 100 zł., zaś 


wadyum 10 zł. aw. Resztę warunków liey- | 


tacyi, także protokół egz. opisania i oszaco- 

wania można przejrzeć w tut. registraturze. 
Z c. k. sądu powiatowego. 

Tyśmienica, dnia 25 października 1883, 


L. 11147. 
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu roz- 
pisuje na wezwanie c. k. sądu krajowego w 
Wiedniu celem zaspokcjenia wierzytelności 
e. k. uprz. austr ogóln. Zakładu kredytowe. | 
go ziemskiego a mianowicie a) zapadłaj dnia ` 
1 kwietnia 1883 36tej raty 800 franków z 6 
pre. odsetkami zwłoki; b) reszty kapitału | 
Pożyczkowego w kwocie 27.107 franków 75 . 
ct. z 57/,, procentami i prowizyą i koszta- ' 
mi, egzekucyjna lieytacyę dóbr Nowe miasto | 
Z przyległ. Bybel, Grodzisko i Posada w po- 
wiecie Dobromilskim położonych, Antoniego 
Stankiewicza własnych, w trzech terminach 
a to dnia 21 stycznia, dnia 22 lutego i dnia 
24 marca 1884, każdym razem o godzinie 
10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowi suma 123.000 
zł, wadyum wynosi 12.300 zł. aw. Przy 
pierwszych dwóch terminach dobra te tylko 
za cenę wywołania, przy trzecim terminie 
zaś nawet niżej tej ceny jednakowoż nie ni. 
żej minimalnej ceny 80 000 zł. aw. sprze- 
dane będą Reszta warunków licytacyj przej- 
rzaną być może w registraturze sądowej. 

O licytacyi tej uwiadamia się wierzy- 
cieli z miejsca pobytu niewiadomych, tudziez 
tych, którzyby po dniu 11 września 1883 
prawo zastawu na powyższych dobrach uzy- 
skali, lub którymby uchwała licytacyjna 
jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną w 
nie mogła niniejszym edyktem i do rąk kn- 
ratora adwokata dra Tarnawskiego z zastęp - 
stwem adwokata dra Kozłowsk ego dla nich 
ustanowionego. 


Przemyśl, dnia 26 września 1883. 


2517 

R ; 8329 2—3 
W dniach 22 stycznia, 21 lutego i dnia 
26 marca 1834, każdym razem o godzinie 
10 rano, odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa sprzedaż realności nietabular= 
nej Grzegorza i Agnieszki Żyłów pod l. Kk. 
9/77 w Starym Zbarażu położonej, na zaspo” 
kojenie pretensyi Zakładu kredytowego Wło” 
śelanskiego w kwocie 7 rat po 22 zł. 13 ct. 
i resztującego kapitału w kwocie 324 zł. 95 
ct. z pa. Cena wywołania wynosi 450 zł. 
Zakład 45 zł. Przy pierwszych dwóch ter- 
minach może nastąpić sprzedaż tylko nad 
lub za cenę wywołania, zaś przy trzecim 
terminie także niżej tej ceny. 5 

Resztę warunków sprzedaży i protokół 
zastawnego opisu powyższej realności wolno 
przejrzeć w tutejszym sądzie. Dla niewia- 
domych wierzycieli, którzyby na tej realno- 
Ści prawo zastawu nabyli, albo którymby 
uchwałę sprzedaż dozwalającą, albo którą 
z późniejszych wcale nie lub nienależycie 
doręczono, ustanowiono kuratorem ck. no- 
taryusza Kukawskiego w Zbarażu. 
Zbaraż, dnia 26 września 1883. 


L. 10333. (8349 2—8) 

C. k. sąd powiatowy w Czortkowie 
wiadomo czyni, że w sprawie egzekucyjnej 
e. k. uprzyw. gal. ake. Banku hipotecznego 
przeciw Alterowi i Esterze Schleicherom 0 
zapłacenie 56 zł. 70 ct, 56 zł. 70 et. i 765 
zł, wal. austr. z przynależ. przedsięweż- 
mie w zabudowaniu sądowem w dniach 24 
stycznia i 21 lutego 1584, każdym razem 0 
godzinie 10 rano przymusową publiczną 
sprzedaż realności dłuzników w Czortkowie 
pod 1. k. 123, ciało tabularne stanowiącej: 

Cenę wywołania stanowi wartość przy 
udzieleniu pożyczki w kwocie 2880 zł. wy- 
pośrodkowana a wadyum 10 pre. Gdyby re- 
alność ta w powyższych terminach za lu 
wyżej ceny wywołania sprzedaną nie 20- 
stała, wyznacza się dla ułożenia warunków 
ułatwiających termin na 20 marca 1884, o godz. 
9 rano. Resztę warunków licytacyjnych i eks- 
trakt tabularny w tusąd. registraturze przejrze 
można, O tem uwiadamia się e. k. uprzyw: 
gal. akcyjny Bank hipoteczny we Liwowie: 
Altera Schleichera, Esterę Schleicher, Abra- 
hama Schulima Kauer, e. k. Prokuratoryę 
skarbu we Lwowie, e. k. urząd podatkowy 
w Czortkowie, Samsona Selzera, Ester BIW£ 
Selzer i niewiadomych wierzycieli, którzyby 
Po 15 sierpnia 1883 prawo zastawii 02 tej 
realności uzyskali, lub którymby uchwała 


L. 


Czortkowie. 
i 


(7999 2—3) | 


é zł. 25 et. w dniach 23 stycznia i 27 lutego 


4 


niniejsza doręczoną być nie mogła, na ręce termin do ułożenia lżejszych warunków na: nabyli, lub którymby uchwały sądowe, ni 


kuratora adwokata dra Czaczkowskiego w j dzień 28 marca 1884, godzinę 10 rano, na 
| który się wierzycieli wzywa. 
i Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
dr. Bogdani. 
Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze sądowej. 

r C. k. sąd powiatowy 

Żywiec, 1 grudnia 1883. 


4. 12074. (7839 2—3) 
II. k. GSĄZ nokdrocuń uz Mena- 


C. k. sąd powiatowy. 
Czortków, dnia 3 października 1883. 


L. 6790. i (30 2—3) 
C. k. sąd powiatowy w Żółkwi ogła- 
(sza niniejszem, że celem wydobycia kwoty 
(218 zł. wa. z pn., po strąceniu jednak kwo- 
ty 59 zł. wa. już zapłaconej, odbędzie się 
dnia 25 stycznia 1884, o godzinie 11 rano, 


i 


w zabudowaniu sądowem egzekucyjna pu- 
bliczna sprzedaż realności i LE sz TuN'5k nogae Ao BKĄAOMOCTH, Ijio EZ 
! Błyszczy wodach położonej, wykazem hip. l. ukan 3ACNoKOENA npeTENCIH  „/kmpekujii 


OBIJIOTO POAKNHYO-KDEAMITOROPO JAKEĄEHA 
AAA Taauuju u BSkoeuumu gz cmh 1940 
Bap. CZ NpHH. OTĄEPKHTA RZ  TpEYZ NO 
cosh CAKĄSKEWHYK puunnyayz, HMEHNO 
Aana 24. Grauuna, Ana 21. Awroro n 
Ana 20. dMapra 1884, koskącto paz3ow 
o 10. roaunk HEPEĄZ MOAŠSAHEMA AHH- 
rankiiuŚ npoĄdKZ rocnoyaperga Miuyau- 
Aa Ilonopuya EqacHoro nóĄ% u, 37/137 
gz dlukSauuuN% NoĄOKENOWO, Tdida uno- 
TEUNOTO NE CTAHOEAAMOTO, KOTpE TO rocno- 
AApCTEO NpH TpETOMZ TEDMUHK H NOHKICIE 
hH EHKAMSHOŃ OĄNAKZ NE HuCIIE ECH YZ 
nNpeTENciii HNOTEJHH(Z CHPOĄANE GSĄE. 

[JENS EKIKAHUNŚ CTANOEHTZ  CŚMA 
4000 3ap. a. B. 

Baaisma 400 3ap. a. E. 

Rśparopomtź NEBNANAIYZ C% KUTKA 
H AVKCTIĘA NpOEKŚBANKA Epureneń oycTa- 
HOKAENO BacHaa Kepearoka 3% Aluk$SAH- 
HHNA, 

IlporokoAZ 34CTARHOPO ONHCŚ H ogb- 
NENA, IKA TAKOKZ B HCIIIH OYCAOBIA MO- 
rre BŚTW BZ CSĄOROŃ  pernerpaTŚp'k 
BTAAĄNENIH. 


| p. 228 tejże gminy objętej a na 6. p. Mi- 
, chała Tymcezyszyna zaintabulowanej, na rzecz 
egzekucyę popierającego Borucha Hermelina, 
i przy którym to terminie realność ta i po- 
(niżej ceny szacunkowej, jednak tylko za ta- 
ką cenę zostanie sprzedaną, któraby wie- 
| rzycieli zahipotekowanych pokryła. Cenę wy- 
wołania stanowi wartość szacunkowa 538 zł. 
Í wa, wadyum 10 pre. ceny szacunkowej. Ku- 
| ratorem wierzycieli nieznanych lub tych, 
| którzyby po dniu wydania wyciągu hipote- 
cznego do hipoteki weszli, jest ustanowiony 
dr. Maurycy Karcz, adwokat krajowy w Żół- 
kwi. O czem się chęć kupna mających z tem 
zawiadamia, że bliższe warunki przeglądnąć 
można W registraturze, 
Żółkiew, dnia 29 października 1883. 


L. 3188. (8513 2—3) 

Dnia 29 stycznia, dnia 29 lutego i dnia 
23 marca 1884, zawsze o godz. 10 przed 
południem sprzedawać się będzie w tut. są- 
dzie realność pod n. k. 26/4] w Tyśmieni- 
cy położona, Danyła Koszyk własna, ciała 
tabularnego niestanowiąca, na zaspokojenie 
pretensyi Towarzystwa zaliczkowego „Wiara* 
w Tyśmienicy w kwocie 100 zł. aw. z pn. 

Cena szacunkowa tej realności wynosi 
280 zł., zakład 28 zł. aw. Resztę warunków 
licytacyi można w tut. registraturze przej- 


RÓ AeaaTuNz, 10. Ilaaoancra 1888. 
Z c. k. sądu powiatowego. | Sg 

Tyśmienica, dnia 22 października 1893. | LL 2901. l (8465 2—3) 

W dniach 24 stycznia, 28 lutego i 2% 

L. 7434. (3394 2—3) | marca 1884 © godzinie 10 przed południem 


odhędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
publiczna lieytacya realności Łesia Hełowe- 
ckiego własnej pod nr. k. 97 w Swierzkow- 
cach położonej nieintabulowanej celem zaspo- 
kojenia nalezytości wysokiego skarbu wkwo- 
cie 205 złr. z pn. pod warunkami uchwałą 
byłego ck. sądu powiatowego w Jazłowcu z 
dnia 14 maja 1680 1. 1660 ogłoszonemi. 
Cena wywołania 1000 zł. wadyum 100 zł. 
Reszta warunków w registraturze. 
C. k. sąd powiatowy 
Tłuste, 20 września 1883. 


Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egzeku- 
cyjną sprzedaż 5,0 Części realności małolet- 
nich Jana, Katarzyny. Agnieszki, Ludwika i 
Stanisława Chrapkiewiczów pod nk 150 w 
Bulowicach pofożonej zattynencyami na po- 
krycie pretensyi Szymona Pelzmanna w su- 
mie 74 złr. z pn. w sądzie w 2 terminach 
dnia 28 stycznia i 18 lutego 1884, każdym 
razem o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania 867 zł. 50 et. wadyum 
36 zł. 75 et. 

Kuratorem dla niewiadomych ustano- 
wiozo adw dr. Stanisława Łazarskiego w 
Białej, a termin do lżejszych warunków na 
dzień 18 lutego 1884 godzinę 3 po południu. 

Kęty, 5 grudnia 1888. 


L. 12594. (8444 2—3) 

C. k. sąd obwodowy w Samborze o- 
głasza, że w dniach 24 stycznia, 28 lutego 
i 27 marea 1884, każdym razem o godzinie 
10tej rano odbędzie się w tymże sądzie na 
rzecz kasy oszezędności miasta Sambora ce- 
lem zaspokojenia dłużnej sumy 744 złr. 52 
ct. aw, iinne kwoty zpn. przymusowa sprze- 
daż w drodze publicznej licytacyi realności ; 
pod lk 52 d. 78 n. w Samborze w dzielni- 
cy miej.kiej położonej wedle Dom. VI pag. 
926 i 928 n. 3, 4, 5 haer. dłużnika Arona 
Neugotta własnej. ś $ 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 2355 zł. aw. wadyum wynosi 236 
złr. w. a. 

Realność ta zostanie na pierwszych 
dwóch terminach tylko za lub wyżej ceny 
wywołania, na trzecim zaś i niżej tejże sprze- 
daną. 


L. 52872. o >” 

C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że w sali rozpraw tegoż sądu w celu za- 
spokojenia pretensyi e. k. uprz. galic. ake. 
Banku hipotecznego we Lwowie w kwocie 
2628 zł. 41 et. z przyn.. odbędzie się dnia 
31 stycznia, 28 lutego i 27 marca, 1884, 
każdym razem o godzinie 10 przed połu- 
dniem, przymusowa licytacya do Karoliny i 
Jana Kwiatkowskich, wedle dom 189 pag 
136 n. 14 haer. i pag. 137 n. 15 haer. na- 
leżącej realności pod 1. 100”, we Lwowie 
położonej, na których to terminach jednak 
realność ta tylko wyżej ceny Wywołania 
6500 zł. lub przynajmniej za tę cenę sprze- 
daną zostanie, dalej, że jako wadyum kwota 
650 zł. złożoną być ma, że warunki liey- 
tacyjne w registraturze sądowej przejrzeć 
lub odpisać wolno, nareszcie, że dla wszyst- 
kich tych wierzycieli, którzyby dopiero po 
wydaniu wyciągu tabularnego, to Jest po 
dniu 18 pażdziernika 1883 rzeczowe prawa 
na wspomnianej realności nabyli, lub któ- 
rymby uchwały sądowe niniejszej sprawy 
egzekucyjnej dotyczące, z jakiegobądź po- 
wodu doręczone być nie mogły, adwokat dr. 
Błażejowski kuratorem, a jego zastępcą ad- 
wokat dr. Weiss mianowany został. 


Lwów, dnia 22 grudnia 1883. 


L 46914. (8268 3—3) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo- 
kojenia pretensyi austryacko-węgierskiego 
Banku w kwocie 8.403 zł. 2 ct. z pn. odbę- 
dzie się dnia 24 stycznia, 28 lutego i 8go 
kwietnia 1684 każdym razem o godzinie 10 
przed południem, przymusowa licytacya do 
Bonifacego Stillera i do masy spadkowej po 
Magdalenie Stiller wedle Dom. 5 pag. 97 
należącej realności pod |. 295 miasto we Lwo- 
wie położonej, na których pierwszych dwóch 
terminach realność ta tylko wyżej ceny wy- 
wołania 38.000 złr. lub przynajmniej za tę 
cenę zaś w trzecim terminie nawet niżej ce- 
ny wywołania jednakowoż nie niżej sumy 
25.000 zł. w. a, sprzedaną zostanie, że jako 
wadyum kwota 3.300 złr. złożoną być ma, 
akt oszacowania i warunki lieytacyjne w re- 
gistraturze sądow. przejrzeć lub odpisać wol- 
no, nareszcie, że dla wszystkich tych wie- 
rzycieli, którzyby po wydaniu wyciągu tabu- 
Jarnego, to jest po dniu 12go sierpnia 1883 
rzeczowe prawa na wspomnianej realności 


Tych wierzycieli którymby uchwała do- 
zwalającą licytacyę tejże realności lub póź- 
niejsze w tej mierze zapaść mające uchwały 
wcale nie lub nienałeżycie doręczose zostały 
i tych, którzyby po dniu wydania wyciągu 
tabularnego jakie prawa do rzeczonej real- 
ności nabyli i do tabuli weszli, uwiadamia- 
my przez ustanowionego kuratora adw. kraj. 
dr. Wołosiańskiego A substytucyą adw. dr. 
Steuermauna w Samborze zamieszkałych i 
przez edykta. | 
Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt ocenienia można w tusądo- 
wej registraturze przejrzeć. 
Sambor, 27 listopada 1883. 


L. 1309, (8167 2—3) 

_W Zywieekim sądzie powiatowym ode 
będzie się ną zaspokojenie pretensyi Walen 
tego i Maryi Obtułowiczów w kwocie 173 


1884 o godzinie 10 rano przymusowa sprze- 
daż połowy domu pod l. k, 144 w Żywcu z 
połową podwórza i ogródka z wyjątkiem ka- 
wałków gruntu „niwki* i „zagony* Heleny 
Chrobakiewiczowej własnej, ciało tabularne 
stanowiącej, 

„Cena wywołania 1450 zł. poręcane 150 
zł. Gdyby realność ta na żadnym z tych ter- 
minów sprzedaną nie została, wyznacza się 


Gazeta Lwowska Nr. 5 z dnia 7 Stycznia 1884, 


| niejszej sprawy egzekucyjnej dotyczące Z Ja- 
kiegobądź powodu doręczone być nie mogły 
„adw. dr. Gorecki kuratorem, a jego zastępcą 
adw. dr. Dulęba mianowany został. 

Lwów, dnia 7 grudnia 1888. 


|L. 9249. (8407 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Komarnie po- 
| daje do wiadomości, iż w sprawie egzekucyj- 
nej Zakładu kredyt. włośćc. we Lwowie prze- 
ciw Iwanowi Trilowi pto 119 zł. 91 et. aw. 
zpn. odbędzie się przymusowa sprzedaż re- 
,alności pod lk 286 w Rnmnie położonej wy- 
kazem hip. 506 księgi gruntowej gminy Ru- 
' mno objętej w trzech terminach dnia 25go 
stycznia, 27 lutego i 26 marca 1884 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem 
Cena szacunkowa wynosi 420 zł. wa;, 
wadyum zaś 10 pre. ceny szacunkowej. 
Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
ekstrakt tabularny i protokół oszacowania re- 
alności tej w tutejszo-sądowej registraturze 
przejrzeć można. 
Dla wierzycieli którymby niniejsza u- 
chwała z jakiegokolwiekbądź powodu dorę- 
czoną być nie mogła, lub którzyby na real- 


| ności sprzedać się mającej nabyli prawo za- 


stawu po dniu wystawienia wyciągu tabular- 
nego ustanowiono kuratora w osobie p. Wło- 
dzimierza Łuszpińskiego z substytucyą pana 
Antoniego Górskiego w Komarnie. 
Komarno, dnia 80 listopada 1883. 


L. 17049. (8393 3 —3) 
C. k. sąd powiatowy miejs. del. zawiada- 

mia, że w celu zaspokojenia wierzytelności 
Leopolda Szmuniewskiego w kwocie 19 złr. 
aw. zpn. odbędzie się dnia 22 stycznia 1854 
o godz. 10 rano w sądowem zabudowaniu 
przymusowa sprzedaż realności dłużnika I- 
wana Stefaniów własnej, w Mykietyńcach 
pod lk. 82 położonej która i nizej ceny sza- 
cunkowej 140 zł sprzedaną zostanie. 

Zakład wynosi 14 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest dr Kwiatkowski, 

Stanisławów, 7 listopada 1883. 


L 9777. (7966 8—8) 

Sokalski ck. sąd powiatowy wyznaczył 
w eelu wydobycia wierzytelności Pawła Ki- 
szaka w ilości 221 zł. zpn. przymusowy ja- 
wny przetarg należącej do dłużnika Ilka Jar- 
moły ciała hipotecznego nie stanowiącej 10 
morgów 14001]? gruntu i z zabndowań go- 
spodarczych składającej się na 540 zł. oce- 
nionej realności pod l. 861 w Sieleu na dri 
24 stycznia, 28 lutego i 30 marca 1884 za- 
wsze od godziny 10tej przed południem w 
gmachu sądowym. 

Poręczne 54 złr. W pierwszym i dru- 
gim terminie nabyć można realność tę tylko 
za cenę wyższą lub nie niższą od ceny sza- 
cunkowej w trzecim zaś nawet poniżej ceny 
tej. Resztę warunków tudzież protokoły 0- 
pisania i ocenienia realności tej, przejrzeć 
można w registraturze sądu tegoż. 

Sokal, 6 listopada 1888. 


L. 4745. (8276 3—38) 

C. k. sad powiatowy w Bochni zawia- 
damia, iż celem zaspokojenia sumy pożycz- 
kowej 200 zł. wa. a względnie niespłaco- 
nych rat i reszty kapitału w kwocie 18 zł. 
95 et. wa. z pn., odbędzie się na rzecz ga- 
licyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
w Krakowie w tutejszym sądzie w trzech 
terminach, mianowicie dnia 10go stycz- 
Jnia, 14 lutego i 20 marca 1884, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem przy- 
musowa licytacya realności dłużnika Jana 
Stefanka własnej, pod l. 46 w Baczkowie w 
powiecie bocheńskim położonej, liczbą wyk. 
hip. 46 objętej. ] 

Cena wywołania wynosi 1150 zł. Pro- 
tokół zastawniezego opisania, wyciąg hipo- 
teczny i resztę warunków lieytacyjnych mo- 
gą być w tutejszo - sądowej registraturze 
przejrzane. 

Bochnia, dnia 1 września 1883, 


L. 5419. (10 3—3) 
~ 0.k. sąd powiatowy w Cnodorowie po- 
daje do publicznej wiadomości, że eelem za- 
spokojenia kwoty 35 zł. 56 et, 110 zł. 40 
ct, 1124 zł. 8 ct. aw. z pn. rozpisuje się 
przymusowa sprzedaż realności pod l. k. 3 
w Strzeliskach nowych położonej, wedle 
dom. 1 pag. 3 n 8 haer., dłużników Ger- 
schona i masy spadkowej Pajge Deligdisch 
własnej, w drodze publicznej lieytacyi na 
rzecz c. k. uprz. gal. ake. Banku hipoteez- 
nego we Lwowie na dzień 10 stycznia, 14 
lutego i 5 czerwca 1884, o godzinie 10 przed 
południem w tut sądzie z tem, że ta real- 
Aa przy pierwszych dwóch terminach tyl- 
ko za cenę wywołania lub wyżej takowej, 
przy trzecim zaś terminie nie poniżej kwo- 
| ty róownającej się sumie wszystkich wierzy- 
telności hipotecznych sprzedaną będzie Cenę 
wywołania stanowi kwota 4530 zł. 33 et. a. 
jw. Wadyum 227 zł. Resztę warunków przej- 
,rzeć można w tut. sądowej registraturze W 
godzinach urzędowych. 
C. k. sąd powiatowy. 
Chodorów, dnia 20 października 1683, 


S 


położona 


L. 22117. Księgi gruntowe. (75:0 1—3) 


C. k. wyższy Sąd krajcwy we Lwowie podaje niniejszćm do wiadomości, że projokt 
nowych ksiąg gruntowych według ustawy z dnia 20 marca 1874 | 29 Dz. u. kraj wygo- © Majętność tabularna 
towany dla następujących posiadłości tabularnych i gminnych od dnia 1 grudma 1888 j 


w gminie katastral ej © ANO 


Brzeż Tee |. 
5” Rudniki 


Rudniki i 
Nowosiółka z kolon. Justynówka 


Nowosiółka tesarowska 


Krasnopuszeza 
Rekszyn 


4a nową księgę gruntową uważanym być ma: powiatowego 
I. Dla majętności tabnlarnych: __ 68 | Medncha | 
, "69 | Meducha szlachecka j Medach» 
E położona PR Bursztyn 
S . m4 "dmiehalo wce Podmichułowce 
2 Mzjętność tabalarna N sę 
E i wlan trale w okręgu c. k. OWURZYMY Naowoszyny 
5 5 5 ej sadu powiat. Nieznanów z miejsce. Czerni- 
e R chó ska, Kazanie i Paików, 
1 | Bojaniee Bojaniec Most Fznajłów Budki z kolonią Mierówka 
2 | Derewniu | Derewnia AORZJ = ków Ostrów z miejsc. Rusiłów 
3 | Sielec z miejscowością Zawoie| Sielec s Rusiłów sa 
Jastrzębica (Starostwo), Jastrzę- was oe 4 Czanysz z miejsc. Porady Busk 
4 | bica wieś Jastrzębica (6 | Rakobnty | Bakoruty 
5 | Starogród à = "u Starogród Sokala z Maziarnia | Sokola. Berbeki i 
6 | Tartakow Tartaków Wolica derewlańska takze do- | 
7 | Tartaków część Tartaków i Kepytów Sokal browiańska l _| Wolica derawJańska 
B | Rożanka czyli Tatarkowice Tartaków A A oo B i naj 
—— - AE e Dam. 8 p. £ o = 
9 | Wołświn a. Zwą , Bolo aleś 3 Poh 
10: RSSGNE10l Te w rum Nowy dwór Pohorylce wieś, pierwotnie we- | ° orylce 
La] RUANDA AES. M. DOM dle Dom. 30 p. 245 pod nazwa 
11 | Nowy dwór Krystynopol cnm Nowy dwór „Pohorylce miasteczko* 
12 | Ulhówek Ulhówek Pohcrylca kameralne, pierwotnie W WE” "u 2-01 
13 | Wulka mazowiecka W ulka mazowiecka ULnów wedle Dom. (37 p. 149 pod | Pohorylce, Podhajczyki z kolo- 
14 | Karów Karów nazwą „Ozęść Pohorylce mia- nią Unterwalden i Łahodów 
—15 | Szczepiatyn Ko." "a Juki y 59 aj i część „Pohorylce | z miejse. Siworogi i Zuciemne 
16 | Krechów Krechów z miejsc, Manastyr Zołkiew -gz A 5 ; 
Kre-hów z miejsc. Manastyr Zółkiew — RZE: <a 
Krechow część, zwana Manaster| Wiszenka Janów roan : Rozworzany 
17 | krechowski Brzyszcze i Hucisko Żółkiew © j Jźlany także Wyżniany „Wyżniauy. Kurowice, Peczenia 
18 | Wulka kunińska Wulka kumńska Żółkiew EE | Przegnojów Prz- guojów, Słowita 
I Winograd, należąca do Kujetana 56 | Krzy wice _Krzywice 
19 | Agopsowicza Winograd i Ostrowiec 87 | Zamoście | Zamoście 
20 | Winograd Leonówka =” 88 | Hanaczów czyli Kunaczów "Han-czów 
21 | Winograd Baltazarówka og 89 | Folwark Propinacya ; 
22 | Ostrowiec Ostrowiec Oro diet 90 | Folwark Młynówka 
opodka oliba  cZYII ow n'war !Ipowce 
Słobódka pol yli Nowy Folwark L 
23 | Gwożdziec Słobódka polna _92 | Folwark Smanki 
_ 24 | Pruchniszcze Pruchniszcze _98 | Folwark Łaki 
25 | Rosochacz Ros chacz Folwark Zagumienko 
__26 | Czerniatyn Czerniatyn Horodenka Folwark Wierzchowiny 
27 | Łucza Łucza Peczeniżyn Folv ark Kntee 
28 | Krościenko Krościenko Dobromil Folwark Lipowczyk Lipowce z miejse Majdan 
29 | Bruchnal : , Folwark Czeremosz 
j i i m: Jaworów moszna 
30 Podłuby małe (sors) Bruchnal z Podłubami matemi Folwark Burbanów ka 
31 | Wielkie Oczy część 1. Folwark Kopań 
32 | Wielkie Oczy część II. Wielkie Oczy Krakowiec Folwark Majdxn lipowiecki 
83 | Futory "m Folwark Ksmienva 
34 | Paszowa Paszuwa Lisko Folwark Tury 
[35 Boratycze Boratycze Niżankowica Folwark Horodenka 
Niżankowice Łahodów 
36 Sanoczany Sanoczany i Czyszki Sambor Wiktorówka j 
87 Uhodnowica Ohoduowice m d. at 107 | Zaciemue E 
38 | Głębokie Głębokie Bidanów Lndwikówka (zapisana także a 
89 | Mrzygłód _ Mrzygłód Senok w Tabuli krajowej pod nazwa 
40 | Manasterek czyli Pod manasterek P d k Podbuż „Ludwinówka ostafińska* Dom. ę2 
41 | Podmanasterek część odmanastere i 565) RRT p. 450) EE LA g 
42 | Rozdziałowice _109] Łaki zaciemnieckie = 
48 | Część Rozdziałowice MIO] pierwsza osada łahodowska = 
Grunt 389(]* obejmujący z dóbr Rozdziało wice Rudki druga osada łahodowska A 
44 | Rozdziałowice wydzielony trzecia dtto 
5 | Dubaniowice Dubaniowice czwarta dtto 
4 —SH 
Smolnica z dóbr Gwożdziec 114 | piąta 
46 | czyli Spas wydzielona Smolnica Staremiasto 115 | szósta dtto a 
47 | Ławrów Ławrów 116 | siódma dtto F 
48 | Przewosiec Przewoziec Wojn:łów ósma S 
Łysiec miasteczko z Stebnikiem | Łysiec miasteczko z Stebnikiem dziewiąta -= 
49 i Księdzówka i Ksiedzówką Bvhorodczany dziesiąta dtto "= 
Pilatkowce część, Dom. 47 pag. jedenasta dtto z 
50] 256 „Witkowszczyzna* anista = 
Pilatkowce część. Dom. 117 p. ©. T ú 
51 | 256 i Dom. 117 p 262, i À y LACA c 
52 | Pilatkowce część, Dom. 127 p. 1] Pilatkowce ok a z 
Pilatkowce część „INehrebczyzna* t a 
54 | Pilatkowce część , Grabowczyk* dn - m = 
Pilatkowce część „Ziembówka* | siedmnasta k E 
56 | Biała (Dom 11 pag. 13). ag ośmnasta 5 E 
Część dóbr Biała. „Mandatarya* | JEŻ nasa z R 
Dom. 448 p. 393). 129 | dwudziesta » 
Biała nowa (Dom 500 psg 100)] Biata Czortków | 
Część dóbr Biała zwana „Wy. dwudziesta druga 
nanka“ takie „Szawłowszczyzna* dwudziesta trzecia » 
Dom 51 p. 213) dwudziesta czwarta a 
Sadzawki Sadzawki, Krasne Grzymałów | dwudziesta piąta R 
Czernicbowwce i Werniaki Fedo- | dwudziesta szósta A 
«u 84 * ads o dwudziesta siódma A 
T LE TET dwudziosta ósma a 
ernichowce i Werni: do- - — 
rowiczów „Załeśne* Dom. 158 f Czernichowce Zbaraż a eta dziewiąta F 
p. 308 rzydziesta = 
Czermiehowwee scheda I. i Wer- A , 
niakt seh eda I. Dom. 3 p 155 trzydziesta pierwsza __, 
i Dom. 3 p. 157 Derewlany Derewlany Kamionka 
64 | Nadoroźżni ewa czyli Nadorożniów = m A Beckersdorf Beckersdorf 
Nadorożniów z miejsc. Raj 7 
Ubrynów Uhrynów : 
Podhajce 


Majętność tabularna 


150 | Styborówka czyli Sciborówką — 


I. Dla posiadłości mniejszych : 


„ Gminy katastralne : 
1. Bojaniee 


2. Derewnia, połoź 
powiatowego w Moste 3. w okręgu sądu 


Sielec z miejscowości i 
4. Jastrzębica, w 
5. Starogród, 
6. Tartaków, 
3 Powin, 
- Krystynopol i Nowydwór, 
w okręgu sądu powiatowego w Ku 4 
T Uih ówek, i 
b ulka m lec 
LL Re azowiecka, 
. Bzezepiatyn, położ 
sądu powiatowego w Bowie. 


13. Krechów ad 
z miejsc Ści 
krechowski, oseowością Manaster 


14. Wulka kuniń 
sądu powiatowego w dół gt łona w OKRE 
15. Winograd, | 
16. Ostrowiec, 
17. Słobódka polna, 
A pruchniszcze, 
„ 19. Rosoch A 
Czerniatyn, położona w 
sądu 21 stosach w Kocie. 
, 51. Łucza, położona w okr 
powiatowego w Peczeniżynie, O 
22. Krościenko, położona w 
sądu powiatowego w Dobromilu. 
i aT vice z kolonią, 
- Bruchnal z małemi Podłubam; 
kc Ep w okręgu sądu powiat. w a 
5. Wielkie Oczy z przysiołkiem Bi. 


tory, położone 
że w okręgu sądu pow. w Kra- 


w okręgu 


okręgu 


okręgu 


ożona w okręgu sądu 


położone w okręgu sądu 


położona w okręgu 


sądu m. del. ; „b 


w Przem 


powiatowego w 08 w okręgu sądu 


31. Mrzygłć 

powiatowego w Sa. położona w okręgu sądu 
2. Podmaną - 

sądu powiatowego w pzy położona w okręgu 
A nozdziałowicę kj 

. Dubaniowice ` 

sądu powiatowego w Ruf żone w okręgu 

35, Smolnica, HL. 


„ 36. Ławrów 
powiatowego w ereinen O okręgu sądu 


Przewoziec 
sądu powiatowego w piła, W 
„38. eieo miasteczko z Stebnikiem 

w prołożona w okręgu sądu po- 
ohorodczanach. sg. 
owce, położona 


w 
OTBZEZOwię, okręgu sądu 


jse. Rusiłów, 


częściami składowemi 


43. Rek 43 

Z częściami składowemi 
Sądu powiatoweg 
. odmichałowce, 
w gminie Sokola’ Z częściami składowemi 
0. Ni JE 
leznanów z miejsc. Czernichówka, 
Czanysz z mi 
W gminie os £ 

da mam wlańska, położone W 


ekszyn 
ny, położone w okręgu 
. d 
45. P educh 
. ow 
sadu powiatoweg 3) położone w okręgu 
Maziarnia wawrzkowa 
Karanie, Pników 
zejsc, Porady, 
erbeki, 
owe 
ce, Bo w Busku. 


Krasnopuszcza, 
w gminie Potocza 
A W Brzeżanach, 
47. Berbeki A 
49. Budki z kolonią Mierówka 
1. Ostrów z mie 
w gminie Rzepniów * częściami składowemi 
? 
c peia dere 
6. 


3 

Kurowie częściami składowemi 

ih M eczenia, tudziez 
TAA tyn parowy“ z dóbr 

© arkusza mniejszych wyłączonem, obecnie 


Przeniesionem , Zych posiadłości Wyżnia 


Niemiacz 
Nciborówka l 


Królowa ruska, w okręgu sądu powia- 
towego w Grybowie; 

Czaczów, w okręgu sądu powiatowego 
m. del. w Nowym Sączu; 

Bielany, w okręgu sądu pow. w Lisz- 
kach; 


położona 


w okręgu sądu 
powiatowego 


w gminie katastralnej 


Nowosiółka z kolon. Justynówkn| Podhajce „Łyczanka, w okręgu sądu powiatow. w 
Mużyłów Podhajce A I ice z osadą Młynka, Psary, w 
146 | Nowosiółka lęczowska kie, 0 L okręgu rat pów. w Kae Ridh i 
nba ioa o a E WC ZAL y 
= SAR m Strzeliska stare _ Chodorów k ke. dolna i Ubrzeż, w okr d 
l , ęBU sadu 
emae Ge czyli Miang  Panasówka pow. w Wiśniczu; 


Machów z miejsc. Ocice, 
sądu pow. w Tarnobrzegu; 

Zgłobień, w okręgu sądu pow. m. del. 
w Rzeszowie; 

Mokra strona, Białoboki, w okręgu są- 
pow. w Przeworsku; 

Skowierzyn, w okręgu sądu powiatow. 
w Rozwadowie; 

Dobrzechów, Tropia z miejsc. Łętow- 
nia, w okręgu sądu pow. w Strzyżowie; 

Nienadówka, w okręgu sądu pow. w 
Sokołowie; 

Korniaktosa, w okręgu sądu powiato- 
wego w Łańcucie; 

Stronie, w okręgu sądu powiatowego w 
Kalwaryi; 

Zembrzyce, w okręgu sądu pow. miej. 
del. w Wadowicach; © 

Pałuszyce z miejst. Okręg, Lubiczko, 
w okręgu sądu powiatowego w Dąbrowy; 

Kobyle, Jazowa, w okręgu sądu powia- 
towego w Frysztaku; 

Siedliska, w okręgu sądu powiatowego 
w Tuchowie; 

Jodłówka, z miejsce, Wałki, w okręgu 
sądu pow. m. del. w Tarnowie; 

Skorowa, Dębowa, w okręgu sądu po- 
wiatowego w Brzostku położonych, otwarto 
nowe księgi gruntowe, i że termin wyzna- 
czony pierwszym edyktem z dnia 14 lipca 
1882 1. 11518 do zgłoszenia praw rzeczo- 
wych, odnoszących się do nieruchomości 
wymienionemi księgami gruntowemi obję- 
tych, z dniem 30 września 1883 upłynął. 

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw- 
szeństwa jakiego wpisu w wyrażonych księ- 
gach uskutecznionego, w prawach swych 
uważają się za pokrzywdzonych, ażeby swa 
zarzuty do dnia 81 maja 1884 włącznie, w 
tym sądzie powiatowym, w którego okręgu 
dotycząca gmina katastralna jest położona 
zgłosili, gdyż inaczej wpisy te nabędą skut- 
ków wpisów hipotecznych. 

Ostrzega się przytem, iż termin po- 
wyższy nie może być ani przedłużonym, ani 
też z powodu zaniedbania do pierwotnego 
stanu przywróconym. 

KEG, 26 Patai 1883. 


Załośce w okręgu 


60. Przegnojów z częściami składow. | du 
w gminach Słowita i Krzywice, 

61. Krzywice z częściami składowemi 
w gm nach Słowita i Przegnojów, 

62. Hanaczów, 

63. Lipowce z miejscowością Majdan 
lipowiecki, z przysiółkiem Siworogi i Za- 
ciemne, położone w okręgu sądu powiatowego 
w Glinianach. 

64, Łahodów, 

65. Derewlany, położona w okręgu 
sądu powiatowego w Kamionce. 

66. Ubrynów, 

67. Rudniki, 

68. Nowosiółka z kolonią Justynówką, 
położone W okręgu sądu pow. w Podhajcach. 

69. Panasówka, 

70. Niemiacz czyli Mieniacz, 

71. Styborówka czyli Ściborówka, po- 
łożone w okręgu sądu powiatowego w Ża- 
łoścach. ; 

Sporządzony projekt dotyczących ksiąg 
gruntowych przejrzanym być może, a to: 
dła posiadłości tabularnych pod I 1--18 
wymienionych, w Tabuli krajowej przy e. k. 
Sadzie krajowym we Lwowie, a pod I. 
19—150 wymienionych w urzędzie hipote- 
cznym przynależnego c. k. Sądu obwodowego; 
zaś dla posiadłości wyżej pod II. poszcze- 
gólnionych, W biurze dotyczącego e. k. sę- 
dziego powiatowego. 

Od dnia wyżej ustanowionego wszelkie 
nowe prawa, czy to własnosci, czy to za- 
stawu lub jakiebądź inne prawa hipoteczne 
odnoszące się do nieruchomości księgą grun- 
tową objętej, jedynie przez wpisanie do tej 
nowo założonej księgi nabyte, ograniczone, 
na ianych przeniesione, lub uehylone być 
MogĄ. 
Zarazem wzywa c. k. wyższy Sąd kra- 
jowy wszystkich, którzyby: 

1. na podstawie jakiego prawa przed 
dniem otwarcia tych nowych ksiąg nabytego 
domagali się jakiej zmiany wpisów hipoteez- 
nych, odnoszących się do stosunków wła- 
sności lub posiadania, a to bez różnicy, czyli 
zmiana ta przez dopisanie, odpisanie lub 
przepisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości lub połączenia ciał hipotecz- 
nych lub w jakibądź inny sposób nastąpić 
miała ; 

2. już przed dniem otwarcia tych no- 
wych ksiąg hipotecznych nabyli do jakiej 
nieruchomości wpisanej w te księgi lub do 
jej części jakie prawa zastawu, służebności 
lub w ogóle jakie inne prawa do wpisu hi- 
potecznego przydatne, o ile prawa te jako 
do dawnego stnu biernego należące wpisane 
być mają, a już przy załozeniu nowej księgi 
gruntowej tamże wpisane nie zostały, ażeby 
Z prawami temi, a to co do majętności ta- 
bularnych wyżej pod I. wymienionych do 
przynależnych Trybunałów I. instancji, zaś 
co do posiadłości wyżej pod II. poszczegól- 
nionych do dotyczących e. k. Sądów powia- 
towych najdalej do dnia 

1 grudnia 1884 
się zgłosili, gdyż w razie przeciwnym utracą 
prawo do poszukiwania zgłosić się mającej 
pretensyj przeciw osobom, które na mocy 
niezaprzeczonych wpisów w nowej księdze 
zawartych prawa hipoteczne w dobrej wierze 
nabędą. i 

Ód obowiązku zgłoszenia się w tym 
terminie z wymienionemi wyżej prawami 
lub roszczeniami nie uwalnia okoliczność, 
iż zgłosić się mające prawo w dawniejszej 
księdze hipotecznej, w miejsca której nowa 
księga wstępuje, było już zapisane, lub że 
było ono wiadome z jakiej rezolucyi sądowej 
lub że jest przedmiotem dochodzenia wskutek 
podania przed sąd wniesionego. A 

ermin wyżej ustanowiony nie może 
być ani przedłużony, ani też w razie jego 
zaniedbania do pierwotnego stanu przy- 
wrócony. 

Z Rady e. k. wyższego sądu krajowego. 


L. 31. (0) 

C. k sąd powiatowy zawiadamia, że 
dochudzenia miejscowe celem założenia księ- 
gi gruntowej dla gminy Andrzej, wka dnia 
12go stycznia 1884 rozpoczyna. 

Każdy, k-o ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania, może się zgło- 
sié i wszystko przytoczyć, eo dla wyjaśnie- 
nia lub ochrony swych praw UZNA ZA sto- 
8owne. 

Krynica, dnia 3go stycznia 1884. 


Rozmaite obwieszczenia. 


Ł. 10934. (8346 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Buczaczu za- 
wiad: mia z miejsca pobytu niewiadomego 
Antoniego Winogrodzkiego, że w Sprawie 
egzekueyjnej masy rozbiorowej towarzystwa 
kredyt. miejskiego we Lwowie przeciw niemu 
pto. 200 zł, dla niego kurator w osobie 
adw. dra Hubricha ustanowionym został i 
temuż wszelkie uchwały egzekucyjne w tej 
sprawie dla niego przeznaczone, doręczone 
bywają. 

C. k. sąd powiatowy 
Buczacz, dnia 30 listopada 1888. 


L. 56875. (8029 3—3) 

C. k. sąd powiatowy miej. del. S. I. 
we Lwowie zawiadamia niewiadomego z 
miejsca pobytu Eustachego Zagórskiego, że 
w sporze drobiazgowym Towarzystwa prze- 
mysłowego we Lwowie przeciw niemu pto. 
50 zł. w. a. z pn., został dla niego ustano- 
wiony kurator w osobie adw. dra Roberta 
Czajkowskiego ze substytucyą adw. dra 
Kazimierza Blizińskiego i wzywa go, aby 
temuż kuratorowi potrzebne do swej obrony 


sądowi przedstawił. 


wów, dnia 25 września 1883. Z e. k. sądu pow. m. d. 5. I. 
Lwów, dnia 9 listopada 1883. 
L. 17895, (8139 2—3) 
Sąd krajowy wyższy w Krakowie po- | L..6006. (7844 3—3) 


C. k. sąd powiatowy w Chrzanowie za- 
wiadamia niniejszem Mojżesza Singera miesz- 
kającego w niewiadomem miejscu po za gra- 
w okręgu sądu powiatowego w Gorlicach; nicami państwa austryackiego, iż przeciw 

Poremba wielka, dawniej w okręgu sọ- | niemu Berek Guttmann wniósł pozew do 
du powiatowego w Limanowej, obecnie zaś | tutejszego sądu w dniu 17 czerwca 1888, 
w okręgu sądu pow. w Mszanie dolnej; l. 6006, o zapłacenie kwoty 99 zł. 23 et. w. 


daje do wiadomości, że dla gmin katastral- 
nych następujących: 
egletów wyżnyi niżny, Ropica ruska, 


Środki dostarczył lub innego pełnomocnika | 


a. zpn., wskutek którego termin do rozpra- 
wy sumarycznej wyznaczonym został na 
dzień 27 lutego 1884, o godz. 10 przed po- 
łudniem, a dla Mojżesza Singera na jego 
koszt i niebezpieczeństwo kuratorem p. dr. 
Ludwik Myszkowski ustanowionym został. 
Wzywa się więc Mojżesza Singera, aby 
na termin powyższy osobiście do rozprawy 
stanął, lub też ustanowionemu kuratorowi 
informacyi udzielił, lub innego pełnomoc- 
nika sobie ustanowił; w przeciwnym bowiem 
razie rozprawa z kuratorem przeprowadzoną 
zostanie, a kurand Mojżesz Singer nieko- 
rzystne stąd skutki sam sobie będzie musiał 


przypisać. 
C. k. sąd powiatowy 
Chrzanów, 10 sierpnia 1888. 


L 2062. (7845 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Lutowiskach 
zawiadamia z miejsca pobytu i z nazwisk 
nieznanych spadkobiereów śp. Michała Grzyba 
ze Skorodnego, iż w sprawie sumarycznej 
Pinkasa Gulwilliga przeeiw leżącej masie 
spadkowej śp. Michała Grzyba i Bartkowi 
Grzybowi pto 100 zł. w. a., ustanowił kura- 
torem ad actum dla rzeczonej masy Małyja 
Grzyba ze Skorodnego, do którego spadko- 
biercy celem obrony praw swych zgłosić się 
lub innego pełnomocnika ustanowić mają. 
Z e. k. sądu powiatowego 
Lutowiska, dnia 17 lipca 1883. 


L. 20467. (8185 2—8) 

C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
podaje w myśl ust. z dnia 25 lipca 1871 1. 
96 d. p.p. do powszechnej wiadomości, że w 
skutek prośby c. k. Prokuratoryi Skarbu, 
imieniem c.k. Skarbu wojskowego, utworzono 
nowe ciało hipoteczne, dla części parceli pod 
liczbą konsk. 2546, należącej do realności 
pod liczbą 182 w Przemyślu na Zasaniu 
od północy w długości 59 z dalszą częścią 
parceli 2546, od wschodu w długości 1145/104" 
do parceli 2584, od południa w długości 59 
z resztą parceli 2546, a od zachodu w dłu- 
gości 10° do parceli 2560 graniczącej, i 509° 
przestrzeni zajmującej, i e.k. sądowi obw. w 
Przemyślu poleconem zostało, ażeby tenże 
wypotował projekt otworzyć się mającego 
ciała tabularnego, który to projekt w tymże 
e. k. sądzie obwodowym  przejrzanym być 
może, a od dnia 1 lutego 1864 za księgę 
gruntową uważanym będzie, również oznaj: 
mia się, że od dnia tego począwszy, nowe 
prawa własności, zastawu i inne prawa hi- 
poteczne na wyż opisanej nieruchomości ja- 
ko nowe ciało tabularne do księgi grunto- 
wej weiggnąć się mającej, tylko przez wpis 
do księgi hipotecznej nabyte, ograniczone 
na innnych przeniesione, uchylone być mogą 

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby: 

a) na zasadzie praw, przed dniem otwar- 
cia tego nowego ciała tabularnego nabytych, 
domagali się zmiany wpisanych tamże ste- 
sunków własności i posiadania, bez różnicy, 
czy zmiana ta, przez dopisanie, odpisanie, 
lub przepisanie, przez sprostowanie ozna- 
czenia nieruchomości, lub połączenie ciał 
hipotecznych, czyli też w inny sposób na- 
stąpić ma; 

b) już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości tej, lub na jej 
częściach, nabyli prawa zastawu, służebności 
lub inne prawa do wpisu hipotecznego przy- 
datne, o ile prawa te, jako należące do 
dawniejszego stanu biercego wpisane być 
mają, a przy założeniu nowego ciała tabu- 
larnego wciągnięte nie zostały, ażeby w e. 
k. sądzie obwodowym w Przemyślu swoje 
oznajmienie do dnia 1 maja 1884 tem pew- 
niej wnieśli, ile że przeciwnym razie utracą 
prawo popierania oznajmić się mających 
roszczeń przeciw osobom trzecim, które na 
mocy niezaprzeczonych wpisów w nowej 
księdze gruntowej zawartych, prawa hipo- 

,teezne w dobrej wierze nabędą. 

Nakoniec czyni się uwagę, że obowiąz- 
ku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że 
prawo zgłosić się mające z księgi tabular- 
nej, już do użytku służyć niemającej, lub 
|z załatwienia sądowego widocznem jest, lub 
(że jakie podanie stron, odnoszące się do te- 
go prawa, do sądu wniesionem zostało, tu- 
dzież, że restytucya lub przedłużenie powyż- 
szego terminu, dla pojedynczych stron miej- 
sca nie ma. 

Lwów, dnia 28 sierpnia 1883, 


L. 9066 (7610 8—3) 

C. k. sąd powiatowy w Szczercu uwia- 
d mia z życia i pobytu swego niewiadomych 
Franciszka Mazura i Katarzynę Ciciała, że 
w dniu 19 marca 1831, zmarł z pozosta- 
wieniem majątku beztestamentarnie w Nowo- 
siółce Kazimierz Mazur, do spadku którego 
oni z ustawy są powołani. 


, Wzywa się przeto tychże, aby w 
przeciągu jednego roku do jednego 
do spadku się zgłosili, lub swoje 


obecne miejsce pobytu sądowi podali, gdyż 
inaczej spadek z kuratorem dla nich ustano- 
wionym Mikołajem Szakalskim z Nowosiółki 
pertraktowanym zostanie. 

Szezerzec, 15 grudnia 1882. 


L. 7183. 

C. k. sąd powiatowy zawiadamia nie- 
wiadomych z miejsca pobytu Ludwika i Emilię 
Heintze, iż przeciw nim wniesła Józefa 
Faxowa z Kęt skargę de praes. 26 września 
1888, |. 5964, o 35 zł. 35 ct. w. a, w za- 
łatwieniu której, do rozprawy termin na 20 
lutego 1834, o godzinie 9 rano, wyznaczony 
i dla nich kurator ad actum dr. Chrzanowski 
w Kętach ustanowiony został. 

Wzywa się zatem pozwanych, by usta- 
nowionemu kuratorowi środków do obrony 
dostarczyli, lub innego zastępcę sobie obrali 
i sądowi tegoż wymienili, gdyż inaczej szko- 
dliwe następstwa sami sobie przypiszą. 

Kęty, dnia 3 grudnia 1883. 


L, 15471. (8171 2—3) 

C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia, że po zmarłej dnia 30 października 
1879, Maryannie Kaparskiej postępowanie 
spadkowe według ustawniczego porządku 
dziedziczenia się przeprowadza, a gdy sądowi 
miejsce pobytu syna zmarłej Tadeusza Ka- 
parskiego nie jest znanem, aby się w prze- 
ciągu jednego roku do tut. sądu zgłosił i 
oświadczenie do spadku ustnie lub pisemnie 
wniósł, lub pełnomocnika w siedzibie tut. 
sądu ustanowił, gdyż w przeciwnym razie 
spadek w jego imieniu przyjmie ustanowiony 
dlań kurator adw. dr. Karol Pieniążek, per- 
traktacya spadkowa z ustanowionym dlań 
kuratorem zostanie przeprowadzoną, i przy- 
padający mu czysty spadek, aż do czasu 
udowodnienia jego śmierci, lub uznania go 
za zmarłego sądownie będzie przechowywa- 


nym. 
Kraków, 3 sierpnia 1883. 


L. 13901. (1882 2—8) 
O. k. sąd obwodowy w Przemyślu u- 
wiadamia nieznaną z miejsca pobytu Schein- 
dlę Horowitz, iż przeciw niej i innym firma 
Bauer & Wiedmann w Bernie pozew o u- 
znanie zgłoszonej do masy Scheindli Horo- 
witz wierzytelności 551 zł. 74 et. wytoczy: 
ła, na który uchwałą z dnia 29 listopada 
1882 1. 12605 pozwanym wniesienie pise- 
mnej obrony do dni 90 polecono, że ustano - 
wiono dla niej kuratora w osobie p. adwo 
kata dra Czajkowskiego z zastępstwem Pp. 
adwokata dra Rosenbacha, wobec czego po- 
leca się Scheindli Horowitz, by co do 
swej obrony z kuratorem się porozumiała, 
lub innego pełnomocnika sądowi przedsta- 
wiła, inaczej skutki zaniedbania sama sobie 
przypisać będzie musiała. 
Przemyśl, 31 października 1888. 


L. 13891. (8034 2—38) 

C. k. sąd obwodowy ustanawia dla 
niewiadomych z życia i miejsca pobytu Mi- 
chała Oleniewicza, Anastazyi Pawlikowskiej, 
Anny Kozubowej, Aleksandra Lotowicza i Mi- 
kołaja Oleniewicza, w celu doręczenia tymże 
uchwały tabularnej z dnia 20 grudnia 1875, 
1. 14813, którą sąd tutejszy na zaintabulo- 
wanie Szezęsnego Pohoreckiego za właści- 
ciela kilku realności w Tarnopolu położonych, 
przedtem na imię Jędrzeja Oleniewicza za- 
pisanych, pozwolił, kuratora ad actum w 
osobie adwokata dra Łuczakowskiego z 
substytucyą adw. dra Kwiatkowskiego, wzy- 
wając powyższych aby dla strzeżenia swych 
praw u kuratora lub w sądzie się zgłosili, 
gdyż skutki zaniedbania sami ponosić będą. 

C. k. sąd obwodowy 
Tarnopol, dnia 27 listopada 1883. 


L. 14648. (17 2—3) 

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu uwia- 
damia niniejszem Józefa Schapirę, że prze- 
ciw niemu prośba o nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 150 zł. w. a. z pn., pod dniem 
3 grudnia 1883, |. 14648, przez Rafaela 
Schorra wniesioną została. 

Gdy miejsce pobytu pozwanego sądowi 
nie jest znane, ustanowiono na jego koszt i 
niebezpieczeństwo kuratora ad actum w oso- 
bie dra Mantla z zastępstwem dra Sternklara 
z którym sprawa ta według przepisów po- 
stępowania sądowego przeprowadzoną zosta- 
nie, jeżeli pozwany sam do sądu się nie 
zgłosi ani też innego pełnomocnika sądowi 
nie wskaże. 

C. k. sąd obwodowy 
Tarnopol, dnia 4 grudnia 1883. 


L. 50609. (8506 2—3) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie niniej- 
szym edyktem wiadomo czyni, ze p. Ana- 
stazya Swadowska przeciw pp. Marcelemu 
Dąbrowskiemu, Julii Dąbrowskiej, Anastazyi 
z Jachimowiczów Ostrowskiej i Grzegorzowi 
Jachimowiczowi, a w razie ich śmierci suk- 
cesorom i nieobjętej masie śp. Anny Hor- 
watb, za uwiadomieniem jej mniemanych 
spadkobierców, a to: masy nieobjętej Ś. p. 
Justyny Zagórnej, Maryanny Machniekiej, 
masy nieobjętej, $. p Zofii Zarzyczaej, An- 
ny Szczeblewskiej i Szczepana Iwanowicza, 
o złożenie rachunków z dochodów realności 
1 3293/, we Lwowie z pn. dnia 3 grudnia 
1883 pozew wniosła i o pomoc sądową pro- 
siła w skutek czego pozwanym do obrony 
termin 90 dni wyznaczony został, 

Ponieważ miejsce pobytu wszystkich 


10 


(8258 2—3); pozwanych prócz pp. Marcelego i Julii Dą-; 


browskich jak również okoliczność, czy przy 
zyciu pozostają, nie są wiadome, a zatem e. 
k. sąd krajowy do zastępowania i na tych 
pozwanych koszti szkodę tutejszego adwoka- 
ta dra Dyonizego Jamińskiego z substytucyą 
adwokata dra Kazimierza Blizińskiego kurą- 
torem mianował, z którym niniejsza sprawa 
wedle ustawy sądowej dla Galicyi przepisa- 
nej, przeprowadzoną będzie 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanych, ażeby w należytym czasie 0- 
sobiście stanęli, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili lub innego 
zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli. 

Lwów, 15 grudnia 1885. 


L. 6302. (8215 2—-8) 

Sąd obwodowy uwiadamia Józefa Dybusa 
17 marca 1803 w Chochołowie urodzonego 
z małżonków Szymona Dybusa i Barbary z 
Klocków, który w roku 1847, z Cichego na 
zarobek do Węgier w miejsce niewiadome 
wyszedł że Rozalia z Dybusów Churchotowa 
wniosła prośbę o uznanie go za zmarłego w 
celu petraktacyi spadku po nim z weżwa- 
niem, aby sądowi lub kuratorowi notaryuszo- 
wi Trybulcowi w Nowym Targu dał wiado- 
mość o sobie, ile że po upływie 31 grudnia 
1884, nastąpi orzeczenie na podanie 0 uzna- 
nie go za zmarłego. 

C. k. sąd obwodowy 
Nowy Sącz, 3 listopada 1888. 


L. 3555. (8223 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Lutowiskach 
zawiadamia z miejsca pobytu i z nazwisk 
nieznanych spadkobierców śp. Leiby Felda 
z Berehów, iż celem doręczenia uchwały z 
2 kwietnia 1888, l. 932, i późniejszych 
uchwał w sprawie egzekucyjnej Leiby Felda 
przeciw Matyjowi Ropowiez, względnie tegoż 
nieobjętej masie spadkowej pto 40 zł., usta 
nowił Pinkasa Gutwilliga kuratorem ad actum 
dla rzeczonej masy Leiby Felda z Berehów, 
do którego spadkobiercy celem obrony praw 
swych zgłosić się lub innego pełnomocnika 
ustanowić mają. 

Lutowiska, 27 listopada 1883. 


L. 5506. (7888 2—3) 

C. k. sąd powiutowy w Haliczu zawia- 
damia Hrynia Paszyńskiego Michałow z 
Załukwi z życia i miejsea pobytu niewiado- 
mego, że Juda Hersch Bleimann na podsta- 
wie kontraktu z dnia 14 stycznia 1875 
wniósł zgłoszenie prawa własności do kupionej 
od Hrynia Paszyńskiego Michałów niwy 
niski sad zwanej na św. Stanisławie poło- 
żonej, która wedle wykazu hipotecznego l. 
693 księgi gruntowej gminy katastralnej Za- 
łukiew i Św. Stanisław przy zakładaniu 
ksiąg grantowych jako parcela 1. kat, 4163/2 
w nomenklaturze „na końcu Łanu* mylnie 
na rzecz Hrynia Paszyńskiego Michałów za- 
pisaną została i prosił o sprostowanie wpisu 
własności. Celem przesłuchania stron inte- 
resowanych wyznacza się w myśl $. 8 usta- 
wy z dnia 25 lipca 1871 do |. 96 Dz. p p 
termin na dzień 12 lutego 184 o godzinie 
9 przed poludniem. 

Gdy miejsce pobytu i życie Hrynia Pa- 
szyńskiego Michałów nie jest wiadome, 
przeto ustanowiono mu na jego niebezpie - 
czeństwo i koszt Hcynia Mackiewicza z Za- 
łukwi kurutorem, z którym wniesiena spra- 
wa prawna według ustawy sądowej będzie 
pertraktowaną. 

Przypomina się przeto Hryniowi Pa- 
szyńskiemu Michałów, ażaby w należytym 
czasie albo sam przybył, albo potrzebne do- 
kumenta ustanowionemu zastępcy udzielił, 
lub innego rzecznika wybrał, i sądowi o- 
znajmił, w ogóle przedsięwziął służące do 
obrony przepisane środki prawne, gdyż pow- 
stałe z zaniedbania skutki sam sobie przy- 
pisze. 

C k. sąd powiatowy. 

Halicz, 29 września 1883. 


L. 10840. (7883 2—3) 

C. k. sąd obwodowy w Przemyślu za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Jonasa Liebmanna jako współspadkobiercę 
Sprincy 1 vot. Liebmann 2 vot. Igel, iż na 
prośbę Abrahama Mantla i Abrahama Dampf 
de praes 26 listopada 1882 |. 18282 zain- 
tabulowanie na rzecz tychże prawa własno- 
ści części realności pod lk. 163 m. w Prze- 
myślu położonej, składającej się z piekarni, 
chowku. drewutni i szafki ścienne} w ks. 
gł. III str. 188 i 169 l. 20 wł. na rzecz 
Spriney Iglowej wpisanego, uchwałą z dnia 
30 Grudnia 1882 |. 13282 dozwolonem z0- 
stało i odnośna uchwała temuż do rąk usta- 
nowionego kuratora p. adw. dra Łużeckiego 


z, E E e E E A E a a 


doręczona. ge" 
Przemyśl, 22 sierpnia 1880. 
L. 15141. (8510 2—8) 


C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu u- 


;wiadamia niniejszem, że pod dniem 13 gru-| 
. 


dnia 1883 1. 15141 wniósł pozew Włodzi- 


mierz Morawski przeciw Rozalii Łabkowskiej, 
Magdalenie Dobrzyńskiej, Janowi Orłowskie- 
mu, Zuzannie z Siemińskich Męcińskiej, An- 
toniemu Skrzyńskiemu, Józefowi Grabow- 
skiermu, Michałowi ks  Czetwartyńskiemu, 
Michałowi hr. Baworowskiemu i Szymono- 
wi Gajewskiemu, a wrazie ich śmierci prze- 
ciw niewiadomym tychże spadkobiercom lub 
prawonabywcom — o wyeliminowanie pre- 
tensyi 900 zł wal. wied. i 1504 z pn. Ro- 
zalii Łabkowskiej, tudzież pretensyi nieza- 
spokojonych wierzycieli na cenie kupna dóbr 
Sieniawa i Sieniawku umieszczonych z tabeli 
kollokacyjnej byłego e. k. sądu szlacheckie- 
go w Stanisławowie z dnia 26 września 
1836 1. 10091 z pn. 

„, Gdy miejsce pobytu pozwanych sądowi 
nie jest znane, ustanowiono na ich koszt i 
niebezpieczeństwo kuratora ad actum w o- 
sobie p. adwokata dra Tadetsza Trzcieniec- 
kiego z substytucyą p. adwokata dra Józefa 
Weissteina w Tarnopolu, z którym ta spra- 
wa według przepisów postępowania sądowe- 
go przeprowadzoną zostanie, jeżeli pozwani 
sami do sądu się bie zgłoszą, ami też innego 
pełnomocnik sądowi nie wskażą. 

C. k. sąd obwodowy. 
Tarnopol, dnia 18 grudnia 1888, 


L. 49788. (8469 2—38) 
C. k. sąd krajowy we Lwowie zawia- 
damia z miejsca pobytu nieznaną Salomeę 
Czajkowską, że na prośbę Kajetana Babec- 
kiego o wykreślenie prawa zastawu sumy 
2450 zł., na majętności połowa Laszki górne 
na rzecz Salomei Czajkowskiej zabipoteko - 
wanej, celem doręczenia tus. uchwały z 7 
października 1882, l. 43018, dla Salomei 
Czajkowskiej kuratorem adw. dra Pająka z 
zastępstwem adw. dra Blizińskiego ustanowił. 
Wzywa się przeto Salomeę Czajkowską, ażeby 
srodków do obrony jej praw służących, temuż 
kuratorowi dostarezyła lnb innego zastępcę 
sobie obrała, gdyż w przeciwnym razie złe 
skutki sama sobie przypisać będzie musiała 
Lwów, 7 grudnia 1883. 


L 2063. (7846 2—3) 

„0. k. sąd powiatowy w Lutowiskach 
zawiadamia z miejsca pobytu i nazwisk nie- 
znanych spadkobierców śp. Michała Grzyba 
ze Skoroduego, iż w sprawie drobiazgowej 
Dawida Gutwilliga przeciw lezącej masie 
spadkowej śp. Michała Grzyba pto 20zł, aw. 
ustanowił kuratorem ad actum dla rzeczonej 
masy Matyja Grzyba ze Skorednego, do któ- 
rego spadkobiercy celem obrony praw swych 
zgłosić się lub innego pełnomocnika usta- 
nowić mają. 

Lutowiska, dnia 17 lipca 1883. 


L. 79778 (63 2—8) 

C. k. Ministerstwo obrony kraj. w po- 
rozumieniu z państ. Ministerstwem wojny, 
wyznaczyło w myśl §. 51 ust. z d. 11/6 
879 r. d. u. p. nr. 98 wynagrodzenie, które 
skarb wojsk. od 1 stycznia po koniec grud- 


nierzom, od zastępcy oficera począwszy aż 


w następujący sposób: 

a. dla miasta Lwowa i Krakowa po 
dwadzieśvia jeden i pięć dziesiątych (215/,,) 
centów. 

b. dla reszty zaś stacyj poshodowych 
piętnaście i pięć dziesiątych (155/1) centów. 


Postanowienie to, wskutek rozporz. 
wys e. k. Ministerstwa obrony kraj. z d. 
28/11 1883, | 17645/4399 II. b. podaje się 


ej wiadomości. 
e. k. Namiestnieżwa. 


We Lwowie, d. 29 grudnia 1888. 


do powszechn 
Z 


L. 14980 | (51 2—38) 
Gorlicki sąd powiatowy zawiadamia 
niniejszem niewiadomego z miejsca pobytu 
Markusa Bergmana, że Majżesz Presser 
wniósł przeciwko niemu pozew pod daiem 
4 listopada 1888, o zapłacenie sumy 100 zł. 
a. w. który do postępowania sumarycziego 
z terminem na dzień 21 stycznia 1884, za- 
dekretowano, i takowy ustanowionemu dla nie- 
wiadomego z miejsca pobytu kuratorowi dto 
dr. Józefowi Radomyskiemu ddręczono. 
Poleca się zatem Markusowi Bergma- 
nowi, by potrzebnysh środków dowodowych 
pomien onemu kuratorowi dostarczył, lub wra- 
zie obrania sobie innego zastępcy, o tem tu- 
tejszemu sądowi doniósł, gdyż inaczej sam 
sobieskutki zaniedbania przypisać będzie musiał. 


o naa A ZN 


. k. sąd powiatowy. 
Gorlice, 19 listopada 1883. 
L. 1464 | (61 2—8) 
Wzywa się niewiadomego z miejsca 


| pobytu Prokopa Pauluka, ażeby w przeciągu 
| roku zgłosił się w tutejszym sądzie eelem 
„wniesienia deklaracyi do spadku matki $. p. 
Hafii Paulukowej z Weleśuicy dolnej i oznaj- 
mia mu, że po upływie roku wniesie za nie- 
go tę deklaracyę, ustanowiony dla niego ku- 
rator Ołeksa Pauluk z Weleśnicy dolnej. 
C. k. sąd powiatowy. 
Nadwórna, 22 lutego 1888. 


SE 1 z ZZ. ZZO TŻ CEZ M OZ ZAZIE 


L. 23524. (4 2—3) 

Celem umożliwienia funkcyonaryuszom 
pocztowym wszystkich kategoryj pożądanego 
wypoczynku w dnie piedzielne, rozporządził 
Jego Eksceleneya e. k. minister handlu re- 
skryptem z dnia 10 grudnia 1883 l. 5688, 
by wykonywanie służby przy wszystkich 
stałych urzędach pocztowych w niedzielę 
było ograniczone na czas odpowiedni służ- 
bowym i miejscowym stosunkom poszózegó|- 
nych urzędów, a to według następujących 
zasad : 

1) regularne godziny urzędowe w nie- 
dzielę ma się ustanowić najwięcej na poło- 
wę godzin urzędowych, wyznacz nych dla 
dni powszednich, z uwzględnieniem czasu 
nadejścia i odejścia poczt. 

Naeżelnicy urzędów mają służbę w 
dniach niedzielnych i świątecznych w ten 
sposób rozdzielać między podwładnych, iżby 
każdy z nich kolejno mógł korzystać z wy- 
poczynku niedzielnego. 

2) Przyjmowanie jakichkolwiek przesy- 
lek pocztowych za rewersem, jako też wkła- 
dek oszczędności, ma się odbywać w zasa- 
dzie tylko w godzinach przedpołudniowych 
a wyjątkowo także w ciągu jednej stosow- 
nej godziny po południu tylko wtedy, jeżeli 
poczta odchodzi wieczorem lub w nocy. 

8) Odbieranie nadeszłych przesyłek 
pocztowych bądź w pomieszkaniu adresatów 
bądź w lokalu pocztowym, ma być odpo- 
wiedaio do czasu nadejścia poczt tak ogra- 
niezone, aby w ciągu przedpołudnia była 
wydawaną do doręczenia poczta listowa naj- 
wyżej dwa razy, zaś poczta wartościowa tyl- 
ko jeden raz. Odbieranie zaś poczty listo- 
wej I wartościowej w samym urzędzie tu- 
dzież wypowiadanie wypłaty wkładek osz- 
czędności ma się odbywać tylko w godzinach 
dla przyjmowania przesyłek wyznaczonych. (1) 

4) Doręczanie, względnie zbieranie 
przesyłek pocztowych przez listonoszów wiej- 
skich, ma się tam, gdzie takowe zwykle kil- 
ka razy dziennie się wykonywa, w niedzielę 
sylko jeden raz odbywać. 

5) Przy urzędach pocztowych filialnych 
ograniczonych tylko na przyjmowanie prze- 
syłek, można urzędowanie przynajmniej w 
miesiącach letnich, t. jj od kwietnia do 
września włącznie, w  niedzieię 
zwinąć. 

6) Powyższe ograniczenia jedhak wy- 
kluczone być mają w Święta Bożego Naro- 
dzenia, Nowy Rok, (jeżeli święta te przy- 
padną na niedzielę) Wielkanoc, dalej w wy- 
padkach nadzwyczajnych, z powodu przesz- 
kód komunikacyjnych, przez zawieje śnieżne, 
wylewy it. d. 

1) Nadto przez te ograniczenia” sł iżby ` 
niedzieluej (ustęp 1—6) nie może cierpieć 
ani służba wewnętrzna, t. j. regularny obieg 
poczt na drogach, kolejach, okrętach paro- 
wych, odbiór i wydawanie poczty między 
funkcyonaryuszami pocztowymi przekartowa- 
nych przesyłek i obieg poczt ruchomych, 
ani tez służba telegraficzna przy urzędach 
kombinowanych i doręczanie lub przyjmowa- 


zupełnie 


nia 1884, uiszczać będzie w Galicyi za ojad] nie telegramow, podczas godzin dla tych 
należący sią od vonoszącego kwaterunek żał- | czynności wyznaczonych 


Przyjmowanie telegr mów ustanie tyl- 


do zwykłego szeregowca, podczas przem rszu |ko przy tych urzędach pocztowych filialnych, 


przy których takowe iest ustanowione, na 
wypadek z»mknięcia ich w dnie niedzielne, 
w myśl ustępu 5. 

Powyższe postanowienia względem świę- 
cenia niedzieli wejdą w życie przy wszyst- 
kich tutejszo krajowych urzędach pocztowych 
z dniem 5. lutego 1854, dla pojedynczych 
urzędów poeżtowych wyznaczy się godziny 
urzędowe w dni niedzielne w przegladz.e 
ruchu pocztowego, który zewnątrz biura 
pocztowego ma być umieszczonym. 

Z e. k. Dyrekcyi poczt. 
We Lwowie, dnia 25 grudna 1888. 


BEG 26420. | (1756 3—3) 
„, dn Exlebigung des Gefucheż des H. Ull- 
rich de praes. 2. November 1883 BI. 26425 
um Amortifation eines WWechjelśfordert das t 
t. dandeggericht in Krakau ben Jnhaber deg 
abhanden gefommenen  Wechjelg de dato I- 
glau ben 10. Wai 1883, welder über den 
Betrag von 124 fl. 68 fr. ö. W [autenb, fechs 
Monate a dato, jomitam 10. November 1883 
zahlbar war und auf I. Urabin in Krakau 
gezogen fowie afzeptirt, an die Orbre beż Ge- 
juchjtellerż H. Ullrich lantete — anf benjfelben 
innerhalb der bon der dritten Kundmachung 
deg Ebilis in der Lemberger-Britung begrnette 
den rift von 45 Tagen dem hiefigen Gerichte 
vorzulegen, widrigrnfallś der in Rëde ftehende 
Wechfel für amortifirt erflart werben wird. 
Krakau, den Sten November 1883. 


L. 22533. (7731 3—3) 

W sprawie egzekueyjnej Alojzego Franka 
przeciw W. Kamslerowi o 247 zł. 30 et. w. 
a., przyznano cenę kupna za ruchomości w 
kwocie 207 zł. 45 et. w. a., do depozytu 
złożoną Alojzemu Frankowi. Uchwałę powyż- 
szą dla niewiadomego pobytu wierzyciela 
J. Eibenschitza, doręcza się kuratorowi do- 
ktorowi Leonowi Eibenschiitzowi, o czem 
tego wierzyciela niniejszym edyktem się za- 
wiadamia. 

Kraków, dnia 19 października 1883. 


BL 8238. 

Bom E f. Bezirfsgeridjte zu Monaste- 
rzyska wird fiemit funbgemacht, dagitber An- 
juchen des Dawid Klinger wider bem dem 
Beben und MBognorte nach unbefannten Win- 
cenz Bąkowski, riidfidhtlidh deffen bem Qeben 
und Wohnorte nah unbefannten Erben wegen 
QöfHung ber nicht geredt fertigten pronotation 
der Summe von 575 (l 16 tr. ö. ÆW. aug 
dem Qaftenftande der Realität CNr. 198 in 
Uście zielone ¿ur NRadweijung durch 


bak bie Redtfertigungśllugen rechtzeitig erhobe 

oder bie Frift zur Nechtfertigung Oijen Wad 
ten wurden, Die Tagfahrt auf den 25ten Ye- 
bruar 1884 Vormittags 9 Uhr angeordnet 
und Biegu derjelben, Wincenz Bakowski ie. 
fidtlidj deffen Erben durch den Gurator ad 
actum £ i Notar Hr. Heldenburg, und durd 
Gbifte vorgeladen werben. ) 


Monasterzyska, am 20 November. 


L. 47798. (7808 3— 
C. k. sąd krajowy jako handlowy a 
Lwowie oznajmia nieobeenemu Jakóbowi 
Bermannowi, że przeciw niemu został dnia 
21 lipca 1888, 1. 380468, na rzecz gal. To- 
warzystwa handlowego we Lwowie, wyda- 
nym nakaz zapłaty resztującej sumy wekslo- 
wej 88 zł. 24 ct. w. a. z pn. Gdy miejsce 
pobytu Jakóba Bermanna nie jest wiadome 
ustanowiono dla niego kuratorem adwokata 
dr. Pająka, a zastępcą tegoż adwokata dr 
Blizińskiego i wspomniany nakaz zapłaty 
mianowanemu kuratorowi doręczony m zostaję 
Wzywa się zatem Jakóba Bermanna, 
ażeby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swojej obrony środki dostarczył, lub innego 
CPC A... gdyż inaczej z i 
la wyniknąć mogące nast i 
sam sobie WE N pi 
Lwów, dma 17 listopada 1888. 


L. 9118. (7817 3—3) 
AG” sąd krajowy w Krakowie usta- 
nawia dla niewiadomej, z miejsca 
Adeli Birner, Po do pr. 27 Bac 
1888, 1. 9118 przez Izraela Farbera o za R. 
sumy 314 zł. z pn. zapozwanej, Katoa : 
osobie p. adw. dra Wiktora Włyńskie Ta 
snbstytucyą p. adw. dra Henryka SR era i 
Do rozprawy wyznacza się termin n 
4 o. 1883 za ak ln rano. x 
czem si elę Birner zawi i 
aia 4 maja Jagg remia 


4 
L. 12543. (7503 3—3) 
„ Józefa Kalasantego Daszkiewicza Kun. 
dicza właściciela dóbr Żwigroda z przyległ 
z miejsca pobytu niewiadomego zawiadamiamy, 
że przeciw niemu nakaz zapłaty sumy 3670 
zł. w. a. z pn. Helenie Lisowieckiej wyda- 
nym i adwokat dr. Czajkowski kuratorem ad 
actum ustanowienym został; ma więe pozwany 
temu kuratorowi informacyi udzielić, lub 
innego zastępcę sądowi wskazać, gdyż ina- 
czej złe skutki wyniknąć mogące "sobie sa- 
memu przypisać by musiał, ` 

e, k. sądn obwodowego 
Przemyśl, 10 października 1833. 


L. 14530. 8268 3 —3) 

C. k. sąd obwodowy y nie- 
znanych z życia i miejsca pobytu spadko- 
biereów śp Berla Lorbera, że w celu dorę- 
czenia im uchwały tabularnej z dnia 31go 
grudnia 1882, l. 16215, którą dozwolono 
intubulacyę Kiwy Bielfelda za właściciela 
pretensyi w kwocie 200 zł. na realności pod 
l. k. 380/507 dla Sary Rabinowicz zahipo- 
tekowanej, ustanowiono dla nich kuratora w 
Osobie adw. dra Axelrada, z substytucyę 
adw dra Mantla. 

. Wzywa się ich przeto, aby dla strzeże” 
nia swych praw u kuratora lub w sądzie 
się zgłosili. 

C. k. sąd obwodowy 
Tarnopol, dnia 4 grudnia 1883. 


L. 48729. (8470 3—3) 

Lwowski c. k. sad krajowy jako han- 
dlowy tak w sprawach likwidaeyjnych Jana 
br. Koziebrodzkiego przeciw masie konkur- 
sowej Towarzystwa kredytowego miejskiego 
we Lwowie o 176.000 zł. i 284.000 zł. w. 
R, jak i w ogólnej pertraktacyi tej masy 
konkursowej, ustanawia dla rzeczonego obec- 
nie z miejsca pobytu niewiadomego Jana br. 
Koziebrodzkiego celem zawiadomienia go 0 
całkowitem wypowiedzeniu mu pełnomocnie- 
twa adw. drowi Jackowskiemu udzielonego, 
kuratorem ad actum p. adw. dra Rayskiego, 
i o tem nieobecnego przez niniejszy edykt 
zawiadamia. 

Lwów, 15 grudnia 1888. 


L. 18577, W (ea 
„0. k. sąd obwodowy w Tarnopolu uwis- 
damia niniejszem, że w sporze Berla Steina 
przeciw Pawłowi Mikołajenko pto 27 zł 56 
ct. w. a. z pn., wyrok z dnia 19 czerwca 
1883, |. 7151, pozwanemu doręczony MIŚ 
nie mógł. Gdy miejsce pobytu pozwaneg® 
sądowi nie jast znanem, ustanowiono na je89 
"4 i niebezpieczeństwo kuratora ad actum 

osobie p. adw. dr. Glogiera z substytucj% 
P. adw. dr. Axelrada, z którym ta spra”* 


ba ca SR 


(7776 1—3) | wedle 


de: Win- ' 
cenz Bąkowski uud ritdjichtlich beffen Grben' 


11 


przepisów postępowania sądowego lub innego obrońcę wybrał, c. k, sądowi 


przeprowadzoną zostanie, jeżeli pozwany sam | doniósł i w ogóle wszystkich możebnych do 


w sądzie się nie zgłosi, ani też innego pełno- 
mocnika sądowi nie wskaże. 
C. k. sąd obwodowy 
Tarnopol, dnia 27 listopada 1883. 


L. 13578. (8267 3—3) 

C. k sąd obwodowy w Tarnopolu uwia- 
damia niniejszem, że w sporze Mozesa Robin- 
sohn przeciw Pawłowi Mikołajenko pto 11 
zł. 45 ct. w. a. z pn., wyrok z dnia 5 czer- 
wea 1883, 1. 7150, pozwanemu doręczony 
być nie mógł. Gdy miejsce pobytu pozwa- 
nego sądowi nie jest znanem, ustanowiono 
na jego koszt i niebezpieczeństwo kuratora 
ad actum w osobie p. adw. dr. Glogiera z 
substytucyą p. sdw. dr. Axelrada, z którym 
ta sprawa wedle przepisów postępowania są- 
dowego przeprowadzoną zostanie, jeżeli po- 
zwany sam w sądzie się nie zgłosi, ani też 
innego pełnomocnika sądowi nie wskaże. 

(GRA sąd obwodowy 
Tarnopol, dnia 27 listopada 1883. 


L. 48112. p (8354 1—3) 
C. k. sąd krajowy we Lwowie wzywa 
niniejszem, posiadacza książeczki galicyjskiej 
kasy oszczędności wo Lwowie nr. 1048 na 
50 zł. opiewającej, okazicielowi płatnej, ażeby 
w ciągu sześć miesięcy, licząc od ostatniego 
ogłoszenia tego edyktu, powyższą książeczkę 
oszczędności sądowi przedłożył i prawa swe 
do takowej wykazał, w przeciwnym bowiem 
razie takowa 7% umorzoną uznaną będzie. 
Lwów, dnia 1 grudnia 1888. 


05. (8471 1—3) 
a “o t. gandeżgerichte in Lemberg 
wicb bem Leben nnd Aufenthaltsorte nah une 
Befannten Fischl Moses Wixel befannt gegee 
ben ba Dawid „Aron Czysz, Kaufmann 
in Lemberg 9egen tyn und andere biergerichta 
cine Kfage unterm 21. November 1883 HL. 
48605 wegen Aufhebung der Gemeinjchaft zur 
Sten Scheda deg Haufe Nr. 518?/, in Lem- 
berg überreicht bat, und dağ in Folge beğen 
der RanbesUbwofat Dr. Sokal mit Subfti- 
tution des Dr. Goldberg als Curatar für den 
befangten Fischel Moses Wixel behufs Durdj= 
führung biejes Rechtftreiteg befteNt und obige 
Klage pemfelben zur Erftattung der Ginrede 
binnen 90 Tagen gugeftelt wurde. 

G8 wird daher der Belangte Fischl 
Moses Wixel aufgeforbert, dem bejteliten Ber- 
treter feine Bebelfe mitgutheilen ober andern 
Gahwalter diefem Geridhie nahmhaft zu ma- 
hen, wibrigen8 berjelbe Die nadheiligen ol- 
gen des Berjiumnige$ fig felbit zuzujdrel» 
ben Baben wird. "a 

Lemberg, i. December 1853. 


Bl. 12751, (7881 1—3) 

© Bon Geite des Przemyśler f. Í. Kreis- 
gerichteg wird der dem Wohnorte nad unbefann= 
ten Scheindel Horowitz hiemit befannt gege- 
ben, dag die Grma Lazar Sorer & Göhne 
wider Israel Schmidik & cons. unterm 46. 
Suli '883 Bf. 9866 bie Stlage auf Riquidhal= 
tung der Forderungen im Gefammtbetrage von 
815 fL60fr. 5. W. (NG. bei der Roncurzmiage 
der Scheindel Horowitz biergerihtś überreicht 
habe, twelche mit Befheid vom lten Auguft 
1883 BI. 9866 zum fóriftlihen  Berfahren 
Detretirt und zu Händen deg für fie bejtellten 
Curators Abwofaten Dr. Rosenbach zugejtellt 
worden ift. Bugleih wird der Scheinbel Ho- 
rowitz aufgetragen, bem beftellten Vertreter ihre 
Bebelfe mitzuteilen, oder einen andern Gade 
walter dem Gerihte namhaft zu maden, wi- 
drigen bie üblen Folgen des Berfäumnikes 
fie felbft zu tragen haben wird. 

Przemyśl, 5. October 1888. 


L. 1178] (566 1—3) 
Złoczowski c. k. sąd obwodowy jako 
handlowy podaje do powszechnej wiadomości, 
że w roku 1884, ogłaszać będzie wpisy do 
rejestrów handlowych w czasopismach „Ga- 
zeta Lwowska”, „Gazsta Wiedeńska" i „Prze 
gląd administracyjny i sądowy“, zaś wpisy 
do rejestru spółek gospodarczych i zarobko- 
wyeb, tylko w czasopismie „Gazeta Lwowska“. 
Złoczów, dnia 23 grudnia 1883. 


L. 10045, (1866 1—3) 
C. k sąd obwodowy jako handlowy w 
Złoczowie zawiadamia niniejszem Jana Ty- 
bluczyńskiego, że na prośbę Katarzyny Cie- 
lińskiej de praes, 31 października 1888 do 
l 10045 ts uchwałą z d. 3 listopada 1888 
ARCE przeciw niemu nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 80 złr. wydany został, gdy 
tenże pozwany Jan Tybluczyński z życia i 
miejsca pobytu jest niewiadomy, przeto e. k. 
sę obwedowy w Złoczowie w celu zastępo- 
wania go w niniejszej wedle ustaw wekslo- 
wych przeprowadzić się mającej sprewie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo ustanowił ku- 
ratorem tutejszego adwokata dr. Mijakowskie- 
Bilet dodaniem mu na zastępcę adw. dra 
ta. 


Upominamy niniejszym edyktem poz- 


wanego, aby się do ustanowionego kuratora | 


zgłosił, i jemu swe kroki obronne podał, 


swej obrony środków prawnych użył, gdyż 
w przeciwnym razie wynikłe złe skutki, sobie 
samemu będzie musiał przypisać. 

Złoczów, dnia 3 listopada 1888. 


L. 6907. (8062) 

C. k. sąd obwodowy w Nowym Sąozu 
czyni wiadomo, że firma: „Przedsiębiorstwo 
młynarstwa i tartaku, tudzież handlu mąki 
w Grybowie* i podpis tej firmy: „Mojżesz 
Rosenfeld“ w dniu 12 listopada 1883 do re- 
jestru handlowego firm pojedynczych wpi- 
saną została. 

C. k. sąd obwodowy. 
Nowy Sącz, 24 listopada 1883. 


Upadłości. 


L. 158. (118 1—3) 

Zawiadamiam wszystkich wierzycieli 
konkursowej masy &Scheindli Horowitz, że 
do wniesienia zarzutów przeciw projektowi 
podziału, który albo u zawiadowey masy 
adw. dra Gawła, albo u komisarza konkur- 
sowego w godzinach urządowych przejrzeć 
lub odpisać mogą, termin na 16 stycznia 
1884 wyznacza się, do którego zarzuty ust- 
nie lub pisemnie wnieść mogą, 

Termin do rozprawy przed komisarzem 
konkursowym w skutek wnieść się mogących 
zarzutów ustanawia się na 24 stycznia 1884. 

Sanok, dnia 2 stycznia 1684, 

TOWARNICKI 
c. k. radca sądu krajowego 
jako komisarz konkursowy. 


L. 31309. l (54 1—3) 
C. k. sad krajowy jako handlowy w 
Krakowie na zasadzie $$. 62 i 194 ordyna- 
cyi konkursowej zezwolił na otwarcie kon- 
kursu na majątek Szymona Deichesa, właś- 
ciciela handlu towarów bławatnych pod fr- 
mą zaprotokołowaną Szymon Deiches, a mia- 
nowicie na majątek ruchomy, gdziekolwiek 
by się takowy znajdywał, a na majątek nie- 
ruchomy o tyle, o ile takowy położonym jest 
w tych krajach, w których ord. konk. z d. 
25 grudnia 1868 obowiązuje. , 
Komisarzem konkursowym ustanawia 
się pana sekretarza €. k. sądu krajowego 
wyższego Franciszka Dubowskiego, a tym- 
czasowym zarządcą masy pana dra Józefa 
Kopffa, z substytucyą pana dra Michała 
Ichheisera. s 
Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 15 stycznia 1884, o godz. 
10 rano, przed komisarzem konkursowym 
wyznaczonym za przedłożeniem dokumentów, 
któreby ich pretensye wykazy wały, oświad- 
czyli się co do potwierdzenia tymczasowego 
zarządcy masy lub co do „ustanowienia in- 
nego, tudzież aby wybrali wydział wierzy- 
ieli, i 
7 C. k. sąd krajowy wzywa tych i 
cieli, którzy swych pretensy| przeciwko ma- 
sie lenka 5 chcą dochodzić, aby takowe 


ck. sądzie krajowym w 

przepisu ordynacyi konk, | 
wych skutków prawa zgłosił 
na dzień 15 kwietnia 1884, o godz. 10 z ra- 
na, w biurze komisarza konkursowego m3 
czonym wywierzytelnili i swoje wnioski co 
do oznaczenia pierwszeństwa swych preten- 
syj poczynili. d 

n Ao T którzy pretensye pre 
zgłoszą, 8 na owym terminie będą obecni, 
przysłuża prawo na miejsce W RAR 
zarządcy masy, jego zastępcy p 4 ziatu 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki ME. 
wiali, powołać ostatecznie osoby, 4; tórye 

zaufanie pokładają. Wierzyciele, ry 
Krakowie lub w jego pobliżu nie "oe A 
ja, winni są przy zgłoszeniu wymienić pet- 
nomocnika w Krakowie zsmieszkaiego, W 
celu doręczenia uchwał sądowych A prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek omisa- 
rza konkursowego wierzycielom rzeczonym 
na ich niebezpieczeństwo i koszt kurator 
ustanowionym zostałby. Dalsze ogłoszenia 
w toku postępowania konkursowego umie- 
szczane będą w urzędowej „Gazecie Lwow- 
Termin do likwidacy! oznaczony jest 


skiej.“ j 
razi terminem do układów z wierzy- 
jelami. i 

T Kraków, dnia 1 stycznia 1884. 

L. 11790 (108 1—3) 


C. k. sąd obwodowy w Złoczowie o- 
twiera konkurs na wszelki gdziekolwiek się 
znajdujący ruchomy, jakoteź na nieruchomy 
a w krajach w których obowiązuje ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868, nr. 1. 
dz. pr. p. położony majątekjMojżesza Botfelda 
kupca nieprotokołowanego w Rohatynie. 

Kierownictwo tego konkursu poruczamy 
e. k. sędziemu powiatowemu w Rohatynie 
jako komisarzowi konkursowemu, zaś tymcza- 
sowym zawiadowcą masy ustanawiamy p. 
Seweryna Manasterskiego, wzywając zarazem 
wierzycieli, aby po przedłożeniu dokumentów 
służących do wykazania ich pretensyi, po- 
czynili swe wstioski co do zatwierdzenia tegoż 


lub ustanowienia innego zawiadowcy i tegoż 
zastępey i aby przedsięwzieli wybór wydziału 
wierzycieli, w którym to celu wyznaczamy 
termin na dzień 1% stycznia 1884, o godzi- 
nie l0tej przed południem w e. k. sądzie 
powistowym w Rohatynie, i ; 

Ktokolwiek chee wystąpić z jaką bądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej 
jako wierzyciel konkursowy, powinien tako- 
wą chociażby o nią spór był w toku zgłosić 
w tym sądzie obwodowym lub w c. k. sądzie 
powiatowym w Rohatynie wedle przepisu 
ustawy konkursowej, pod rygorem zagrożo- 
nych tamże szkodliwych skutków prawnych 
przed upływem 10 marca 1884, i podać ją 
na terminie na dzień 8 kwietnia 1884, 0 
godz. 10tej przed południem w c, K. sądzie 
powiatowym w Rohatynie wyznaczonym do 
uznania płynności i oznaczenia prawa pierw- 
szeństwa. 

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłuża prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli, inne osoby posiadające 
ich zaufanie, na terminie tym ma być usiło- 
wane przeprowadzenie do skutku ugody w 
myśl $ 68 ust. konk. 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej, umieszczane będą w części u- 
rzędowej Gazety Lwowskiej. 

Złoczów, dnia 24 grudnia 1868. 


Konkursa. 


L. 1248/pr. (92 1—3) 

Przy tutejszej e. k. Dyrekcyi Policyi 
opróźnioną jest posada dozorcy aresztów po- 
licyjnych, z płacą rocznych 260 złr. a. w. 
25 pre. dodatkiem aktywalnym tudzież, do- 
dstkiem na pomieszkanie w rocznej kwocie 
30 zł. a. w. lub wolnem pomieszkaniem w 
zabudowaniu aresztów policyjnych i ubiorem 
służbowym. 

Ubiegający się o tẹ posadę, która w 
myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 1. 60 
dz. u. p. zastrzeżoną jest wysłużonym icer- 
tyfikatem zaopatrzonym  podoficerom, mają 
wnieść swe podania, jeżeli niezostają w żadnym 
stosunku służbowym bezpośrednio, w prze- 
ciwnym zaś razie za pośrednictwem przeło- 
żonej swej władzy wojskowej, lub swego 
przełożonego urzędu do e. k. dyrekcyi poli- 
cyi w terminie do 10 lutego 1684, i wyka- 
zać się znajomością języka niemieckiego, tu- 
dzież języków krajowych w mowie i piśmie. 

Z Prezydyum c. k. Dyrekcyi Polieyi. 
Lwów, dnia 29 grudnia 1888. 


L. 57521 (64 2—3) 

W celu nadania stypendyum z funda- 
cyi imienia Maryi Kruszewskiej z Chorobro- 
wa, ogłasza się niniejszem konkurs. 

Stypendyum to o rocznych 138 zł. a. 
w., przeznaczone jest dla uczniów krajowej 
wyższej szkoły rolniczej w Dublanach 

Kompetenci winni być wyznania rzym- 
sko lub grecko katolickiego, urodzeni w Ga- 
lieyi, lub w Wielkiem Księstwie Krakowskiem, 
lub synami księży grecko katolickich z dye- 
cezyi Chełmskiej, którzy prześladowani za 
religię lub wiarę schronili się do Galicji. 
Pierwszeństwo mają uczniowie, urodzeni w 
dzisiejszym obwodzie Sokalskim. 

Stypendyum powyższe nadaje Wydział 
krajowy, na przedstawienie Rady powiatowej 
Sokalskiej. 

Kandydaci winni wnieść podania na 
ręce przełożonej władzy szkolnej, najpóźniej 
do dnia 31 stycznia 1884 i załączyć metry- 
kę chrztu, Świadectwo ubóstwa i ostatnie 
świadectwo szkolne. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. 
Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 3igo grudnia 1883, 


L. 81010. (45 8—3) 

. Celem obsadzenia posady stróża w ko- 
legium prawniczam c. k. Uniwersytu Jagiel- 
lonskiego w Krakowie, rozpisuje się konkurs 
z terminem do 15 lutego 1884. 

Z posadą tą połączona jest roczna pła- 
ca w kwocie 250 złr., wraz z dodatkiem ak- 
tywalnym 62 złr. 50 et. w. a. i pomieszka- 
niem wolnem. 

Ubiegający sięo powyższą posadę win- 
ni udowodnić znajomość języka polskiego w 
słowie i piśmie, tudzież fizyczae udolnienie, 
potrzebne do pełnienia obowiązków, i wnieść 
podania swe zaopatrzone w dokumenta, wy- 
kazujące wiek i stan kompetenta, w termi- 
nie wyżej wskazanym, na ręce Senatu Aka- 
demiekiego c. k. Uniwersytetu w Krakowie 
a to, jezeli kandydat zostaje w publicznej 
służbie, ze pośrednictwem swej przełcżonej 
władzy. _ 

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 (dz. pr. p. nr. 60) przy obsadzeniu 
rzeczonej posady, mają pierwszeństwo wy- 
służeni podoficerowie e. k. armii, posiadający 
przepisane warunki, a dopiero w braku tych- 
że, mogliby ewentualnie być uwzględnieni, 
ukwalifikowani kompetenci stanu cywilnego. 

Z e. k. Nawiestnictwa. 

Lwów, dnia 28 grudnia 1888. 
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KAZIMIERZ LEWICKI 


GLOWNY SKŁAD DLA GALICYI 


Bag Poa, Szkła | towarów: mieszane 7% 


We Lwowie, ulica Trybunalska I. 6. 
W za R app ma W ww rok um M = RB. 


A CEWCE A O eee 


+ 


poleca: 


doniczki na kwiaty, urny i wazony na bukiety, 
urneczki na róże lub fiolki, żardynierki — gar- 
nitury na kwiaty i l bukiety, z porcelany, szkła dekorowa 


nego, z teratoty i majciikt, 
w obfitym wyborze tanie także i kosztowne. 


TR erą = 


ody lecznicze ETCTOTTZ 


oda mussująca alkaliczna. m4 
w skutku wszystkie szczawy naturalne, jak Sel- 
ters, Szczawnica, Vichy ete. i jest przyjemniej- 
W szą 'do używania. Cena butelki i6 et. 
oda mussująca żelazista. Jest najlep- 
szym środkiem leczniczym, żelazo zawierającym, 
tam gdzie użycie tegoż jest wskazane. Bardzo 
przyjemna w użyciu. Cena 16 ct. 
Woda mussująca gorżka. W skutek wiel- 
kiej ilości kwasu węglowego i soli glauberskiej 
i gerżkiej, przyjemniejsza jak wszystkie inne 
wody gorżkie naturalne i daleko skuteczniejsza. 
Cena 16 et. 
Woda mussująca magnowa. Zawiera wę- 
glan magnowy rozpuszczony BRReah bardzo 


Muasnjąca lemoniada angielska. 
nadzwyczaj przyjemnym i delikatnym środkiem 


skuteczna przy nadmiarze kwasów żołądkowych 


i przyjemna w użyciu. Cena 16 et. 
Woda mussująca litowa. 

pieniach pęcherza, przy gośccu, 

nader skuteczna. Cena 16 ct. 
Woda mussującs jodowa, 


ości kwasu węglowego, są te wody skuteczniej - 
‘ak rozczyny soli jodowych i bromowych lub 


8. ianu godowego, oraz daleko przyjemniej 
ja 


w utin i nie upośledzają trawienie tak, 
pojedyńcze rozczyny Cena które kolwiek 18 or 
es 


eżwalniająezj ym. Cena 35 et. 


IOOOOOCIOOCAA 
bez dymu ( 
z tegorocznego zbioru 
obierane, krajane i drelowane 
1 kilo 40 ct., w woreczkach po 
5 kilo franco rozsyła 

L. IK. w Pistyniu. X 
OOGDOOCOCWODCOŚ 
W PRARANAAANIAAAA AR 
W Stowarzyszeniu | 
| 2 
„Pracy Kobiet” 
da ł się znowu nowy kurs sukien 
damskich połączony z ówiczeniami 
praktycznemi. | 
Prócz tego utrzymuje Stowarzyszenie w r. b. | 
Szkołę szycia białego, cerowania, haftów, szy- 
Gia na maszynie, wyrobu frędzli, *koronek kloe- Q | 
kowych i robót maszynowo- pończoszkowych | 
O warunkach przyjmowania uczennie dowie- $ | 
dzieć się można codziennie z wyjątkiem dni i 
niedzielnych i świątecznych od g. 8 rano do | 
tej wieczorem. — Biuro wywiadowcze poleca 
nauczycielki, bony i panny służące. | 
Stowarzyezenie przyjmuje zamówienia na 


bieliznę i roboty pończoszkowe wszelkiego ro- 
dzaju. (Ulica Teatralna 1. 10). 


WWO ONO 6 


APTEKA dowego, Karola Królikiewicza AE 
(14 1-4) 
Jul. Nahlika we Lwowie 
poleca : wr y NN 
p | l | do ust i sę FAW 14 u 
PODAT i dd IU] (W ków, jeko 5 "M 
do konserwowania tychże i ięci > 
psze do KONA rego M us T przy A. Halski 
Cena: pasty salicylowej puszka 80 cnt 4 
pnlisku AT Io NER pud. 40 cnt, HANDEL ŻELAZNY 
wody salieylowej flaszka 60 cnt. we LWOWIE, plac Halicki 1. 1 


na wzmocnienie dzią 
Eau de Botot,:: ; przeciw bolom 
zębów. Cena flaszki 1 złr. 
Wodę anaterynową 
własnego wyrobu. Cena flaszki 40 cnt 
Krople przeciw bolom zębów 


zepsutych, najlepsze, flaszeczka 15 cnt. 
Oprócz tego utrzymuje na składzie wszel- 
kiego rodzaju wypróbowane środki specyficzne. 
krajowe i zagraniczne, jakoteż przyrządy i 
przybory ehirurgiczne i opatrunkowe 
Zamówienia z prowincyi załatwia się 
odwrotną pocztą (1877 6—4) 


Ogłoszenie. 


Dnia 15 stycznia 1884 
się powtórne 


Nadzwyczajne | 
Walne Zgromadzenie 
Towarzystwa ZAlICZKOWEGO 


Stowarzyszenia zarejestrowanego z nie- | 
ograniczaną poręką w Sanoku, o 
godzinie 10 przed południem, w sali 
Rady powiatowej, 
członków najuprzejmiej się zaprasza. 


Porządek dzienny: 
Zmiana statutów. 


Rada nadzorcza: 
B. Koziołkiewicz Z. Rylski 


sekretarz. prezes, 


odbędzie 
| 

| 

| 


(115) 


Reais 


na które P. T.i 


"EMIEC mieczenie niezawodne 8 
Jedyne przez użycie GLOBULES | 
DE SECRETAN przyjętych w 
szpitalach paryzkich. 


We Lwowie w aptece P. 
(7164 5—1 pi e a skawkE A 


| Wiza pamąa | pamiątka 
o a | 


szczególnie stosowne podarunki 


mp za 3 zł. 


Portrety w naturalnej wielkości. 

Po nadesłaniu każdej dowolnej fotografii, 
sporządza się portret w pełnej naturalnej wiel- 
kości, zupełnie podobny, wybornie wykonany, 
czarną kredką, jak to teraz w modzie. Cena 
tylko 3 złr. Zadatek 1 zł. Reszta po dostawieniu. 
GIF" Fotografia pozostanie nieuszkodzoną "SB 
Portrety w farbuch olejnych na 
płótnie po najtańszych cenach, stosownie do 
wielkości i wykonania, 


Siegfried Bodascher , | 
pierwsza premiowana wiedeńska pracownia 
malarstwa portretowego. 

Wiedeń, II, grosse Pfarrgasse 6. 

L. 166%. (509 8-10) | 


pod l. 4! przy ulicy Grodec- 

kiej, jest z wolnej ręki do | 
sprzedania bliższa wiudo- | 
mość u administratora sado- | 


poleca 


swój największy skład wyrobów nożow- 
niczych j. t.: Noży stołowych i desero- 
wych, kuchennych, scyzoryków, brzytew, 
nożyczek i wszelkich ten zakres obejmu- 
jących przedmiotów, 

Maszynki do strzyżeuia 
złr. 3.50. 

Brzytwy Szwajcarskie na 2, 3, 4. 6 
ostrzy, po łr. 3.20, 3.80, 4.50 i LET 

Łyżwy całe żelazne p paskami na pr otio 


b; dta 


po złr. 190 

„Halifaks* po złr. 2.80 

s polerowane złr. 4. — 
„Armin“ najnowsze złr. 4. 

Wszelkie przybory do robót pi- 


łeczkowych (Laubsagearbeiteu) fore 
niry do wycinania bardzo ładne 

Świderki teatralne polecam dla 
trów amatorskich. 

Utrzymuję również pa cenach jak 
szych wszelkie potrzeby kuchenne: Naezy- 
nia emaiiowanue, lane żelazne, żelazka 
do prasowania różnych konstrukcji, wyroby 
blaszane, | t. p. 

Szczególnie zwracam uwagę na moje dosko- 
nałe, za granicą powszechnie używane: 
Knchnie nafiowe od złr. 3. 
Samowary prawdziwe rossyjskie w cenach 

rawie takich jak w miejsiu, 

Wyroby z metalu Britania, bakfongu. al- 

„hińskiego srebra. 

Alpakowe pozostają zawsze białe i są naj- 

praktyczniejsze : 

tuzin łyżeczek do kawy zł. 3.30 
- łyżek stołowych zł. 6.50. 
Wyborna pasta do wszelkich metali, pu- 
dełko po 7 ct. i 16 et. 
Patentowane łańcuszki do paletotów po 

25 centów. 

Łapki na myszy nowe po 20 et. 
Kłodki spółki świątniekiej, odznaczone 
medalem na wystawie Przemyskiej 

Postumentia do drzewek Bożego 
Narodzenia, lichtarzyki ozdobne do tych- 
że. — Zabawki blaszanne. 

Skład wybornej Herbaty, z tych samych 
żódeł eo Orłowa w Warszawie, w ce- 
nach po zł. 2, 3, 4 i 5 za "a kilo. 

4 (8010 13-24) 


tea- 


najniż 


paki, : 


Z drukarmi Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego |, 12 dom Wernera. 


W różnych cier- 
artritis i t. p. 


bromo*wa 
i salicylowa. W skutek zawartości wielkiej 


 Zmistny rzadca z chlubnemi 
świadectwami jest do polecenia | 


Wszystkie te wody jedynie są do nabycia w 


Aptece pod Gwiazdą Piotra Mikolascha 
we LWOWIE. 


Za próżne flaszki zwraca się 6 centów od sztuki. 
Wysełka pocztą lub koleją bez zwłoki. 


Opakowanie liczę od 5ciu butelek 35 ct., od 10 butelek 60 ct., od 20 butelek 70 ct., od 30 butelek 
80 ct., od 40 butelek 90 et, od 50 butelek 1 złr. (6276 15-?) 


A R TEE 

Ep""* Mała, w powiecie 
Ropczyckim, do sprzedania, 

lub wydzierżawienia. Wiadomość u 


t 


Szematyzm 


właściciela ną miejscu, lub listownie 
X poczta Wielopole. (20 3—3) 
yć Królestwa Galicyi i Lodomeryi $$. - 
sę z Wiełkiem Księst. Krakowskiem 


na rol< 


IMĘ 1884 -i 


nabyć można po cenie 2 zł. 60 ct, 
w Kkspedycji 

„GAZETY LWOWSKIEJ 
34 Zamiejscowi zechcą przesłać 2 zł. 
70 et., z których przypada 10 ct. 

74 na opakowanie i list frachtowy. 
J  Nzematyzm przesyłamy 
tylko za niszczeniem należyte- 
ści z góry, Za pobraniem nale- | 


Żytości mie przesyłamy SzemaA= 
tyzań a. 


W ENACKACKKAAOK ACAOZOK 


WINA węgierskie 
Czyste wios LatUTKJNE £ własnych 
winnie wysyłam w baryłkach na 
próbę po 4 litry wrati z baryłką 
i ranco do każdej stacyi po- 

cstowój. 
Ausleńo, cherwono pelur. słodkie 
po mr. 4 Caerwote lub bialo 
wiDa, Austich po sàr. 4.80. Uzer- 
wona lub biale wina deser, po 
z). 2.20. Wino stołowe po £l. 1.80. 

Éiiwowice (wystaląj po tł. $ 20 
ED. KIITINGKK, właścicjej 

winnie, Werschetg 
Poładniowe Węgrzy. 


A, 


| EEEL) 


w biurze K. J. Orłowskiego ul. Wa- , A 
itowa l 18 (48 2—2) | 
pes OCO DOO sO ODO OON OOOO TOTOLO WN 


BO 


Apteka pod Gwiazdą 


PIOTRA MIKOLASCHA wę Lwowie » 


p ogle ce a: 


Wodę Kolońską 
x 
4 


0 
t 


-ww Jk za m ma «> gź a» w y rob u. 


nie ustępującą w nieczem  fabrykatom różnych Farinów w Kolonli a o połowę 
tańszą ponieważ flvszka mieszeząca podwójnie tyle jak Fariny to samo kosztuje 
co jego t. j. mniejsza 6© et większa I zł. 


Olejek sosnowy lotny 


U ktory rozpylony za pomocą rozpylacza lub też w miseczkach w E Toż 


sta aiony powietrze najprzyjamniejszą wonią leśnią napełnia, w skutek czego zba 
wiennie dzieła na organa oddechowe. 


Cena faszeczki 30 ct. 


Stosewuy do tego balonik do rozpylania kosztuje 1 zł. wa. 


A UES va 


| (WW 


Ces. król. uprzyw. 


goal akcyjny Bank oazy 


wydaje we Lwowie i przez Filie 
w Krakowie, Tee i Tarnopolu 


ASYGNATY KASOWE 


płatne w 30 dni po wypowiedzeniu. 
Lwów, 27 września 1883. 


DYREKGY A. 
(Przedruk nie będzie opłacony) (5 2-7) 


| OEKOODOGOONOCE ECK OOOOOOGOOELKS 
Papier z c. k. uprzyw. fabryki pi MOSJETY [x 


